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„UKRARCY 0 AVTONNWP
(Opinja posta Wasyńczuka Pawła,  socjalisty ukraińskiego.)---.-
(Napisał dla "Nowego Świata" T. W. DŁUGOSZOWSKI )
 

Poseł Paweł Wasyńczuk, jeden z przedstawicieli Klubu U.kraitisklego w Sejmie warszawskim, który najczęściej z ramie-nia klubu zabiera głos z trybuny sejmowej, jeden z czynniejszychczłonków grupy „Sielanskawo Sojuza" i Ukraiński Związek Chłop-  

THE POLISH

ROK XXVIII DAILY AND SUNDAY.

    

BLA:  
 

| Wykrycie niebezpiecz-

nej propagandy bolszewi-

ckiej w New Yorku, N. Y.

 ski) o projekcie autonomji Ukraińsko-Białoruskiej,

-

zgłośprzez P. P. S. - powiada:
- Projekt autonomji dla ziemi Ukraińskiej, zgłoszony w sej-mie przez P. P. S. przypomina, z punktu widzenia narodowego u-kraińskiego, dziecinne spodeńki dla dorosłego człowieka,~w Przyczyny, dla których nie kto inny - a właśnie P. P. S. po-djęła się przymierzać nam te spodeńki - leżą w kryzysie ideolo-gicznym i taktycznym tego stronnictwa.
Pisząc w przedmowie do swego projektu, że radykalna zmia-na stosunków i naprawa na ziemiach ukraińskich w Polsce obec-nie jest pilna i odpowiadać będzie interesom społecznym tylko wó-wczas, gdy naród zainteresowany sam dokona tych przeobrażeń-wnioskodawcy - jakby nie wiedzieli o żądaniach tego narodu.
Nietylko socjalizm, ale nawet szczery demokratyzm przyjął

dla każdego narodu tezę samookreślenia, jako niezbędny warunek
jego rozwoju.

Projekt autonomji pepeesowskiej pojęciu temu nie odpowia-
da - a więc staje m. i. w sprzeczności z zasadami socjalizmu, jako
takiego, Tak też, a nie inaczej, socjalistyczny obóz ukraiński tra-
ktuje projekt P. P. S.

Uderza nas tendencja wnioskodawców w kierunku stworzenia
polskiej hegemonii na terenach uznanych nawet przez samą P. P.
8, za zamieszkane przez większość ukraińską. Gwarancję dla pol.
skiej mniejszości na tych terenach są podkreślane niepotrzebnie
na każdem miejscu i wyglądają zbyt jaskrawo w ten sposób, że
większość ukraińska w uprawnieniach, rzekomo autonomicznych,
w zakresie kulturalnym i politycznym faktycznie staje się podpo-
rządkowana mniejszości polskiej.

Wskażę m. in. na taki szczegół: projekt domaga się, by mini-
strem pełnomocnym był polak; wyodrębnia się szkolnictwo pol.
skie, z tem, że kuratorem szkolnym może być tylko polak, gdy je-
dnocześnie kuratorem szkół ukraińskich może być i nie ukrainiec.

A więc stwierdza się w tym projekcie nierówność, która by-
najmniej z ducha konstytucji polskiej nie wynika.

Dalej. Zakres kompetencji sejmu i rządu krajowego ukraiń-
skiego jest nikły: sprowadza się do zwyczajnych funkcji wyko-
nawczych według rozporządzeń wiadz centralnych, Każda np. u-
stawa sejmu i rozporządzenie rządu autonomicznego może być za-

- )wutjnnawnne przez władzę centralne, przez prezydenta Rzeczy»

- pospolitej. Przepisy, dotyczące stosunku rządu krajowego i sejmu

ukraińskiego do władz centralnych - są nacechowane szczególną

nieufnością do tego Sejmu, w którym projekt przewiduje zgóry

większość ukraińska.

Uprawnienia fiskalno-skarbowe sejmu krajowego sprowadza-

ją się do zera, a przez to do zera sprowadza się całą ukraińską
politykę gospodarczą.

Jeśli oceniać projekt P. P. S. z punktu widzenia społecznego
- to należy przyjść do przekonania, że uruchomienie autonomicz-

nego sejmu i rządu ukraińskiego - sprowadziłoby się jedynie do

zwiększenia liczby urzędników, a co zatem idzie i do zwiększenia

podatków, którebybyły ciężaremna barkach ludności ukraińskiej,

mniej zamożnej od ludności innych części Rzeczypospolitej. ~

(Ciąg dalszy nastąpi.)

LIGA NARODÓW OKAZAŁA SIĘ NIEODPOWIED-

zonym

i

  

 

NIĄ INSTYTUCJĄ POKOJOWA

GENEWA, 14 marca.-Ostat-

nia sesja Rady Ligi Narodów wy

kazała jasno, że Liga Narodów

okazała się bezsilną, jako mię-

dzynarodowa instytucja pokojo-

wa, mimo przynależności do niej

45 państw, jako członków. Wy-

stąpienie przedstawiciela jednej

Anglii, Austena Chamberlaina,

przeciw planowi Zgromadzenia

Lig! Narodów, wystarczyło, aże-

by przedstawiciele wszystkich,

państw, należących do Ligi Na-

rodów oświadczyli się za odłoże-

 

niem planu Ligi Narodów, do

przyszłego "Zgr ia: L

we wrześniu, b. r. co się równa

pogrzebaniu wielkiego planu o-

graniczenia międzynarodowych

zbrojeń.

Wśród delegatów sesji Rady

Ligi Narodów, panuje przeko-

nanie, iż pożyteczna dla utrwa-

lenia międzynarodowego poko-

ju instytucja Ligi Narodów oka-

zała się bezsilna z powodu nie-

obecności St, ZJ. w Lidze Na-

rodów.
 
 

JUTRO! JUTRO! JUTRO!

KOMITET IMIENIA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

Posiedzenie Komitetu w ważnych sprawach. -Będą omawia.

ne ostatnie wypadki polityczne w Europie i projekty, mające na

celu rozbiór Polski. -. Wszyscy interesujący się tymi wypadkami

-proszeni są o przybycie. Początek o godzinie 8-ej wieczorem w

Domu Narodowym, 19-23 St. Marks Place.

› ZARZĄD.

AKADEMJEĘ

W DZIEN IMIENIN KOMENDANTA urządza W CZWARTEK

19-G0 MARCA, W DOMU NARODOWYM, 19 St. Marks PI.

_| Komitet im. J.Pilsudskiego

\ Utwory okolicznościowe odegra orkiestra Tow. „Moniuszko".

Śpiewać będzie chór „ECHO",

p*
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Pieśni wykona solo, tenor ob. ZIMNOCH. ©

"Grób nieznanego żołnierza", deklamować będzie H Bauer.

Przemówienia: W. Bojan-Błażewicz i P. Yolles.

Wspaniała dekoracja estrady z portretem dostojnego so-

lenizanta.

Początek o godzinie 8-ej wieczorem.

& WSTĘP WOLNY!

 

ZE ŚWIATA

Królowa holenderska Wilhelmina,
która obecnie zwiedza Szwajcarję,
przybyła na ostatnią sesję Ligi Na-
rodów w Genewie. Przyjazd królowej
holenderskiej odbył się „incognito!

   

 

Były angielski minister spraw za- |
granicznych lord Curzon w dalszym |
ciągu znajduje się w |
stwie utraty życia na skutek doko|
nanej na nim operacji |

Powstańcy marokańscy, dojrzawszy
okręt angielski Amber, zakładający
kabel w pobliżu wybrzeży północno- |

/ afrykańskich, poczęli go ostrzeliwać
rzęsistym ogniem z karabinów ma-
szynowych, Znajdujący sig. w. pobli-
tu hiszpański okręt wojenny spędził
powstańców marokańskich z zajętych
przez nich pozycji.

 

Bolszewicki rząd rosyjski zamierza
wkrótce przystąpić do wybijania zło- |
tej monety czerwońca którego wartość |
będzie się równać 5.146¢ amerykań|
skich, Rząd bolszewieki zamierza wy›
brać na czerwońce cały zapas złota
złożony w banku państwowym.

Władze miasta Londynu, zastane»
wiają się nad sposobami usunięcia
obecnego przeciśbienia wruchu |
nym, który poczyna się stawać nie- |

 

15 MARC

  

 

 

Trzech bolszewików aresztowanych, 50 karabinów skonfi-

skowanych - Bolszewicy zostali przyłapani na

ćwiczeniu się bronią

NEWYOR 14 marca

Trzech bolszewików pochod

i, zostali aresztow

ni zeszłej nocy wlokalu ukrai

skiego stowarzyszenia, 17

ulica w New Yorku, w chwili,

gdy dokonywali ćwiczenia bro-

  

  

 

nią.

Policja skonfiskowała 50 ka-

rabinówręcznych 1 wiele szabel

wyrobi -zagranicznego -więk-

szych rozmiarów, aniżeli szable

bolszewickie.

Kapitan policji, dowódca od-

działu policyjnego James Gegan

stwierdza, że podczas najazdu

na kwaterę bolsze ą znalazł

wewnątrz lokalu kilkudziesięciu

   

 

 

widzów, którzy z niezwykłem |

zainteresowaniem śledzili prze-

bieg bolszewickich ćwiczeń.

Włoski lotnikplanuje podróż

powietrzną doAustralji

MANILA, 14 marca. - Urzęd= |
nicy lokalnej firmy naftowej o-

głosili, że otrzymali kabel z

Włoch, donoszący, że pewien Jot

nik wybiera się do Australji dr

gą powietrzną - przez W

Filipińskie.

   

Kompanii olejowej polecono

zaopatrzyć pewne miejsca na wy-
 motiym nawet dla postbw partamen: | spuch w obwę 1 gazolny dla u. | NA ZNAK PROTESTU PRZE. i

tarnych. | żytku lotnika. CIW RZADOWI PREMJE- |
 

sets

PARYŻ, 14 marca. - Klerykali
francuscy ośmieleni licznemi de-
monstracjami, przeciw którym
rząd nie występował dość ostro,
poczęli wzy woich zwolenni-
ków do rewolucji religijnej dla |
obalenia obecnego rządu premje- |
ra Herriota, w którego skład
wchodzi większość przedstawicie-
li rządowych. -Posłowie lewicy]
parlamentarnej uchwalili rezolu |
cję, wzywającą rząd do przepro- |
wadzenia w Lotaryngji rozdziału |

«kościoła od państwa zgodnie z
prawami obowiązującemi w resz=
cie Francji,

|

 

  

 

 

WASHINGTON, 14 marca. --

Prezydent Coolidge objawił
wczoraj swoje życzenie dla zwo-

łania nowej międzynarodowej

konferencji ograniczenia zbro-
jeń wobec faktu rozbicia przez
Anglję planu Ligi Narodów.
przewidującego  uskutecznienie
międzynarodowych ograniczen
zbrojeniowych tak na lądzie,
jak i morzu.

Skutkiem ubicia przez Anglję
planu Ligi. Narodów, została o-
tworzona dla prezydenta Coo-
lidge'a droga'do zwołania nowej
międzynarodowej _konferencji,
która prawdopodobnie zostanie

Z powodu zburzenia planu Ligi Narodów przez Anglję - No-

wa międzynarodowa konferencja prawdopodobnie zosta-

nie zwołana na jesień - Do udziału w konferencji zo-

staną zaproszone wszystkie większe państwa

Klerykali francuscy dążą

do wywołaniarewolucji:

Lewica francuska domaga się ukarania biskupów

 

 

Lewica francuska na licznych
wiecach uchwala rezolucje,
wa oły postępowe do podj

 

    

 

cia wyzwania klerykałów fra
cuskich i stoczenia rozstrzygaj

j walki z ciemnemi siłami
Francji.

Albania jednomyślną

republiką

TIRANA, 14 marca. -- Nowy rząd
republikański otrzymał jednomyślne
votum zaufania od sejmu albańskie
go, który został w ostatnich dnjach
wybrany,

Stany Zjednoczone zwołują, nowa między-
narodową konferencję ograniczenia zbrojeń

O----------*
STRESEMANN WYJAS-

zwołana na koniec lata, albopoczątek jesieni bieżącego roku.Na międzynarodowej konte-rencji zwołanej przez prezyden-ta Coolidge'a najpierw nastąpiąobrady nad planem nowych o-graniczeń zbrojeń na morzu, awreszcie w sprawie produkcjibroni i amunicji.Do udziału w konferencji zo-stały zaproszone wszystkie większe państwa. Państwa, którerozmyślnie nie przyślą swychdelegatów na konferencję, niebędą miały prawa do wnoszeniaswych sprzeciwów przeciw po-wziętym na konferencji decy-zjom. 

 

Dzisiaj! Dzisiaj! Dzisiaj! JUTRO
| ZEBRANIE OŚWIATOWE o OSTATNI TERMIN

z udziałem delegatów szkół polskich w New Yorku i okolicy, od-
będzie się w niedzielę, dnia 15-g0 bm. o godzinie 2-ej po południu PŁACENIA
w Domu Narodowym, 19 St. Marks Place.

Delegaci Towarzystw należących do Rady Oświatowej, jak PODATKU
również wszyscy obywatele i obywateli interesujący się kwestJa
szkolnictwa dla dziatwy polskiej, proszeni są na zebranie.

. _RADA OŚWIATOWA Zt. Tow. POL. W NEW YORKU.
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Lotnik opuści Wło- |
| chy 1-go kwietnia.

 

  

   
   

- MORNING

 

 

    

 

J Turcy mają twardy w

 

| orzech do zgryzienia

› Powstańcy kurdyjscy stanowią
! grożne niebezpieczeństwo |

  

    

 

Hgo
stuacia na froncie

 

  

 

na. Wojska tureckie posuwają |
| się tylko powoli na terytorjach
I ch przez powstańcówkur

yjskich, którzy ukryci wnie-
] dostępnych górach bronią się

zawzięcie przeciw licznym woj
skom tureckim.
Ostatnie komunikaty główne,

|

 

   

 

: iach. zakrojo-
nych na wielką sk. i
powstańcom kurdy

zy w wielu okolicach są już
i przez  nadciągając
tureckie.

ie kurdyjskie okaz
to sig h rozmiarach groż
niejsze, aniżeli się początkowo| |
zdawało.

  

  

   

 

 
 

 

  

| KLERYKALI FRAN- --

| cuscy WYWOŁUJĄ

STRAJKSZKOLNY

RA HERRIOT'A

Który coraz bardziej prze do

| rozłamu z polityką -" |
Watykanu 1

STRASBURG, 14 marca.
| Biskup rzymsko-katolicki dje-
cezji Strasburga, Ruch, wywołał
w całej Alzacji 1 Lotaryngji !
strajk szkolny na znak protestu |
przeciw obecnej polityce rządu.

|- Termin strajku szkolnego.
W który rozpocznie się w ponie-

i działek, będzie trwał trzy dni.

W W swej odezwie do ojców i ma-
| tek katolickich oświadcza, iż ko-

|

 

strajku została naka-
zana obroną przywileju kościo-
ła katolickiego do nauczania re-
ligji w szkołach publicznych, u-
częszczanych przez dzieci róż-
nych wyznań.

NIA NIEMIECKI PROJEKT

GWARANCYJNY

, BERLIN: 14 marca. - Nie-

miecki minister spraw zagrani-

cznych, Stresemann w wywia-
dzie z korespondentem Cologne

Gazette, wyjaśnił, że projekt

paktu gwarancyjnego zawiera
sugestje, jakie rząd niemiecki
przesłał państwom aljanckim w
sprawie zapewnień . bezpieczeń-
stwa dla Francji.

Minister Stresemann stwier-
dza, że przedłożone aljantom
propozycje zawierają ostateczne
ustępstwa. na jakie naród nie-
miecki może się zgodzić przy
gwarancji bezpieczeństwa dla
Francji. .
„---

 

(INCOME TAX)

 

  

na doTrybunału międzynarodowego

RADA LIGI NARODÓWUZNAŁA

SIĘ ZA NEKONPETENTNA DO -

ZAŁATWIENIA TEJ SPRAWY

GENEWA, 14 marca. - Rada Ligi Narodów postanowiła dzi.
siaj zażądać zwołania nadzwyczajnej sesji Ligi Narodów dla roz-
sądzenia sporu w sprawie skrzynek pocztowych pomiędzy Polską
i kontrolowanym przez Niemcy wolnem miastem Gdańskiem.

Sprawa sporu Gdańska z Polską jest niezwykle ważna z tego
powodu, że spór polsko-gdański jest jednym z najniebezpieczniej»
szych w Europie.

Wolne miasto Gdańsk zostało utworzone, aby dać Polsce wol.

 

| ny dostęp do morza przez utworzony w tym celu kurytarz gdański,
tóry rozdziela Prusy Wschodnie od Niemiec,

Rząd niemiecki nigdy nie zgodził się w swym duchu na powyż=
| szą decyzję wersalskiego traktatu pokoju, co przedstawia dla Pol.
ski grożne niebezpieczeństwo ze względu na niemiecki projekt
paktu gwarancyjnego, przewidujący poddanie rewizji sprawę gra-
nicy polsko-niemieckiej i decyzji sądów polubownych pretensji nie-
mieckich w sprawie polskiego dostępu do morza.

Polska sądzi, że jej interesy byłyby najlepiej zabezpieczone,
gdyby mogła rozporządzać Gdańskiem, według swego uznania,
podczas gdy niemiecka ludność Gdańska ma inne plany. Prawdo»
podobnie dla wypróbowania sytuacji władze polskie um city na
ulicach miasta Gdańska swe skrzynki pocztowe.

Następnego dnia skrzynki te zostały zniszczone. Mieszkańcy
Gdańska zaapełowali do komisarza Ligi Narodów w sprawie u=
mieszczenia skrzynek pocztowych przez Polskę. Komisarz Ligh

  

| orzekł, że Polska nie miała prawa umieszczać swych skrzynek po-
cztowych na terytorjum wolnego miasta Gdańska, tylko w pews
nych punktach, gdzie mogą wymagać tego interesy polskie,

, W następstwie czego niemiecka ludność

'

Gdańska zupełnie
zniszczyła skrzynki pocztowe.

Polska następnie zaapelowała od wyroku wysokiego komisa»rza do Rady Ligi Narodów, a Rada Ligi odesłała sprawę sporapolsko-gdańskiego do, Trybunału międzynarodowego, którego de»cyzja może położyć ostatecznie kres niebezpiecznym sporom polesko-gdańskim.

GÓRNY ŚLĄSK PROTESTUJE PRZECIW NIE
MIECKIEMU PROJEKTÓWI PAKTU

GWARANCYJNEGO
Ludność po'lska i niemiecka na Górnym Śląsku pragnie po-

zostać memNulscF +> Protestuje przed całym światem
przeciw możliwości jakichkolwiek zmian terytorjalnych

    

WARSZAWA, 14% marca. - stępują szybko wswej pracy. Ro
Sejm górno-Śląski uchwalił re-
zolucję, za którą głosowali jed-
nomyślnie posłowie wszystkien
partji sejmowych zawierająca
kategoryczny protest przeciw
niemieckiemu projektowi pak-
tu. gwarancyjnego.
Uchwalona rezolucja stwier-

dza, że Sejm górno-śląski stwier
dza uroczyście w imieniu lud-
ności Górnego Śląska, iż pozo-
stanie lojalnym dla Polski, bro-
niąc ze wszystkich sił przeciw
naruszeniu ustanowionych gra-
nic i prosi rząd Rzeczypospoli-
tej o zakomunikowanie tej rezo-
lucji rządom xfsłyęlklch państw.

WARSZAWA, 14 marca, --
Różne komisje pracujące nal
opracowaniem ..nlemiecko-pol-
skiego traktatu handlowego po-

kowania w tym względzie nie
natrafiają na żadne większe
przeszkody,

Wybuch nowych źródeł na«

ftowych w Rumunji

BUKARESZT, 14 marea-Wykofle
czenie kilku nowych studzień, w któ
rych się dokopano obfitych źródeł
nafty zwiększyło w Ru@unji produke
cję surowej ropy do 60.000 beczek
dziennie. z

Ostatnio odkryte źródło w miejsko»
wości Oegurizi daje 20,000 beczek ro
py dziennie,

Przewodniczący niemieckiej.
racji zKrup Co." von Bohlen zaps»
wiedział swym robotnikom, że zło wie
doki na interes w najblikszej
szłości prawdopodobnie zmusza zarząd
korporacji do zredukowania liczby ro-
botników.

---------_____________

Korespondencje własne "Nowego Świata"

W PONIEDZIAŁEK, 16-G0 MARCA

- „ŚWIĘTA TAJEMNICA"

pisze T. W. DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

 

W
WE WTOREK, 17-60 MARCA

„PIĄTY ROK"

pisze T. W. DŁUGOSZOWSKI z Warszawy!

W ŚRODĘ, MARCA

„OSTATNI POLAK"
(KARTKA-Z WOJNY POLSKO-BOLSZEWICKIEW)

pisze LEON KUNTE z Paryża
wrze tw

W CZWARTEK, 19-G0 MARCA *

| ' ,, DOTKLIWA- STRAT A"
(PAMIĘCI WIELKIEGO BOJOWNIKA 0 IDEJE LUDZKOŚCI

pisze LEON KUNTE z Paryża ;
 

  

         



  

_*3 STRONICA NOWY SWIAT NIEDZIELA, 15 MARCA (SUNDAY, MARCH 15), 1995.
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Dzisiaj |

20 

Dotychczas

473
 
 
 

   

 

   

I : OBRAZKI
NOWOJORSKIE

; cedziennie szklouje
f WŁOCZĘGA.

 

 

W gazecie angięlskiej prze-
czytałem bardzo miłą wiado-
mo§é.

Kilka kobiet zebrało sig wdo-
mu pani X., na Mah Jong (naj-
nowsza gra w kostki).

Okazało się, że jedna z pań
wygrała $12, druga $15 i t. d.
razem $58. Żadna z nich nie
chciała zesobą pieniędzy do do-
mu. zabrać, więc postanowiły

jądze wygrane podarować
141 NEJ _OCHRONCE pn
3 T. MARKS PLACE.
Stąd dowiedziałem się pod ja-
kim numerem znajduje się ta
ochronka dzienna i udałem się
na drugi dzień do tego preytul-
kuj aby się przypatrzeć jak
tam się prowadzą. Wogole,

nim otworzę ochronkę zwiedzę

wszystkie -ochronki _nowojor-

skie, nauczę się jaknajlepiej ko-

rzystać z doświadczeń dru-

gich i wprowadzę wszystkie ule-

pełenia w naszej ochronce.

ROZUMIE SIĘ, że w tej

ochronce mówią tylko po an-

gidłsku. Dziennie tam przyj-

mują po 150 dzieci. Matki pla-

sięć centów dziennie.

dziecko o go-

rano i odbiera-

Dzieci otrzy-

a tylko obiad i po południu

ciepłe mleko z ciastkiem. -Nie-

mowlęta otrzymują cztery razy

dziennie mleko. Cała obsługa

składa się z czterech nauczycie-

lek, które równocześnie są pie-

Jęgniarkami, z kucharki i odé-

wiernego.

"Czy Pan ma dziecko do od-

dania" - pytano mnie.

"Owszem, mam kilkoro, ale

te-dzieci mówią tylko po pol-

sku."

- TO NIC, my tu mamy dzie-

ci włoskie, żydowskie, rosyj-

skie, ukraińskie. Dzieci bardzo

prędko uczą się języka angiel-

skiego i naprzykład, mamy

dwoje dzieci włoskich, dopiero

B Europy przyjechały, nie umia-

ty ani słówka po angielsku, dzi-

alaj, po kilku miesiącach SWIE-

TNIE mówią po angielsku i ba-

wig. sic.

Ogladam sale. -Obszerne, do-
brze przewietrzane sale, ale nie-
ma zieleni. Są tylko mury
mury, podłogi drewniane, i c
snota.
Podznękouałem i odszedłem.

    

  

dzinie siódmej
ją je o szóstej.
  

 

  

  

NAUKA I KAZANIA
„Gdzie są nasi ojcowie"?

Nledbela. 15 marca, 1925
ime Sot po poludate

wis "SM Second Avenue
ust 10 ullers

Grytaieleptame swicte
Ke. A.A. Zlarks.

Łatwo odgadnąć, że marzy-
łem o naszej OCHRONCE,
PRZEDEWSZYSTKIEM, bę-

dziemy mieli własny ogródek z
trawą i piaskiem. Małe dzieci
zamiast w pokojach leżeć będą
w wózeczkach lub na trawie w
NASZYM WŁASNYM OGRÓD-
KU I W SLONCU, a nie w po-
kojach. Im potrzeba więcej
POWIETRZA i ŚWIATŁA.
NASTĘPNIE, dzieci będą

uczęszczały do szkoły polskiej
przy ochronce. Będą uczyły się
języka POLSKIEGO a także
ANGIELSKIEGO.
W porównaniu z tą ochronką

NASZA będzie o wiele lepsz
Będzie mniejsza, ale lep
Będzie więcej SERCA, BO TO
BĘDĄ NASZ E SIEROTKI I
N A S Z A OCHRONKA.
Szkoda tylko, że tak opieszale

praca naprzód się posuwa. Jun
wiosna się zbliża i czas
ogródkiem się zająć, czas za-
cząć pracę, czas aby ta myśl sta-
la się CZYNEM,

   

Ale..
Bez CIEBIE malo zrobimy.
Każdy na CIEBIE patrzy,

tak jak TY na drugich spoglą-
dasz  

taj co pisza ofiarodawcy,
patrz ile zrozumienia, ile szla-
(helnmu i uspółpra

OCHRONKA
F. GrajdaF. BuszkoJ. StalaF. RaczeńskiS. KrasnowskiA. Ulatowska ...J. BabickiW.. GrelikJ. Markowski .F. Janowiez| W. SanderR. Sroczenski ..J. MarsonS. WiniarskiA. MaksonF. Gardziński .Zebrał i wręczyłF. Grazds.

LISTY
Zacny Panie!Posyłam swój skromny datek naochronkę 1 wyrażam Panu uznanie 1szacunek, za jego Inicjatywę i pracę,która proszę wierzyć będzie owocnyJakkolwiek datki -nie napływajątysiącami (nawet centów) ani setka:mi jakie Amerykanie składają na ka-tedrg w. New Yorku naprzykład, bonie mamy tylu ludzi zamożnych iofiarnych, zwłaszcza gdy nie chodzio kościół, to jednak ochronka stanąćmust. Jeżeli nie dopełnię sumy nowi ofiarodawcy, £ nas! polscy bogu:cze, to MV CI którzyśmy dotąd pamiętail o Włóczędze 1 wierotach, wznowi:my nowe datki tyle razy, aż uzbierasię potrzebnych dwa tysięce dolerów i ochronka zostanie otwarta.Łączę wyrazy nclwty i powat

K. W-GRZYN
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Szenowny Panie!
Proszę przyjąć wyrazy głębokiegó

uznanfa dl Twej dobroczynnej pra
cy i trudów

| Załączam skromny datek na ochrone
| kę w sumie jednego dolara
I
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Zobaczycie ich w„Sky High" w Teatrze Shuberta

 

Najnowsza komedja.
 

Dawno żadny sztukę nie spotkała
równie pochlebna krytyka, jak kome
dje .. The Show-Off"; George'a Kelly
W lekki, zabarwiony pogodnym hu
morem sposób maluje ona życie ame:
rykańskie 1 widać, że obraz jest wier
ny. m publiczność poznaje znane #0
bie typy, bo co chwila śmiech. obie
ga sale

Teatr Śhuber!

Cudzoriemey w New Yorku często
czują brak teatru w ich własnym ję:
zyku 1 nie mogą tego niczem zastę:
pló, Piękna muzyka i tańce są jed:
nak mową, którą kużdy zrozumie -
Z tego powodu sztuka p.t. „Sky
High? fest idealną dla Tudzi: nawet
mało umiejących po angielsku. Jest
to operetka obtitująca w zabowne e-
ptzody, a szczególnie kobiety śmieję
się do lez na sam widok doskonałego
komika Willie Howarda. -Muzyka
jest prześliczna, w jedna z piosenek
„Niech deszcz, pada", już śpiewają
w całem New Yorku. chociaż sztuka
dopiero grana od tygodnia. Teatr mie
gel sig prey 44 ulicy, na zachód od
Browdway'u. nagłatwiej tam dostać
się „subway'em", stacja Times Są.

 

 

Siostry Siamskie w Hippodromie

Ze wszystkich stron świata nad:
chodzą listy do amerykańskich sióstr
siamskich Violety 1 Deri Hilton, któ
ro występują w wodewilu Markusn
Loewa. Przedewszystkiem piszą
dziewczynki w ich wieku zaintereso-
wane widokiem fotografji stóstr w
pismach. Poza tem wiele samotnych
kobiet pisuje do nich. Misły oprócz
tego sporo proporycyj. małżeńskich
Listy nadchodzą tysiącami lecz sio
stry są takie wzruszone sympetję lu
dzką, że prawie na wszystkie same
odpowiadsją.
 

Tancerka Ruth St. Denis.

Kto nie widział Ruth St. Dents taf
czący „Sen Miłości" Liszta, stracił naj
piękniejsze wrażenie, jakie tylko ta:
niec współczesny może dać. Muzyka
I ruchy tancerki tworzę doskonałą ca
1ość wywołujący podobne uczucia,
Jak poemat. Jest wielkt smutek w
„nie Miłości", coś, jak wspomnie-
nie minionego szczęścia.
Panna St. Denis tańczyła ten ta

niec 1 wale Brahms'a w. Manbattan
Opera House ze swym baletem 1 z
tancerzem Ted. Shawn, Ta pare tan
cerzy może być dumną, ponteważ co
roku ofiarowuje ona publiczności no-
wojorskiej nowe i efektowne tańce.
Główną ich zaletą jest indywidual»
ność i tchnienie poezji włożonej w
każdą postać. Tancerze nietylko dzia
lają na widza ruchem | rytmem cia-
ta. lecz stwarzają osobistości, wyrae
Haig Ich radość lub ból

Prasa wmerykańska stawia tch, al
bo na jednym poziomie z rosyjskim
baletem, albo nawet im daje pierw.

 szeństwo.

 

 

Wielka Manifestacjaja Polonii Amerykańskiej

Wiele czasu upłynęło od zgonu wiel.
kiego naszego pisarza i rodaka Hen:
ryka Sienkiewicza. Wiele czasu ml
ngło od dnia, w którym cały naród
polski przyjął udział w uroczystoś
ciach połączonych ze sprowadzeniem
zwłok drogich ze Szwajcarji.

My, Polncy smerykańcy nie od»
daliśmy cze! należnej swemu roda:
kowi, jak to uczyniii nasi bracla za
morzem
Jednak nie chcąc pozostał w tyle

za swymi braćmi w Polsce, grono Po
laków amerykańskich postanowiło
oddać hołd należny Henrykow! Sien:
kiewiczowi. Postanowiono urządzić
manifestację narodowy dla wielkiego
rodaka, występując z taką wspania
łością, o jakiej historja wychodźtwa
nawet niema pojęcia.
Oprócz uroczystości wielu, jakie w

tym dniu 5.90 kwietnia r. b. będą
miały miejsce w New Yorku, dane

      

będzie wieczorem, o godzinie Sl. w
Manhattan Opera House, St 1
Bth Ave.), przedstawienie galowe. na
którem zostanie wystawione arcy:
dzielo Henryka Sienkiewicza w #
ściu aktach pod tytułem "QUO VA
DIS", osnute na tle prześladowania
pierwszych chrześcijan.
Wystawieniemtej wspaniałej epo-

pel zajęła się Dyrekcja Teatru Pok
sklego w osobach pert T. Wandyer 1
p. Wt. Ochrymowiczu, dobierając
najlepsze siły artystyczne miejscowe
1 zamiejscowe w liczbie dwustu osób,
nie licząc baletu, orkiestry 1 t. p
Spodziewać się należy, że Polonja

w New Yorku 1 okolicy weźmie udział
| w 2» przedstawieniu, że ta. sztuka

będzie wystawiona, z należną sobie
wspaniałością, Bliety na przedsta
wienie "QUO VADIS" są już do na
bycła w miejscach wyszczególnio
nych w osobnem ogłoszeniu.

 

  

ving , High School.

DZISIAJ! DZISIAJ!

REWJA NAJNOWSZYCH OPERETEK

„Czardaszki", „Najpiękniejszej z Kobiet" „Hrabiny

Marica" i „Doli"

COŚ NIEZWYKŁEGO W NEW YORKU!
o godzinie 8-oj wieczorem

W WASHINGTON IRVING HIGH SCHOOL
Irving Place | 16 ul. w New Yorku

Oprócz znanych polskich artystów wystąpi p. PORTAPO-
WICZ, artysta baletn ze swoją utalentowaną partnerką

Bilety do nabycia: Bialski, 125 E. 7 ulica, tel. Orchard 1264. Restau-
racja Domu Narodowego, 19-23 St. Marks Place, tel. Dry Dock 1838
B. Mazurowski, 337 E. 14 St., Polart Photo Studio, 207 Driggs ave.

Brookolyn, N. Y.

  
 

ARTYŚCI REWJI OPERETEK POLSKA
szkóŁA TAxcA
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PLAYHOUSE, 48 81. na wachdd od &'way '
Wiecz.

The show orf
Grane już drugi siedień po 912

Wiec. 5:30,
o c € s s i o N A L.

Obserwowanie Ameryki
przez

pośius MIEJSCA Po 11.

- opusny THEA, it tt Wes of Svay
I Nonw
gc=
się ogromnym. powodzeniem

HIGH
Najszykowniejszo tancerki w świecie

 

  

gApu io ob
ve -,prastsawienia 20 po!

kNczee Take mens nmn
beste woda ti Bois

a Pogane O'Neil.

 

 

JOLSON THEATRE
wu STREET & vm AVENUE

Przedstawienie po polnomowe
soboty o 2:15 1 #15

Annan-mmm”-
ki thor me «
wom Innyh. głowów.

Lic fur
osSiegeRags::

Dobre mleJica na inlor}i po %

6 E N T u Roy
z sana street | Central, Parkc West

Marja Marjewska yet

Coraz większe zainteresowanie bu-

dzi zapowiedziany na nadchodzącą

niedzielę pierwszy występ w Nowym

Yorku świetnie zgranej trupy Związ-

kowych Artystów z Polskie

Rewja opęzetek - to rzecz nowa,

a wskutek programu

tak odmienna od co

miejscowa Polonia dotychczas przy.

wykła widzieć i słyszeć, że nie dziw»

nego iż lubowniey sceny i muzyki wy-

bierają się gromadnie na niedzielne

przedstawienie do Washington Ir-

po południu 235 w śroś
ARCYWSPANIALA PROD!REk

„THE LOY‘E SONG"
-Z au --

życiorys
Muzyka sklada (ale x konporyeit

Offenbach Bierze udział 250 osób
yny: balet Kosota

1000 mielno na galeri po 31.00

  
 
 

LOEWS STATE THEATRE
oapway 1@ viicy

Tyduen począwszy 23 marca
OSMY CUD ŚWIATA

VIOLETlDAISYHILTON
 

 

Sohar
uronzone zromigr® razem

ktdwen perex Terry Turner
Ponadto wlels strakcyj.
Przyjaźei

 uerAPLES’“y
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Uczcijmy Pamlęc
HENRYKA

SIENKIEWICZA

8 al

Epopea w 6 odsłonach150 osób na ScenieKOLOSALNA WYSTAWA

 

  

 

 

„QUOis

260 KWIETNIA
METROPOLITAN OPERAHOUSE

VADIS *

5-00 KWIETNIA
KRUEGERS AUDITORIUM

NIEDZIELA
560 KWIETNIA
MANHATTAN OPERA
san STREET i an avenue

  

   

CZWARTEK

o 8-ej wieczorem
Philadelphia, Pa.

NIEDZIELA

o 3-ej po południu
Newark

o 8-ej wieczorem
 New York

NA WIELKĄ
TĄ UROCZYSTOŚC
NARODOWA
ZAPRASZA
WSZYSTKICH

TEATR

POLSKI
Z NEW YORKU

i W. OCHRYMOWICZ
L. KOWALSKI, Manager

   
BILETY SĄ JUŻ DO

NABYCIA:
W biurze Teatru Polskiego, 215E. 18 ulica - Tel. Gramorcy

0625, lub:

Dom Narodowy, 21 St. Marks
Place,

W. Bialski, 125 E. 7 St., New
York,

Dom Narodowy, 705 Courtlandt
ave., Bronx,

Polart Photo Studio. 201 Driggs
Ave., i

J. Stojowski, Phonograph, 579
Grand St.

Redakcja „Czasu", 142 Grand
St., Brooklyn, N. Y.

§-th Ave. Graphonola, 708-5
ave., Broklyn, N. Y.

Nurkiewicz, Real E'stata, 572-
4 ave., Broklyn, N. Y.

W. Matjasiski, 151 Rockaway
Rd., Jamaica,

Klub T. Kościuszki, 46 Orchard
St., Yonkers.

pod dyrekcją

T. WANDYCZ

 

 

 

dona colm -
NW I82.|

$130, 96 pot. we środy I 19 1% >

win STREET THEATRE, 4th 6t, West --
po pot. we śróży 1 sovoty 2.30
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WYDANIE~NIEDZIELNE

 

 

POTRZEBY DZIECKA
W dziesięciu wypadkach ośmioro dzieci ma lub miało

przedtem osłabione kości lub inne objawy niedokarmienia,
potrzebują I powinne otrzymywać codziennie tran „cod-
liver ofl" w formic

SCOTTSEMULSION
Który jest przyjacielem dzieci, pokarmem 1 medycyną,
która ich karmi rzeźkością.
witaminy, których natura wymaga dla zdro

Posiada też obficie
ko-

 

ści i zębów. Dajcie swemu dziecku Scott's Emulsion.
Soott & Bowne, Bloomfield, N. I sess

 

NOWY

i

WIAT_ NIEDZIELA, 15! MARCA (

- NADUŻYCIA POBOROWE W KRAKOWIE >
 

WARSZAWA, 15 lutego (po-
cztą).--Gabinet mln. spraw woj
skowych komunikuje: Dozór
administracyjny, przeprowadzo-
ny obecnie w myśl ogólnych, a
w ciągu 1924 wydanych obo-
strzonych przepisów, wykazał w
powiatowej komendzie uzupeł-
nień Kraków - miasto naduży
cia poborowe, względnie za-
niedbania służbowe na tle odro-
czeń służby wojskowej.

 

Na skutek tego dowódca kor.,
pusu krakowskiego zawiesił bez
zwłocznie w pełnieniu funkcji

! służbowych inspektora poboru

krakowskiego okręgu  korpuś-
nego, tamtejszego komendanta
P. K. U. oraz jego personel po-
mocniczy, nakazując równocześ
nie aresztowania sierżanta Pa-
łaszyńskiego jako najbardziej
obciążonego.

P. minister spraw |wojsko-
wych, otrzymawszy od dowód-
cy korpusu raport w tej spra-
wie, wydał zarządzenie, zmie-
rzające do szybkiego i energicz-
nego przeprowadzenia jaknaj-
ściślejszych dochodzeń i ukara-
nia winnych.
 

 
Wiadomości z New ersey

  
JERSEY CITY

Wspaniały Koncert i Przed-
stawienie

urządza Stowarzyszenie Domu Pol.
skiego, w niedzielę dnia 15-50 marca,
1925 roku we własnej sali, 187-189
Brunswick St., Jersey City, N. J.
Do tańców scenicznych przygrywać

będzie pierwszorzędna orkiestra. C
ny biletów $1.00, 75e i 5%. Dzieci
26 centów. Cały dochód na budowę
nowego Domu Polskiego. Biletydo na-
bycia w Domu Polskim. Koncert pod
dyrekcją pana Andrzeja Demianienki.
Występ słynnego magika i czaro-

dzieja D. Piniażek.
Program, który da 90 strakcji z

czarnej i białej magji. Najgłówniej-
szym numerem będzie przepiłowanie
kobiety na dwie połowy. Można przy»
nieść własną piłę.
Występ słynnej śpiewaczki Wiery

Głowackiej,
Występ trzech tancerek: K. Pi-

niażyk, A. Sawicka i R. Wywczar.

 

  

 

_BACZNOSCNEWARK! _ 

Ku czci H. Sienkiewicza

Teatr Polski

z New Yorku

NIEDZIELA

3-60 KWIETNIA

o godz. 3ej popołudniu

KRUEGER'S

J AUDITOROIUM

QUO

VADIS

120 osób na scenie

 

Bilety są już do nabycia:
Redakcja „Kroniki" 11 Broome St.
Klub Oświatowy, 255 Court St.
Dom Narodowy, BeaconSt
Sokolnia, New York Ave.
Sokolnia, 121 Belmont Ave.
Dom Polski Bloomfield
M. Staj -
A. Gorki - Harrisch

 

  

Słynny harmonista Andrzej |De-
mianienko odegra kilka utworów wła-
snej kompozycji. Muzyka jego znaj»
duje się także na rekordach, które
publiczność po wysłuchaniu gry może
zakupić na miejscu. 2 rekordy 10-
calowe i 3 - 12-calowe grane na
dwuch stronach za $5.00.

Klub quglgpjiwerancki

wiadamia się, że następny kurs
języka Esperanto
odbędzie się w niedzielę, dnia 16:80
1 20.60 marca b. r., o godzinie dru
giej po południu. w klubie wyżej wy.
mienionym, pm. 518 Jersey Avenue,
JerseyCity, N. 1
Kurs rozpoczyna się dla dzieci od

godziny drugiej dp trzeciej, dla star-
szych osób od godziny trzeciej do
czwartej po południu
Na kurs uprzejmie zaprasza klub

tych, którzy pragną się zapoznać z po-
mocniczym językiem Esperanto.

Klub Polsko-Esperancki.

Odczyt
Wł. Jagidły, gr. 43-cia

%. urządza odczyt naukowy,
który wygłosi naczelny lekarz dr. A.
W. Rusin, w niedzielę, dnia 15-20
marca punktualnie, o godzinie S-e)
popołudniu w hali Białego Orla, 335
Newark Ave., Jersey City
Temat odczytu: „Wpływ na zdro-

wotność i śmiertelność klasy robot-
niczej"
Uprasza sig Sean. Polonje w Jersey

City o liczne przybycie. Odczyt jest
bardzo interesujący i naukowy, a
którego możecie skorzystać, jak za-
chować swe zdrowie. Wstęp wolny
dla wszystkich. Kolekty żadnej nie
będzie

Józef prezesć,
Piotr Solski, sekretarz.

BAYONNE

Radość wielka 1 wesele - cała ko-
lonja polska w Bayonne, W. 3. roz
entuzjuzmowana radosną wieścią, że
we czwartek, dnia 19,0 marca, przy:
jeżdża tu dzielna drużyna orkiestra.
na zo Stanisławem Namysłowskim |
daje koncert wieczorem, ~w High
School. Sist St. 1 Boulevard.

  

Tow. Kr
x

   

 

PRZYWITANIE 1 REPREZENTACJA

O godzinie że) po południu na sta
cji kolejowej New Jersey Central,
przy 22nd St, Komitet Recepcyjny
składający się z kilkudziesięciu oby.
wateli przywita w imieniu całej Po
lont Namysłowczyków, poczem po-
prowadzi drogich gości do gmachu
Y. M. C. A., tam zaś zostaną oni od-
powiednio przedstawieni majorowi
miasta, p. Talbotowi 1 zarządowi
miejskiemu przez wybitnego naszego

 

 

  

Telefon, Waverty 4881

Dr. Jozef Michalski
Byly Major.Lekarz Wojsk Polskich

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. J.

Telefon aitchell con
  
 

rodaka, dr. Plotra Składzienta, który
w języku amglelskim wygłosi mowę
powitaing.
Po skofczone} ceremon}l, p. Stant

slaw Namysłowski zo swoją drużyną,
podejmowany będzie obiadem .w
%. M604.
Po obiedzie będą stosowne przemó

wienia, w towstować po mistrzowsku
at
znany ogólnie orator.
Po obiedzie parada

przystrójonymi w
k Iskie, poczem

jazd do Auditorium
Na koncercie przedstawi Namysło

wczyków zgromadzonej publiczności
Komitet Recepcyjny,

automobitamt
barwy amerykań

Iny za

 

RODACY!
Z niewyczerpaną skarbnicą ducha

polskiego, skojarzonego w muzyce i
tonach swojskich, zawitają do
Namysłowezycą mill. Przywiozą nam

e tchnienie ojczyzny najdrościej,
tej rycerskiej dumnej najjaśniejszej
Rzeczypospolitej.

leni jesteśmy tysiące mil 1 z
tęsknotą sporieramy w stronę jej
Dla wielu nas pozostanie ona tylko
marzentem... Namysłowczycy odtwo
rzą tonami swoimi przed nami jej
czar i piękno 1 ujrzymy jej obraz w
całym majestacie oczami duszy
w

  

 

 techżo dzień ten historyczny w
naszej kolonii, dzień 190 marca bę-
dzie prawdziwą manifestacją cłąj
Polonii na cześć przepięknej naszej
muzyki. Niechże ten dzień uroczy:
stości narodowej odbije się potętnym
echem o inne osady polskie
Przyjmijmy ich godnie wielką gro-

madą, otwórzmy im swe serca na:
oścież 1 dajmy dowód, że tętnią one
po polsku.

Dalejte ławą wszyscy na koncert!
Namysłowczycy witajcie nam!

KOMITET RECEPCYJNY.

 

PROGRAM

Odczytów popularnych Polsko-
obywatelskiego Klubu

Politycznego

Cewiński prezes, F. Godniak, sekr.

 

Czwarty z rzędu odczyt, odbędzie
się wtą niedzielę, dnia 15-50 marea,
o godzinie 3-j po południu, w sali
klubowej pn. 29 W, Z2nd St, Ba-
youne, N. I.

1. Orkiestra pod dyrekcją Jana La-
cza, odegra „Wieniec Melodji Poł
skich" i „Wlazł kotek na płotek".
€ Krasiński, jako naj-

większy myśliciel. Polski, streszczenie
jego „Nieboskiej Komedji" i , Irydjo-
na", przez Stapisława Średzińskiego.

3. Duet fortepjanowy przez pannę
Józefinę Rokitę i pannę Matyldę Sre-
dzińską, następujących utworów:
„Wiosna", „Przyjazd do domu".

4. Instytuty Rzemieślnicze i Inży-
przez Inżyniera Mirosława Stę-

kiego.
5. Duet Skrzypcowy, „Za Niemen",

przez! J. Lace i G. Kulakowskiego
przy akompanjamencie Panny L. Kru-
pińskiej.
Cała Polonja jest serdecznie pro-

szona o. przybycie.
Wstęp: wolny!

  

  

 

  

 

z

J. Średnicki

Sklep Instrumentów

NUTY NA WSZELKIE

GRAMOFONY 1 REKORDY

348 Grove St.,

Muzycznych

I KSIĘGARNIA
INSTRUMENTA

Jersey City, N. J.
  
 

 

 Dr. D. C. O'DONOGHUE

I DR. LOUIS S. GLEEN
- « Dr. Alen niniejszem oznajmia zmianę swego biura

dentystycznego
w dniu i po 7-mym marca

z pod nr. 670 Main ave. pod nr.
f . 175 JEFFERSON STREET
'Gdzie bedzie kontynuował praktykę dra D. C. O'Donoghue'a

+ „i także swoją
Mówimy po-polsku, niemiecku i we wszystkich słowiańskich

« językach

Założone w r. 1847]
Godziny Przyjęć

od 9 rano do 8-ej wieczór

St. zińaki, kierownik.

Do ob. Kretowicza

Wzywamy ob. Kretowicza, aby ra-
czył w jaknajkrótszym czasie zgło›
sić się do Redakcji „Nowego świata"
w bardzo ważnej osobistej sprawie.

NEWARK

Polonia newarska uczci

Henryka Sienkiewicza

Juk się daje zauważyć, Polonia w
Newarku, we wszystkich dzielnicach
miasta szykuje się z całym
mem do wzięcia udziału w zamanite-
stowaniu swych uczuć dla wielkiego
pisarza 1 rodaka swego Henryka
Sienkiewicza, w dntu 5x0 marca r
h, o godzinie Sej po południu, w
Krueger's Auditorium, przy Bel:
mont Ave.
Kto żyw. a ma iskierkę polskości,

Uejącą w swoim sercu czeka z nie-
cierpliwością dnia, w którym będzie
mial możność ujrzeć arcydzieło lite:
ratury polskiej - epopeję wsześciu
aktach pod tytułem "QUO VAD
wystawioną w wymienionej powyżej
sali przez ruchliwą 1 zawsze czynną
gdy o dobrą sprawę chodzi, Dyrekcję
Teatru Polskiego z New Yorku.
Każdy pragnie napawać się poria-

mi języka polskiego. jaktemi tę epo-
pele napelnit fef tworen Henryk Ston:
klewlez, laurect najwyzasero odzne

 

  
czenia na świecie, a mianowicie; na.

 

nas |

 

grody Nobla 1 wskrzesiciela uśplo-
nego w braciach umiłowania ojczyz:
ny Polski
Do esłości dostroję się specjalne

dekoracje, chóry, balet, tancerkiso-
listki, muzyka symfoniczna oraz gra
hez zarzutu całego zespołu artystycz
nego

Przedstawienie galowe "QUO VA-
DIS." ktére będzie odegrane w Krue:
ger's Auditorium, w dniu 50 kwiet
nia r. b, o godzinie 3ej po południu,
będzie poprzedzone obchodem uroczy.
stym ku uczczeniu twórcy tego dzieła
Henryka Sienkiewicza, Polaka, który
imię swego narodu wsławił na świe
cie całym i którego wszystkie naro
dy kulturalne szanują, wielbią | czczą

 

Wiec Ladowy

Staraniem T-wa B. Limanow-
skiego, Oddz. Z. S. P. odbedzic
się wiec ludo we wtorek,
dnia 17-go marca, w sali Pol-
skiego Klubu Oświatowego, przy
Court St.

Oprócz mówców miej ch,
będą i mówcy zaproszeni z in-
nych miast, między innymi ob.
E. Słowik, z New Yorku.
Wstęp dla wszystkich wolny.

KOMITET.

  

PASSAIC

Odezwa do polonii w Passaic

i okolicy

RODACY!
Chcąc dać Wam bliżej patynę cele

1 zadania naszej polskiej placówki,

jaką jest Dom Ludowy Polski, chcge

Wam przedstawić jak wielkie zada-

nie i przysługę robi nam ten Dom

Ludowy Polski, my, Polacy

mamy zobowiązasta wobec tego Do-

mu Ludowego Polskiego, który jest |

własnością naszą 1 chlubą kolonii, że

posiada tak -wspaniały /bydynek,

gdzio może się swobodnie zbierać i

myśleć i czuć po polsku. nie żądając

łuski obcych, dyrektorjat wzywa

Was wszystkich w Passale, N, J. i

okolicy do łaskawego przybycia jak

najliczniejszego na wielkie zebranie

exyll wiee Domu Ludowego Polskie

go, który się odbędzie w niedzielę,

dniu 150 marce b. r. w sali wla

snej, pn Monroe St, o godzinie

T-ej wieczorem. Przemawiać będzie

mówca z Philadelphia, Pa. i inni.,

Wstęp wolny dla wszystkich,

Więc, kto (żyw, niech spieszy na

wiec Domu Ludowego Polskiego.

Uprasza się o łaskawe przybycie

prezesów wszystkich towarzystw pol.

skich

 

II, ZAJĄCSekr. D. L. P

Widzimy polskie obrazki na ekra»

nie, widzimy polskie przedstawienia

na scenie w naszym mieście. chcąc

widzieć 1 jedno i drugie musimy pla

cić dwa razy. A więc teraz będzie-

my mogli widzieć polskie przedsta›

teatralne i ruchome obrazki

oraz różne monologi, śpiewy | mu

zykę w jeden wieczór i za jedną ce-

n

Szkoła tm. F. Chopena w. Passaic,

N. J. urządza Wieczór w

sali Domu Ludowego Polskiego, pn.

1-3 Monroe S, o godz. -ej wieczo-

rem, w niedzielę, dniu 22g0 marca

h. r. Obrazy dramatyczne, obrazy

komiczne oraz będą wykonane mono-

logi, deklamacje, śpiewy i muzyka

pozatem Komliet Pań Polskich ode:

gra sztukę pod tytułem "Cyganki."

Piękna to 1 wesoła sztuka napewno

zadowolni: każdego

Polonja nasza zawsze lubi to co

jest. polskie, więc, sala z pewnością

będzie napełniona. bo każdy się już

szykuje na ten wiegzór, a przytem

cena biletów fest niska,

3. 8

 

  

 

Czytelnik,

TRENTON

Baczność
 

Niniejszem zawiadamia się, iż Pol.

ski Uniwersytet Ludowy urządza od-

czyt w niedzielę, dnia 15-70 marca

w sali Blue Triagle róg N. Clinton

i Girard ave., punktualnie o godzinie

7:40 wieczorem, Temat odczytu Ja-

ponja i Chiny, czyli spostrzeżenia z

objazdu naokoło świata. Po. odery-

cie posiedzenie i wybór nowego za-

rządu do licznego. udziału zaprasza

+Komitet.

 

Pamiętajcie o szligede Im.
Józefa Pił
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SERIES B-Nr. 1.

Wytrwałe

drugi stoi na miejscu.

planu przed sobą.

jazdy na kolei,

 

Kto otrzymuje

Wasz zarobek?

._ Skutki Wytrwałości ->

Wytrwać przysczemó wartościowym jest tajemnicą powodzenia.
jest. t icą. 1

Przyczyna nie jest różnica ich dochodów, mogą być one jednakowe, ale:
JEDEN z nich wybrał określony cel1 wytrwał.
Oszczędzał on pieniądze, którychby nie zachował, gdyby nie miał wyraźnego

DRUGI wydaje pleniądze bo niema określonego celu, dla którego chciałby ja
zaoszczędzać. Jego zamiary może są dobre, ale działa on bez planu.

Plan rozporządzania Waszemi pieniędzmi jest tak bardzo potrzebny, fak rozkład

Przyjdźcie do nas porozmawiać! 0 Waszych problemach finansowych. Mo-
żemy Wam pomóc. Poproście o DR. SOLITERMAN'A, Dyrektora naszego
ODDZIAŁU USŁUGI SĄSIEDZKIEJ (Neighborhood Service Department)

130 Bowery

Obydwa Banki są otwarte do 7-ej wieczorem w poniedziałki.

The Bowery Savings Bank

110 East 42 Street

naprzecłw Grand Central Stacji

OGÓLNE ZASOBY PRZEWYŻSZAJĄ SUMĘ $250,000.000.00

NEW YORK CITY

 

€ p la.

Dwuch mężczyzn zaczyna wspólnie karjerę życiową - jeden postępuje naprzód,

130 Bowery

blisko Grand St

 
 

 

  
 

_ RADIO

 

polaków,

zaznaczyć „Radio",

Jak kupować aparat radio?

Zagadnienie to jest tak samo wa-

n dla Polaków jak 1 Ameryka

nówz tą różnicą, że o ile ci ostatni

mają szeregi broszur w tej dziedzi

nie, o tyle w języku polski trudno

o zdobycie odpowiednich wyjaśnień.

Niewiele znajduje się wogóle tak

bardzo Indywidualnych aparatów jak

 

lampa trójanodowa, która jest duszy

dzisiejszej radJotelefonyt, zawdzię-
czać to należy dzisiejszemu systemo-
wi produkcji, niezwykle dokładnej i
wywokim Kwalitikacjom techników.
W zasadzie npsrat czyli tak zwany
„set wyprodukowany w mniejszym

warsztacie przez domowych techników
powinien być lepszym 1 tańszym od
niekiedy zbytnio
i sprzedawanych wwielkich flościach
przyrządów.

Przechodząc do wskazówek  prak.
tycznych, trzeba wziąć pod uwagę,
czy kupujący:

1) Chce słuchać koncertów tylko
w NowymYorku, czy też go Interesu
je głównie kontakt z dalekiemi sta:
cjamt. R

2) Chce przyjmować je przy pomo-
cy nauszników czy też głośno mówią
cej. tuby.

3) Jaką sumę przeznacza na 'apa-
rut.

Otóż dla kontaktu z dalekiemt sta:
cjami nadawczemi dobra antena i
niemniej Slamnpowy aparat - jeśli
środki pozwalają - superheterody:
na. Xie trzeba zwracać większej u
wagi na zewnętrzny wygląd
czki aparatowej, na której w ten spo

sób można oszczędzić około 10: dola-
rów, Ceny ogólne wahają się od 100
do dolarów. Jeśli chodzi o pray)
mowanie tylko koncertów nadawa
nych w Nowym Yorku 1 w nledale:
kich okolicach, można to czynić na»
wet przy pomocy głośno mówiącej
tuby i aparatu o 2-3 lampkach; w

 

 
ANERYKARSKO-POLSKIE

< RADIO TECHNICZNE

KURSA

Radio rozwija się z nadzwyczajną szybkością. Miljony, a na-

wet dziesiątki miljonów ludzi w Stanach Zjednoczonych :korzy-

stają z tego świetnego wynalazku.

Ażeby czytelnicy „Nowego świata" mieli stałe informacje i

wiadomości z dziedziny radio, w tej rubryce będziemy umiesz-

czali odpowiednie artykuły, jak również odpowiedzi na zapytania.

Cały dział opracowany będzie przez specjalistów radjowych,

Na listach nadsyłanyćh w tej kwestji do redakcji, prosimy

 

ten sposób za 100-150 dolarów mo-
źna mieś pierwszorzędny aparat. -
Wreszcle, tylko dla przyjmowania
nowojorskich stacji na nauszniki, wy
starczy nawet skromna wewnętrzna
antena 1 aparat jednolampowy; taki
aparat kosztuje 25-30 dolarów.
Jeszcze jedna rada: Aparat przyj.

mować tylko po wypróbowaniu w o-
becności sprzedającego,
 

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego  

SCI

SPITTELER O SERBACH

w specjalnym numerze Bas-
ler Nationalzeitung", poswigco-
nym południowej
nie, przytoczone są słowa, którezmarłyniedawno, znakomity poe-
ta szwajcarski, Karol Spitteler,
powiedział o Serbach, „Dla nas
Sąxx'ajcurów" -, mówił „Serbo-
wie nie są „bańdą", lecz naro-
(łatą, Link samo uprawnionym do
życia i godnym szacunku, jak
każdy inny: Serbowie mają peł-
ną chwały, bohatersi ą przeszłość.
Ic'h ludow dorównywa
p-xęknem każdej innej. a ich poe
zja bohaterska nawet inne prze-"
wyższa. Albowiem takich wspa -
niałych pieśni epickich, jak serb-
skie, nie wydał od czasów Home»
ra żaden innynaród,

N

a

s

i

srwaj- ~
carscy lekarze i pielęgniarze, po-
wróciwszy z wojny bałkańskiej,
mówili nam o Serbach wsłowach
pełnych sympatji i uznania, O-
pinję swoją powinniśmytworzyć
na podstawie takich świadectw,
nie zaś na zasadzie namiętno
ogarniętej prasy wojennej',

  

 

 

 

     

 

SPRAWY STOW. MECH POLSKĘ]
HARRISONZawiadamiam Członków. Stowarzy»szenia Mechaników Polskich w Har-ison, że nadzwyczajne .posiedzenieFilji, odbędzie się w niedzielę, dnia15-50 marca br. o godzinie 10-j ra-mo, w sali Sokoła, pod nr. 215 Cle-veland ave. Na posiedzeniu tem, d

 

  Obowiązkiemkażdego członka być obecnym naposiedzeniu. *Za fille:Józef. Marchewka.
UWAGA :

Członkowie Stow. Mech, Polskich:okręg Boston;Mass.!
Wniedzielę, dnia 15 marca od-będzie się konferencja okręgowaw Boston, Mass. w sali Domu Polskiego, 2505 Washington St, ogodzinie 11 rano, na której.dele-gat zda sprawozdania ze zjazdu,

"gana.
 

oraz będą omawiane ważne spra-wy. Delegaci

i

członkowie są pro-szeni o przybycie na tę konferen» ,cję. Za Komitet,Ed. Szczechowicz, sekr.
NEWARK

  

Baczność Mechanicy! Wszyscy członkowie -Stowa-"rzyszenia Mechaników Polskich,Filji w Newarku, którzy złoży="li swe pieniadze na wymianę ak-cji i cl, którzy zgłosili się przed»tem względem wymiany, winnisię stawić we własnym intere-sie, nieodwołalnie, w poniedzit=łek, dnia 16-go marca, do KIG.bu Oświatowego. ;Obecność wszystkich wyma

 

8, ZARZYCKI,W. PAWLAK,
 
 Zapotrz nie naków jest znaczne. Place wysokieprzy zajęciu czystym i inteligentnym. Ktrsa przygotowują w sposób praktyczny do zawodu Liczbamiejsc ograniczona. Po ukończe-niu otrzymuje się dyplom radfo:mechanika (radodoktora). Wykesztalcenie ogólne nie wymagane.Kurs: 12tygodniowy.Opłata $8.00 tygodniowo. /Wyśiedy w godiinach wieczornych",od 1 2b do 10 goa. wieczór SzkretaraKumow previmule codtienate od. Taodo % godziny whecetr108 East 7th Street, N. Y..C,-a R© @zrouna. opriu

 
   

 
 

Główne Biuro
 
THELINCOLN SAVINGS BANK; of BROOKLYNZałożony 1806631 Brozdway 1 Boerum St :12:Grabam  rousAve. blisko Bway  

  h. Descher; Haar

 
 

$1. - Otwiera Konto - $1,Ostatnia atopa wymgsitaCZTERY I PÓŁ (4procent i procent od procentu dopiśywane są kwartalnię.Przesyłka pieniędzy do wszystkich krajów po niskich ratach,i Wkdadki do banku przez pocztęPRZEDZIAŁY OGNIÓTAWALE 63.- 1 więcej.
-- Kapitał przeszło $70,000,000 =-
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DO SZEREGÓW

„Nie należymy do gatunku alarmistów.
Nie ›bijum' wdzwony trwogi, słysząc szcze

kanie psów na księżyc - bezsilne i głupie
plucie i wygrażania rozmaitych łapserda-
ków w stronę Polski.

Lecz wierzymy zawsze i niezmiennie
w konieczność gotowości bojowej, zdając
sobie sprawę, że nasz ten miły i kochany
świat dla bezbronnych i nieprzygotowa
nych, nie jest całkiem bezpieczny.

Czytelnicy „Nowego Świata", czytając
dzisiaj wiadomości z Europy o planach no-

rozbioru Polski, niech sobie przy.
pomną, że na lem samem miejscu ostrze-
galiśmy niejednokrotnie przed narkotyka-

- mi, któremi reakcja całego świata, bez
„względu na jej kolor, usypiała czujność

„Demokracji.
Nie trzeba daleko szukać przykładów.

Tutaj, wśród naszego wychodzźtwa od dłuż-
szego czasu rzucone zostały hasła zaprze›

„stania niesienia pomocy Polsce, tłumacząc,
„-że ta Polska teraz pomocy od nas nie po-

Dbajmy o swoje własne inte-
resy - wołano - w Polsce i bez nas da-

"dzą sobie radę i bez nas żyć potrafi
* Wołano tak, jakby Niepodległa Rzecz
"pospolita Polska była zgoła niepotrzebna

, dla wychodźtwa; jakby, dbając o nasze tu-
. Aaj lokalne sprawy, nie można było jed-

* nocześnie dbać o sprawy ojczyste.
» W rezultacie, wychodźtwo nic, ale to
""absolutnie nic poważniejszego nie zrobiło
„dla siebie, ale zało osłabiło znacznie swe
uczucia dla Macierzy.

Jaki cel był tej szkodliwej dla polsko-
"ci propagandy. :Czego chcieli jej twórcy,
którzy z górnych tonów pozornego prz

- najmniej patrjotyzmu, spadli nagle na n:
- niższe. |Wiemy dobrze, o co im chodziło

i zawsze chodzi.  Uśpić społeczeństwo fra-

zesami, znieczulić goi zdemoralizowad, a

-żeby wstosownej chwili wysunąć reakcyj-

ne macki i zacisnąć je na szyi mas ludo-
wych, Ten sam machiawelski plan

sowały reakcje w innych społeczeństwa h.

Program jeden i ten sam i jednakowe me-

fody działania.
(=*

"

Świat stary i spleśniały, cuchnący tru-
$'a zgnilizną, wytoczył walkę na śmierć i

życie nowym prądom, nowym idejom, któ-
re wyrosły na niwach, zlanych obficie

krwią miljonów poległych w wielkiej woj-

_nie-prądom i idejom Demokracji.

"- ] oto świat ten stary ruszył polężnie

do ataku.
~~ Krok za krokiem, wstecznictwooparte

o kapitał międzynarodowy posuwa się na

przód, wypierając z okopów zdobycze mas

„pracujących. Haniebny swój marsz pokry-

wa albo nacjonalizmem, albo komunizmem

zajeźnie od okoliczności. Tam, gdzie trze-

. Ba rózbić organizacje robotnicze, idzie bol-

szewizm moskiewski, Gdzie trzeba zgnieść

: "Demokrację, która zdobyła grunt państwo

wy, maszeruje nacjonalizm zaciekły
stko razem zaś dla imperjalizmu

ego, dla którego niema żad-
więtości - oprócz

 

  

  

 

  

  

  

  

      

 

  

  

- kapitalist
jej idei, niema żadnej

„złota.
1/.-: Dla tego imperjalizmu zachłannego,

'a drodze do ambitnych jego pianów, stoi

"uktad stosunkow w powojennej Europie.

'A w pierwszej linji stoi Niepodległa Pol.

ska, Nie pogodzili się z losami dwaj jej

dawni zaborcy, Niemcy Moskwa.

-

Niedo-

brem okiem spogląda na rosnącą potęgę

polską handlarz brytyjski, bo potęga la

quvmierzuna jest z, Francją, jedyną dzi.

w Europie poważną rywalką Anglii.
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' z BBRLINA I LONDYNU PADA CY-

NICZNY PROJEKT „SPROSTOWANIA"
GRANIC ZACHODNICH POLSKI, ZA
NIM CZAI SIE SEYNNA ,,LINJA CURZO-
NA", KTÓRA ODCIELABY WILNO I
LWÓW OD RZECZYPOSPOLITEJ.

A, gdyby rozbiór został dokonany,
wówczas imperjalizm kapitalistyczny zade-
cydowałby, że okrojona i odcięta od morza
Polska, nie może istnieć i że lepiej będzie
(dla kapitału), jeżeli ją weźmie w kuratelę
trust mocarstw kapitalistycznych.

Zaznaczamyjeszcze raz, że nie mamy
zamiaru podnosić alarmu. Ale z drugiej
strony, naszym obowiązkiemjest zawołać
do czytelników „Nowego Świata" i do wszy
stkich Polaków na wychodźtwie, że NO-
WA POLSKA, WYWALCZONA WIEL
KIEMI OFIARAMI I POŚWIĘCENIEM
NARODU, ZNAJDUJE SIĘ W NIEBEZ-
PIECZENSTWIE.

Niebezpieczeństwo to istniato kazde-

go dnia i każdej godziny, tylko, że ogrom
na większość usypiana frazesami i hipokry:
zją, widzieć go nie chciała.

Teraz dopiero otworzą się niejedne-

| mu oczy na rzeczywistość. Teraz dopiero

zrozumią ci, którzy o Polsce zapomnieć

| kazali, że zbrodnię wobec Ojczyzny głosili.

| I teraz zorjentują się, że Marszałek

Piłsudski, którego nasza rodzima reakcja

u siebie i zagranicą „militarystą" i „imper-

| jalistą" nazywała, miał (słuszność, kiedy

obronę Polski chciał oprzeć nietylko na

w zbrojnej sile, ale na mądrej polityce fede-

| racyjnej i związku państw, którym grozi

Śpodobne niebezpieczeństwo, jakie grozi

| Polsce.
Dnia 19 marca,

obchodzić będzie urocz
| roku to czyni, dzień imienin

| gjonów.

| NIECHŻE ZEBRANIE, POŚWIĘCO-

NE OSOBIE GŁÓWNEGO BUDOWNI

CZEGO NOWEJ POLSKI, ZAMIENI SIĘ

w NA WIEC POTĘŻNY I MANIFESTACJĘ

DLA NASZEJ WOLNEJ OJCZYZNY.

DO SZEREGÓW WSZYSCY PRZY-

) JACIELE I BOJOWNICY DEMOKRACJI,

'ŁKTÓREJ WYRAZICIELEM W CZYNIE

|

  
  

 

  

 

 

 

  

 

Polonja nowojorska
ie, jak dego

Twórcy Le
   

 

 

 

I WODZEM, JEST JÓZEF PIŁSUDSKI!

i W DZIEX IMIENIN KOMENDANTA,

STARMY WSZYSCY ZWARTĄ GROMA-

DA, STWIERDZAJAC NASZĄ GOTO-

wość DO POMOCY RZECZYPOSPOLL

TEJ W JEJ OBRONIE PRZECIW AMA-

TOROM ROZBIORÓW.
DO SZEREGÓW!!! wb.

 

„JARMARK" SZKOŁY MARJI KONOPNIC-

KIEJ W GREENPOINT

Szkoła polska Marji Konopnickiej w Green-

point urządziła dwudniowy jarmark, z którego

dochód przeznaczony jest na budowę szkoły

własnego pomieszczenia. Jarmark, do udziału

którego zaproszeni zostali kupcy polscy i prze-

mysłowcy, jest pomysłem nowym, który nieza-

wodnie znajdzie naśladowców...

Rodacy nasi w Brooklynie pracują dzielnie

i energicznie dla sprawy utrzymania i rozwoju

szkoły polskiej dla dziatwy. Prowadząc szkołę

w Domu Narodowym, jednocześnie zbierają fun-

dusz na powiększenie tegoż Domu, w którym

pomieściłyby się swobodnie setki dzieci, korzy

stających obecnie z nauki języka polskiego.

Któż im w tem zbożnem dziele nie pomoże?

Kto odmówi zacnym wysiłkom poparcia? Dzisiaj

drugi i ostatni dzień jarmarku. Poza praktyczną

stroną jego komitet nie zapomniał o rozrywkach

1 dla publiczności zabawie
Dom Narodowy, znajduje się na Driggs ave.,

pod nr. 261.
Zaglądnijmy dzisiaj doń, a przyczynimysię

do rzeczy dobrej i pożytecznej.
e » %

„KONFEDERACJĄ MORALNA"

Szerzący się w zastraszający sposób bandy-

tyzm wśród emigracji polskiej we Francji, zmu

sza poważniejsze czynniki tamtejsze do reflek.

sji, W artykule redakcyjnym paryskiej „Polo-
nji", ob, Obożny konstatując smutny takt i jego
następstwa, pisze:

 

ło zmobilizować nielada siły w narodzie do
walki, do podejmowania trudnych zadań,
zawiązywano konfederacje. Była Konfede-
racja Barska, dla obrony niepodległości u
schyłku XVII wieku, Usiłowano w XIX w.
stworzyć na emigracji Konfederację Nowej
Polski Demokratycznej. Czemubyśmy nie
mieli dziś powołać do życia Konfederacji Mo-
ralnej, czyli związać rodaków zaprzysiężo-
nych na sumienie narodowe i honor, że
wszędzie tępić będą groźne przejawy złyca
nałogów, popisy ohydy, uczęszczanie do spe-
lunk, albowiem te drobne napozór wady i
zboczenia są gruntem, na którym może ła-
two wyrastać ponury kwiat skandalu, zło-
dziejstwa i zbrodni.

Zamiast bezmyślnej jedności społecznej,
twórzmy jedność moralną,  samoobronę
przed złem".
Do takiej konferencji nawoływali | nawołu-

ją bezustannie najlepsi nasi mężowie w Polsce.
Na ten temat były wołania i u nas na wychodź-
twie. Ale za' słowami jakoś nie idą czyny. Mo-
ralność narazie przynu'mniej nie jest popularna
1 dodajmy, że nietylko wi
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„W czasach dawnych, kiedy trzeba by-
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Dr. Władysław Koniuszewski:

NA POSTERUNKU

 

NAJOGÓLNIEJSZA GENEZA KONKORDATU
 

Doniosła kwesta stosunku
władzy świeckiej do władzy ko-
ścielnej, czyll kościoła 1 pań-
stwa, odgrywała wybitną rolę w
rozwoju kościoła rzymsko-kato-
lickiego, chociaż zdawałoby się,
sam Chrystus rozwiązał ją w
pamiętnych słowach: -„Oddaj
cie co cesarskiego cesarzowi, a
co boskiego Bogu!"

Kler rzymski nie tylko w tym
ale i w wielu innych wypadkach
odbiegł nauk mistrza z Naza-
retu i skoncentrował swe wysił-
ki w kierunku podporządkowa-
nia władzy świeckiej swojej wła
dzy duchownej, co jest równo-
znacznemz usiłowaniem uję-
cia w swoje dłonie wszelkiej
władzy na świecie.

Poprzez cały okres rozwoju
kościoła rzymskiego, ponad
wszystko inne wybiega ta wła-
śnie tendencja naczelna i choć
kłóci się z zasadami nauk chry-
stusowych, choć kamoflażuje
się ją w rozmaity sposób, to jed-
nak jest tą opoką, na której
stoi organizacja, przez którą ka
sta księża po dzień dzisiejszy
korzysta ze specjalnych, choć
nielegalnych uprzywilejowań,

Przez pierwsze cztery wieki
istnienia kościoła chrystusowe-
o, pojmowanego jako organiza
cja wyznawców, a nie jako spra
wna maszyna kleru - chrześci
janie krwawili się nieustannie
pod srogiem prześladowaniem
rzymian i podniecali się nadzie-
ją. że jednak królestwo boże za-
panuje na ziemi, i wówczas
chrześcijanie będą nietylko wol-
ni od prześladowań ale uposa-
żeni zostaną we władzę.

Nic też dziwnego, że skoro
Konstantyn uznał religję chrze-
ścijańską za swoją, a więc za
panującą - olbrzymi to wy-
warło wpływ na samych chrze-

 ścijan i nadało dotychczaso-

wym wierzeniom, dotychczaso-
wej etyce chrześcijańskiej zupeł
nie inny charakter. Chrześcija-
nie ujrzeli się u szczytu swo-
ich marzeń 1 mogli swobodnie
rozwijać się i innych na wiarę
śwoją nawracać pod osłoną
tych samych mieczów _rzym-
skich, które do niedawna ich
szeregi dziesiątkowały. Od te-
go czasu datuje się jakby ste-
derowanie władzy kościelnej z
władzą państwową, bo państwo
reprezentowane było przez im-
perjum rzymskie, a religja przez
kościół chrześcijan, Ukuto więc
dogmat społeczny jedności wła-
dzy państwowej i jedności wła-
dzy duchownej, rozumując przy
tem, że te dwie władze nawza-
jem muszą sobie pomagać. Ko-
ściół stał się niejako państwem,
a imperjum stato się niejako wo-
jującym kościołem, :Wytworzy-
ło się święte imperjum rzym-
skie, w którem pomieniano ro-
le. Kościół uzyskał, jeżeli nie
nominalnie, to faktycznie,, wła-
dzę świecką, a państwo stało się
sługą Idel religijnej.

Z czasem kierownik kościoła
rzymskiego przywłaszczył sobie
wyższe prawa aniżeli imperator
cesarstwa rzymskiego, czego do
wodem nadawanie tego tytułu i
koronowanie władców  świec-
kich przez papieża. Ilustracja
do słów, że „wszelka władza po
chodzi od Boga", a zastępcą Bo
ga na ziemi jest papież.

Pretensji do powszechnej wła
dzy świeckiej papieże się nie
wyzbyli po dzień dzisiejszy 1 u-
siłują akcentować wyższość
swoją nad wszystkiem innem na
wet dzisiaj, we formie t. zw. kon
kordatów. Konkordat taki wsze-
teczeństwo polskie pozwoliło o-
becnemu papieżowi narzucić
Rzeczypospolitej Polskiej, któ-
rą papiestwo wciąż jeszcze za
swój folwark radeby uważać.
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Litewska agencja urzędowa
Elta" donosi:

„Pewien wybitny dyploma-
ta litewski zamieścił w dzień-
niku .,,Latwiles -Vostnesis"
artykuł w sprawie związku
państwbałtyckich, Autor do-
wodzi konieczności utworze-
nia sojuszu wszystkich pięciu
państw bałtyckich z włącze-
niem też Polski. Konflikt pol-
sko - litewski nie daje moż-
ności tymczasem obu pań-
stwom wejść do jednego
związku, Dlatego też byłoby
pożądanem /aby pomiędzy
państwami nastąpiły normal-
ne stosunki, któreby jednak
nie nakładały na Litwę obo-
wiązku zrzeczenia się Wilna.
Wtedy te państwa chociaż w
kwestjach praktycznych mo-
głyby współpracować. -Gdy-
by związek był stworzonybez
jednego z tych państw, było-
by to ciosem dla samej idei
związku państw bałtyckich.
Druga przeszkoda ku za-

warciu bliższego związku jest
Finlandja, -Nie zdecydowała
ona jeszcze, z kim ma iść, z
krajamt, bałtyckiemi czy też
ze Skandynawją. Związek de
fenzywny włożyłby na pań-
stwa, któreby go utworzyły,
ciężkie obowiązki coby wywo
Ilo potrzebę wprowadzenia
wzajemnej kontroli: kończąc
swój artykuł autor doradza
więcej zwracać uwagi na kwe
stję natury praktycznej, któ-
re chociaż powoli, lecz kon-
sekwentnie zbliżają 1 wytwa-
rzają atmosferę zaufania".

Cacao
„Kurjer Polski" w Milwaukee,

podając przedrukiem korespon-
dencję T. Wieniawy Długoszow
sklego, zawierającą artykuł, za
który sądy polskie skazały go
na 4 miesiące więzienia, tak
pisze:

Powtarzając ów artykuł
Długoszowskiego .bez .fa-
nych zmian za „Nowym Świa
tem" wyrazić musimy często
dowiedzione mniemanie, że
zasądzenie ludzi za wolne wy
jawienie swoich zapatrywań,
stanowi raczej reklamę dla
ich opini, W Europie nigdy
nie rozkupywano gazet chęt-
niej i skwapliwej, niż wtedy
kiedy wiedziano, iż zawiera-
ją artykuł .skonfiskowany.
Jesteśmy -powni, de artykuł,

  za który zasądzono  Długo-

O PRASIE

szowskiego, nie czytałaby,
ani dziesiąta część tych osób,
które go po  zasądzeniu
pospieszyły przeczytać, tak
w Polsce, jak i tu na Wy-
chodztwie".
I to racja, Tylko zaciekłość

klerykalna, która ciągle marzy
o średniowiecznych stosach dla
„heretyków", tego faktu nie
rozumie, Nie zniszczyła „he-
rezji" św. inkwizycja, przeciw-
nie ją wzmocniło. To samo dzie
siaj z wolnością słowa, którego
nie zagłuszą krzyki i wyklina-

nia z ambon, nie zabiją wyroki
więzienne.

„Dziennik Ludowy" z Chica-
go donosi, że cenzór Zw. Nar.
p. Sypniewski zażądał ustąpie-
mia p. Przyprawy ze stanowi-
ska naczelnego redaktora pism
związkowych.

P. Przyprawa należy do obo-
zu prezesa Żychlińskiego, jest
stronnikiem Wydziału i reakcji.

Ustąpienie jego z kierowania
opinią organizacji Związkowej,
niewątpliwie byłoby dla Zwigz-
ku. korzystne.

O kryzysie obecnym w Euro-
pie, którego centrum jest Pol-
ska, „Dziennik dla Wszystkich"
w Buffalo pisze:

„Zostawienie niemcom wol
nej ręki na wschodzie, to pew
ne rozpętanie nowej wojny.
Polska nie toczyła wojny z
niemcami od daty Grunwal-
du, to jest przeszło 500 lat te-
mu. Potęgę krzyżacką rozbił
skromny i pobożny Jagielło,
pierwszy król Polski z rodu
Jagiellonów 1 wielki książę !-
tewski,

Butni krzyżacy taK wierzy-
Ii w swoje zwycięstwo że przy
gotowali pęta na wroga poko
nanego. Pęta te później na-
łożyli im samym zwycięzcy.

Jaki byłby wynik wojny
Polski przesądzać nie można.
Pównem jest wszakże, że 30-
to milfonowy naród Polski
stangłby jak jeden mąż do
walki". .

(oe
Zgoda wśród Mechaników

nie podobała się rzecz prosta
prasie wstecznej. Klerykalny
„Dziennik Zjednoczenia" w Chi
cago, wypisując stek bzdurstw
i fałszów o organizacji przemy-
słowej Mechaników, tak pisze:

„Należy; aby: rząd polski i

 

 

 

 

'Colgate's

Usuwa przyczyny psucia się zębów

  

Dentysta Wam powiało najnowszym spo»

sobem zachowania zębow jest zapobieganie

ich peuciu sig. Colgate's Czyściciel. Zębów t

utrzymuje zęby
poleca go niż
zębów.
 Najbezpieczniejszym

zdrów ystó
którykolwiek inny czyścicie

emi. Więcej dentystów

i najskuteczniejszym

sposobem utrzymania zębów czystemi i ła-

dnemi jest regularne
czką z Colgate's
żdem jedzeniu,
   

 

czyszczenie je szczołe»

Czyścicielem Zębów po ka»

 
opinja o Polsce dowiedziała
się, kto zaprzepaścił mifony
ludu polskiego z Ameryki?...
„Zaprzepaszczone" te miljo-

ny są ulokowane w przedsię-
biorstwach, które gwarantują
wkłady Mechaników. O tem
wiedzą zarówn© przyjaciele, jak
1 wrogowie Stowarzyszenia,

Naturalnie, panowie wydzia-
łowcy i bogobojni kapłani, któ-
rzy nie z tych  „zaprzepasz-
czonych" milJonéw uszczknąć
nie zdołali, woleliby ażeby pie-
niądze ulokowane w Porębie i
Pruszkowie, dostały się do ich
kieszeni na np. „Skarb Narodo-
wy".

Z. POLSKI

DOUMERGUE NIE JEDZIE
DO POLSKI,

 

 

Warszawa. - Havas donosi,
iż całkowicie bezpodstawną jest
wiadomość podana przez jeden
z dzisiejszych rannych dzienni-
ków paryskich, jakoby .prezy-
dent Doumergue miał udać się
w maju b. r. do Polski, Havas
zaznacza dalej, iż w chwili obec
nej nie jest przewidywana żad-
na oficjalna podróż prezydenta
zagranicę.

Czytelnikowi,M. B., z Passale, N. J
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POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Iogolewics

POLSKI LAKARZ
#8 Second Avenue, New York City
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- Tysiąc metrów.

NA

zamówienie

oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje tako-

wych, przyjmuje pra-

cownia kuśnierska

A.

1298 Lexington Ave
pomiędzy #7. w "K8 ulicami

SPECJALISTA chores

NERWOWYCH i REUMATYZMU
Leczenie elektryką.

- Masaże. -

DR. SCWARTZ

233 East 85th Street
Godziny przyjęć:

9 do 12 - 3 do 8

Wniedzielę 9 do 1
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316 Washington St, Brooklyn, N. Y/
Naprzeciw |License -Burda."

Borough Hali Stacja,
  
Prisko - Ameryka taka

szKÓŁA KUrowosiLówa
pod kierunkiem znanego

R. MANKUSA
Kubsy techniczno - prake

Zostań mroterem L wmechanikiem
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hear Sin $6. Ros Prace 128C AdC

azo EAST 14h stREET
bliiko Third: Avene

  

Dajemy najtańsze kursa we wiesnym
naucząo

automobiiach
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(Ciąg. dalszy.)

Nadaremno Maruchna powstrzymać
ją chciała, postanowienie Halszki było nie-

cofnione. Pobiegła natychmiast do chorą-
żego Jesmana, aby małżonce jego na dni

kilka swoją Zochnę poruczyć. 0 rzeczywi-

stych powodach nie mówiąc nic, rzekła je-

no, iż radaby dłużej być z Maruchną, która
wracać musi, sama zaś czuje potrzebę wy-

rwania się choć na moment z pustelniczego

życia.

A pan chorąży, który dobrze wiedział,
jak to jej życie ciężkiem było, sam ją je-

szcze do tej podróży zachęcał:

- Dobra ci myśl przyszła - rzekł. -

Smutek zwalczać należy, albowiem on du-
szę przejada. Jedź więc z Bogiem, a mynad

twoją Zochną jak nad własną czuwać be-

dziemy.

Tegoż samego dnia Halszka wyjecha-

ła z Maruchną do Birż.
Gdypo długiej, a nużącej podróżydo-

jeżdżały do celu, kończył się dzień i nastą-
pił wieczór, przesiąknięty gorącem promie-
ni słonecznych, które gasnąc, zostawiły

swój palący oddech wśród borów jodło-

wych, Birże otaczających.

A zaraz po zachodzie poczęły się na

niebie gromadzić chmury; szły stamtąd, kę

dy zapadło słońce, zrazu zwolna, u brze

gów czerwone, a potem coraz szybciej bie-

gły i stawały się ciężkie czarne, zwisały
nad ziemią, łączyłysię w wielkie gromady,
przybierając kształty olbrzymich gmachów
poruszanych potężną jakąś siłą. Tam w gó-
rze poczynała się już walka, podczas gdy
na ziemistała się cisza, przygnębiająca, po-
nura, niby pełne niepokoju oczeki v anie.
I naraz ozwał się grzmot, zrazu głuchy, da-
leki, potem coraz sxlmew) i bliższy. W
lesie było zupełnie ciemno, jak w nocy;
konie szły zwolna, znużone i nagle wstrzą-
słysię, parskając. w ciemną głąb boru wpa
dła jaskrawa błyskawica, niby płonąca ża-
giew, rzucona z niebieskiego stropu; zami-
gotała, rozsypała się od szczytów drzew w

”pośród gałęzi, zalśniła na drodze i - zga-
] yła. Zaszemrały głucho szczytyleśne w tym
nagłym blasku, a z chmur czarnych pocze-
ły spadać zwolna wielkie krople deszczu.
] znowu huk jeszcze silniejszy, a potem
błysk jeszcze jaskrawszy. Krople deszczu
coraz większe, a gorące spadały leniwo.

Maruchna, która od czasu przejść, prze
bytych w wyprawie ze Szczenickim, stała
się mocno Jękliwą przytuliłasię do Halszki.

- Zebyz tego boru wydostaćsię!...
- szepnęła.

Halszka zaś była rada tej burzy, która
wokoło niej poczynała szaleć. Odrywało to
choć na moment myśl jej od niej samej, od
tej burzy, którą w sobie czuła, Wyjeźdzała
w podnieceniu, w gorączce, ale w podróży
przychodziła rozwaga, budziłysię wyrzuty

ko obawa, żali książę
żyje, a jeśli żyje, jak krok jej osądzi i żali
widzieć się z nią zechce?

Maruchna żadnego uspokojenia dać
jej nie mogła, zwiększała nawet obawę, a
powtarzała ciągle, iż to było szaleństwem,
rzucać tak dom i Zochnę bez wiedzy mał.
żonka.

- Kazimierz - mówiła - nie prze-
baczyłby ci tego nigdy, gdyby się dowie-
dział, a i mnie pewno polępiłby, chociażem
niewinna!

Och! Kazimierz! Halszka wiedziała do
brze, że u niego nie znalazłaby przebacze-
nia. Ale czyż nie byłby lepszy gniew, cho

    

 

 

    

S - 9
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by najsroźszy, od takiego ponurego pozy-

cia, półnego niewypowiedzianych podej-

rzeń, ciągłej nieufności, a czasem porywów

namiętnych, które ją nad wszystko prze-

rażąły. Ona zresztą gotowa była wyznać

mężowi, iż dowiedziawszysię o niebezpie-

czeństwie, jakie życiu księcia groziło, po-
jechała do niego, aby mu przebaczenie za-

nieść - przebaczenie doznanej krzywdy.
A wówczasi on, Kazimierz, dowiedział

by się i może uwierzył, że ona mniej była

występna, niż się to jemu nieraz zdawało,

że nie pragnęła złego, lecz złe przyszło sa-

mo do niej i ogarnęło przemocą; że ona je-

śli miłowała księcia, to zrazu miłością dzie-

cka, nieświadomą, a potem pełną poświę-

ceń i ofiary.
Ciemność boru i burza grożąca w po-

 

#" wietrzu odpowiadałystanowijej duszy; to

też niepodzielała lęku Maruchny; podnio-

sła oczy w górę, kędy nad drzew szczytami
widniał skrawek schmurzonego nieba, i z

pewną pociechą myślała, iż z chmur tych

moze lada moment spaść piorun, który kres

takiemu życiu i walce położy

 

 

 

Historyczna L
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Aż oto nagle bór skończył się. Wąska
droga, którą jechały rozszerzyła się i złą-
czyła w jedno z szeroką, mglistą powierz-
chnią oblaną szarem światłem zmierzchu.
w gorze ołowiane niebo, a w oddali nie wi-
dać nic, bo wszystko zasnuła mgła, jakieś
opary, podnoszące się ze spalonej skwarem
ziemi. Burza przeszła mimo; odgłosy jej
oddalały się zgłuszone; widać było z dale-
ka na niebie, na ciemnem Ue chmur,
niejsze smugi spadającego potokami desz-
czu. Tam też od czasu do czasu owe chmu-
ry zadrgałyi zapalały się migotliwem świa-
tłem błyskawic, Tu zaś cisza, przytłaczają-
ca duszność, nieruchomość w powietrzu,
które zdawało się tężeć, ciężkie. Owe tylko
wielkie a gorące, jakby z dalekiego ucieka
jące bojowiska krople deszczu, spadały je-
szcze czasem, nie przynosząc ochłody.

- Burza ominęła nas, dzięki Bogu!-
szepnęła radośnie Maruchna.

Halszka zaś myślała, że to Jest jakby
wielkie rozczarowanie, które ją teraz ota-
cza, wraz z tem powietrzem stężałem, z któ-
rego uleciały wichry na bój dalekii tą zie-
mig spaloną skwarem, nadaremnie czeka
jącą ochłody.

Z pod kół wozu i z pod kopvt końskich
wydobywały się gęste smugi plaszc7ysteJ
kurzawy, dławiącej, zasypującej oczy.

-Otóż i Birże!-zawołała Maruchna.
Halszka drgnęła, porwała się i spoj-

rzała wdal.
Na szarem tle przestrzeni dostrzegała

teraz niby ciemne plamy, a wśród nich
wznoszącysię wysoko czarny, grożny wał,
najeżony basztami.
- To zamek - objaśniała Maruchna.

- tu patrz, w dali, widnieją wstęgi rzek
Aglonyi Oposzczy, a tu widzisz połyskuje
wśród mgły wielki staw, jezioro Szyrweny.

Ale w oczach Halszki zlewało się to
wszystko w jedną, niekształtną całość, w
której nie odróżniała szczegółów, w cał
jakąś ponurą, rozpaczliwie smutną, niby
otchłań, w którą ona szła bez pamięci, bez
tchu, woszołomieniu, z jedną tylko myślą:

- Żyjeż on jeszcze?... ->
I wzrok utkwiła sztywnie w ów wał

grożny, najeżony basztami, nieruchomy,
coraz bliższy, coraz większy, olbrzymi.

Jechano jeszcze czas dłuż Cienie
nocy zapadły, a w oddali zabłysły światła
w oknach domów miasteczka, pn.;w się w
górę, ku owemu groznemu wałowi, który
sam jeden stał czarnyi w tem mwnellcmu

zdawał się niknąć, zlewać w jedno z ciem

nem tłem nieba.
Gdy nagle na zakręcie drogi i on za-

jaśniał z tej stronyrzęsistem światłem, Z

en wielkich rzucały się

w noc ciemną blaski,

Halszka zaledwo śtłumlh okrzyk, Przy
szło jej bowiem na my e to u śmiertel-
nego łoża księcia mzegmęlo tyle gromnic.

Ale Maruchna wnet ją uspokoiła,
Z tej strony zamku była wielka sala,

kędy książę przesiadywać lubił, cierpiąc bo
wiem na duszność wpiersiach i trudność
woddychaniu, tu więcej niż winnych kom
natach znajdował powietrza. vietlano
krużganek i salę rzęsiście, gdyż książę ciem
ności nie znosił, zwłaszcza od kiedy owo
białe widmo oba

'lego dnia, możeskutkiem burzy, któ-
ra ciężyła wpowietrzu, książę czuł się go-
rzej; niespokojny był i niecierpliwy; na-
wet widoku Luki, którą mu dla uciechy za-
wsze przynoszono, znosić nie mógł, Posęp-
ny był, a zdawał się nasłuchiwać każdego
szelestu, czuły na wszelki hałas lub wrza-
wę. Stąpano tedy w całym zamku na pal.
cach, mówiono szeptem, a gdy Maruchna
z Halszką na dziedziniec wjeżdżały, wóz
wstrzymano i kazano pieszo iść.

Wowej sali rzęsiście oświetlonej, w
olbrzymiem poręczowem krześle, wsparty
na poduszkach, siedział książę Bogusław
z głową opuszczoną na piersi. Dworzan,
którzy go zwykle otaczali, wcześnie odda-
lił, a zatrzymał jeno przy sobie jednego z
ministrów kalwińskiego zboru Monwida,
który był człek już nie młody, doświadczo-
ny i wielkim odznaczał się spokojem, Cały
dzień dzisiaj czytał on księciu biblję lub
przemawiał do niego łagodnie, usiłując po-
cieszeniem religijnem, dręczoną posępne
mi myślami duszę ukoić

Ale wszystko nadaremnie. Książę mil
czał uparcie, a wreszcie dał znak ręką,
by mu myśli nie przerywano. Stała się więc
cisza, wśród której słychać było wyraźnie
ciężki oddech chorego.

(Ciąg dalszy ›
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Zawiadomienie

 

W niedzielę. dnia 15:80 marx 4. r.
w kościele 6w. Jana, w. Yonkers,
N. V, o godzinie ósmej rano odbę
dzie się spowiedź powszechna 1 ko-
munja święta.
Wszystkich prawych wyznawców

naukt Chrystusa Pana faknajuprzej
miej zaprasza na tę ucztę duchowa,

Ks. W. TRZEPIERCZYSSKI.

NEWARK

SZKOŁA DLA DZIECI

Zawiadamtam tych rodziców, którzy
posyłają swe dzieci do szkół publ.
cznych. w chcieliby wby Ich dzieci
nie zapomniały po polsku, mogą je
posyłać do szkoły Polskiego Klubu
Oświatowego, 255 Court St.

Szkoln jest systematycente prowa-
dzona dwa razy w tygodniu, a około
3 godziny trwa każda lekcja

Niechaj dzieci wasze będą wam 1
nam wdzięczne w przyszłości za o
tiarowane im usługi.

R. "A. Borkowski

 

BRIDGEPORT, CONN.

ZAWIADOMIENIE

Niniejszym podajemy do wiadomo
ci, Iż nowozałożone Tow. śpiewu
pod nazwą Chór Arta. urządza zabw
wę i tańce we wtorek, dnia 17 marea
br. w Domu Ludowym przy Ben
nel ulicy. Początek 7:30 wieczorem.
Wstęp 30 centów od osoby.
Przygrywać będzio do tańca orkle

stra polska profesora S.F. Osika,
mazury, krakowiaki i .d.
Zapraszamy wszystkich do wspól›

nej zabawy.
Tow. Chór Arta odbywa próby śpie

wu co wtorek wieczorem w Domu Lu
dowym przy Bemnel (ulicy; prosimy
wszystkich by wstąpiii do Tow. chó
ru Arta.

Cześć: pieśni!
Komitet.

PHILADELPHIA
NOWOŚCI! TAJEMNICE!

TAJEMNICE!

Chcecie wiedzieć Szanowni -Czy»
teniey, jakie i czyje to tafemifice,
to przyjdźcie w niedzielę, dnia 15-g0
marea br. o godzinie 7:15. wieczo-
rem do Auditorium kościoła przy
Pine St., pomiędzy So. 4 i § St. U-
słyszycie mowę, jaką wygłosi ks. T.
Sztuk: „Skutki Celibatu, czyli Sa-
motności Duchowieństwa", Przyjdź-
cle sumi i powiedźcie tek innym o
tem, a dowiecie się, jak ks. uprowa-
dzali niewinne dziewczęta i zamężne
kobiety? Wstęp wolny!

ZAWIADOMIENIE

Okręgowy Komitet Z.8.P. No. IV
zwołuje międzyoddziałowe dyskusy)
ne posiedzenie na niedzielę dnia 15
marca b.r., o godzinie 2 po południu
do Domu Polskiego, 211. Patrmount
Ave.
Referować będzie tow. St. Kosió-

sk.
Ponieważ to będzie jedno z wat

niejszych posiedzeń, wszyscy towa
rzysze proszeni są o przybycie.

Sekretarz,
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REAKCJA 1 SZPITAL POLSKI

W PHILADELPHII

Dwa lata prawie upływa, kie-

dy jeden z tutejszych polskich

lekarzy, dr. Smoczyński rozpo-

czął własnemi siłami i swolm

„kosztem założenia Polskiego

Szpitala przy ulicy E. Girard

Ave. - Zaznaczyć wypada, że

lekarz ten, jest to jeszcze mło-

dy człowiek zatem, nie zbyt za-

możny, ażeby sam mógł zakła-

dać podobne Instytucje. Jest

to sprawa całej tut. polonji -

Polonię tutejszą (około 75 -

80,000) stać powinno na to, aby

szpital miała i to dawno.

Jeżeli stać ją było na 7 czy 8

wspaniałych kościołów, tyleż

budynków parafjalnych i szkół

kl parafjalne, wspaniałe pleba-

nje etc, i wszystko to razem za-

pisane na wrogich nam ajry-

szów, to dlaczego nie powinno

ją stać na jeden wspólny szp.

tal Polski?

Jak wyżej wspomniałem, za-

kłada się niby POLSKI SZPI

TAL, a kto go popiera? O to

garść ludzi szczerze myślących,

przeważnie z obozu lewicy, ma-

to z prawa, bo ci się chcą przy-

podobać arcybiskupowi Doug.

herty'emu. Na gwałt zachciało

się im cmentarza, teraz dopiero

umyślnie, kiedy sprawa szpita-

la zaczęła się na dobre rozwijać.

Przypomnieć należy, że dawniej

Ku czci H, Sienkiewicza

Teatr Polski

z New Yorku

CZWARTEK

+60 KWIETNIA

METROPOLITAN OPERA

HOUSE

VADIS

Epopeja w 4 aktach

7 odsłonach

120 osób na scenie

 

Bilety są już do nabycia:

Redakcja polskich gazet,

Piotrowski, $164 Richmond St. :.

A. śliwka, 4123 Germantown Ave.

M. Kalwajé, 4203. Germantown

ve.

A. Laskowski, 38301 No. Masher

Street,

Dom Polski, 211 Fairmount Ave.

A. Gutkowski, 2606 Ortkodoz St.

S. Motyl, 1089 Zeightt Aus., Cam-

len: I  
 
  

tysiące dolarów już były zebra»

ne na polski cmentarz jeden i

drugi, jedni przeprocesowali

pieniądze krwawo zapracowane

i oddane w dobrej wierze na

prawdziwie polski -

inni porozbierali, pogubili, po-

przepijali trochę i tak się wszy»

stko skończyło.

Teraz, gdy na szpital zaczęły

pieniądze powoli płynąć, im na

gwałt zachciało się cmentarza

„polskiego" (?) i dajże zwo-

lywać posiedzenia, na które ab-

solutnie nikt przychodzić nie

chce i centa napewno więcej me

da,

Stąd żal i skargi na niezro-

zumienie 'INTERESU®, bo we-

dług ich recepty, to cmentarz

ajryski pierwszy, czyli znaczy»

łoby, że człowiek pierwej umie-

ra, idzie do ziemi, zarazem do

nieba (a jakże!), a potem dopie-

ro do szpitala (?!), czyli jak wi-

dzicie rodacy, jest to dobrze ob-

myślona akcja, którą inaczej

nazwać nie można jak tylko re-

akcyjną i wstrętną!

Czy wy panowie nie wiecie, że

my tutaj mamy jeden już czy-

sto polski cmentarz, przy pol-

skim kościele narodowym? Bo-

icle się go, dlaczego? Przecież

wam "słoprocentowi narodow-

cy", chodzi o to, że na Ajrysza

nie jest zapisany i "komisowe"

nie wasze.

Nie róbcie więcej głupoty i

wstydu tutejszej Polonii, wy-

bijcie sobie cmeńtarz dzisiaj, a

STRACONE MŚIJONY DOLA»
R

Zwyczajne zaziębienie jest

najbardziej rozpowszechnioną
chorobą w Stanach Zjednoczo-
nych i Kanadzie. Biuletyn chi-
cagoskiego Wydziału Zdrowia -
mówi: „Straty czasu pracy i
zmniejszonej spra spo-
wodowane przez zaziębienia wy
noszą wiele miljonów dolarów
rocznie, a fizyczne szkody, któ-
re są skutkiem zaziębień zapa-
leń pluc i nawet śmierci, mog-ą

być tylko mierzone przez żal i

smutek, a nie przez dolary i

centy." Środki przeciw zaziębie

niu powinny zawsze zawierać lo

karstwo na kaszel i naprzeczy-

szczenie, I dlatego Trinera La-

godziciel kaszlu i Trinera Gorz

kie Wino powinny być: zawsze

pod ręką w marcu i kwietniu.

środki Trinera nigdy nie zawo-

dzą. Pan Jakób Tomaścik napi-

sał namze Spruce, W. Va., Box

153, 29-go lutego: „Kiedy zapa-

dam na żołądek żadne inne le-
karstwo nie pomaga mi tak sku
tecznie, jak Trnera Gorzkie, Wi
no. Gily mieszkałem 5 lat temu
w Illinois, stan mojego zdrowie
byłbardzo zły, .ecz odka1 therm
lum uzywad 'Itinera Gorskio
Wino, poczułem się odrazu o
wiele lepiej. Piszę, tylko szczera
prawdę, jest so doskonaly śro-
Cek na: dolegliv ści żołądkowe,
i polecari go każdemu". Jeżeli
byście nie mogli dostać środków
Trinera w waszej okolicy, pisze
cie do Joseph Pomcmy.
Chicago, 111

 

     

Pamiętajcie o Komitecie Im,

 
 

 

złóżcie ofiarę wprzód na Polski z f :
Szpital, aby Amerykanie i inni Józefa hrabina”
nie mieli znów okazji do śmie-
chu z nas Polaków. $1.00

ŻYJĄCY. Tvaconiowo

g 4 Pa FONOGRAF
Wieczorlku czci Henryka Tw:

Sienkiewicza

avevasissma seeme _ goptaseagp chew"auo vAD ;
559 East180 Street

Jedną z L---------------< 
rackich Henryka Sienkiewicza, laure-
uta nagrody Nobla jest "QUO VA-
DIS", arcydzieło mistrza genjalnego.
który naród swój umiłował, wieczną
po sobie pozostawiwszy pamiątkę

Pamiątkę, nietylko ocenili
jego bracia 1 słostry, ale wszystkie
narody kulturalne na świecie.
To zmagania się pierwszych chrze

delfan z tysiącznemi przeszkodami
stojącem! Im na drodze ku doskona-
łości, te męki i cierpienie przez nich
w cyrku Nerona, te upokorzenia na
Jakie były narażone Ich, stostry,' mat-
kl 1 żony, a wreszcie tryumt Krzyża
w pogańskim Rzymie - są tylko
zwrotkam! Nterackiej, jaką
jest przepełnione "QUO VADIS."
Dyrekcja Teatru Polskiego z New

Yorku chcąc uczcló wielkiego nasze-
go rodaka M. Sienkiewicza, wystawia
w Metropolitan Opera House, przy
Broad 1 Poplar St. w Philadelphia,
Pa., nieśmiertelne Jego dzieło "QUO
VADIS" z obasdą składającą się ze
180 osób.
Przeto każdy, kto się czuje Pola-

kiem, komu cześć 1 sława mowy of
czystej leżą na sercu, niech pospteszy
w podwoje Metropolitan Opera
House, w dulu 240 kwletula, o godz:»
nie Sef wleczorem, by ujrze6 tg cu-
dng. bistoryczną epopeję w sześciu
aktach, wystawioną przez Teatr Pol.
ski z New Yorku i módz rezem z ar.
tystamni oddać cześć należną temi,

"który dla Polski żył i pracował.
 

ŚLEDZTWA w SPRAWACH
Krmim-mych Cywilnych, Fumi

In
Prucclnwe obsługi lafokutbw-
w lunJnkleiuwyvldku po-

Bloom Detective Burean
799 Broadway, New York

uith
ADquAToiAwuzlsa/“iwkll    

 

 

CUNARD
DO POLSK
DOPOLSKI(przez
Do Gdańska i z Powrotem
Aquitanią
Be

.$185
Na innych okrętach $130 i podatek,
Do Warszawy i z powrotem
Aquitanią $2118
gel?"gari 1 podatek

1.„;)::qu$207.52.1podqbek |
it

“film" t wun
nnów r. uwrotem beż wsęi

pessterow
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DHSIAJ!

ZJAZD SZKÓŁ LUDOWYCH
Zawiadamiam wszystkie organiza-

cje. zarządy mające pod swą opieką
szkoły ludowe, że zjazd odbędzie się
w niedzielę, dnia 15-g0 marca, o. go-
dzinie 2-e) popołudniu w Domu Na-
rodowym, 19-23 St. Marks Place (E.
&-ma ulica) w New Yorku.

Wszystkie zarządy szkół prosimy
o wysłanie delegutów.
W miejscowościach, gdzie nie ma

szkół, a znajdują się obywatele, ma-
jący zamiar założyć szkołę polską,
uprasza się równiek o wysłanie de-
legacji.

Każdy dziś dobrze myślący Polsk»
obywatel doskonale rozumie, że Po-
lonja amerykańska winna sobie
wziąć za zadanie w życiu społecznem,
zakładanie i utrzymywanie szkół lu-
dowych.

Przestańmy marzyć - n poławszy
tobie braterską dloń - weźmy się do
„Czynu".

  

 

DZISIAJ! DZISIAJ!

Odczyt
Oddział No. 1, Polskiej Robotniczej

Kasy Chorych w New Yorkuurządza
odczyt który wygłosi naczelny le
karz Robotniczej Kasy Chorych dr
Bero, w niedzielę, dnla 1550. marek
b. r., punktualnie o godzinie drugiej
po południu, w Domu Narodowym, po
1923 St. Mark's Place, w New Yor
ku. Temat odczytu "Choroby skórne
1 ich przyczyny
Z obowiązku sekretarza finanso

wego przypominam uchwałę z rocz
nego posiedzenia, która wszystkich

 

 

  

 obowiązuje być na odczycie obecnym
a także przyprowadzić swych znajo›
mych.

Oddział urządził poprzednio -od-
czyt dnia 1580 lutego, na którym,
choć dzień był słotny, było około sto
osób i spodziewam sig. ze kto gł na
ostatnim odczycie nie omieszka być
I na. tym ostatnim w tym sezonie,
gdyż odczyty dr. Bero cieszą się wiel
ką popularnością wśród członków
Po odczycie nastąpią na

 

zapytania,
które dr. Bero da wyczerpujące wy-
jaśnienia. *

Wysłęp wolny dla wszystkich.
Goście będą mile widziani

KUC, Sekr, Fin.

A LA NAMYSŁOWSKI
(Welodje na czasie.)

świr, bwir. świr, rżnie muzyka,
Kto w narodzie, niech umyka,
W Narodowym Domu. w sali
Naszym gościom pięknie grali.
Niema Kaśki z krzywym pysklem,
W "Koziej Wólce gdzieś została,
Lecz dziewczyna jak malina
W dydry do nas przyleciała
Hop. hop, hop! Ej, dziewczyno,
Zarzuć ręce, owiń szyję,

SUCHE GRZYBY
rowadzane z Polski

Największa firma. Importh w
Stanach Zjednoczonych, gdzie za:
kupić można najlepsze i najświete

sze suche grzyby
Funt 75c i wyżej
Grzeczna obsługa

Wszystkie gwarantowane
Sprzedawane od jednego funta do

jakiejkolwiek ilości
Rożsyłane po całym kraju
M. HAGEL

204 E. HOUSTON ST.
z pom. Ludlow i Orchard St.

New York City *
Dry Dock 0910

 

 

W tonów takt, co jak miód płyną.
Serce moje z twojem bije!

A ode ściany,
A uważaj, Kuba-Jurek
Abyś liet nie rozgnió@ mamy,
Co pilnuje tutaj córekt

Of, tańcował, wywijał,
Seiany zgrabnie omijał,
Dziwowalt się ludzie,
Było chwalić go komu,
Tylko jeden Fatuła
Sam pozostał się w domu.

Siwa. goska,
że

stwa po Dunaju pływa.
tańczyć nie umie; wslocha ie

[szczęśliwa
Ja dziewuszka zwinna 1 mam nóżki

Toż do socjalistów lecę na zabuwę
kk ie

Tańcowała. hulsta,
Aż obcasik złamała,
Aż zgubiła: chłopaka:
- Dolot moja tytaka!

Nie płacz, Maryś, fugodo,
Drugiego ci przywiodą,
Przywiodą el. socjała,
Znowu będziesz się śmiała!

AVA ARSKA.

Ma się rozumieć, nie przypuszcza»
my. abyście Wy, miła Czytelntezko 1
z Czytelniku, zostali w domu
razem, z Fafulg. Ponawiamy jednak
zaproszenie na naszą zabawę, na
wieczorek nowojorskiego Komitetu
Okręgowego Związku Socjalistów
Polskich. 140 marca, od &ej wieczo-
rem dwie sale Domu Narodqwego bę-
dą otwarte na przyjęcie naszych go
ści

 

ODCZYT

u Kobiet, Oddział 11, w New
Yorku, urządza we wtorek, dnia 17-70
marca "ODCZYT DLA KOBIET", aby
uświadomić nasae pracujące koble
ty o tem, co każda kobieta wiedzieć
powinna.
Odczyt na temat, "O CHORO-

BACH KOBIECYCIH", wygłosi zna-
na powszechnie specjalistka, drowa
SOKALOWA, która w popularny
sposób wyluszczy zebranym słuchwe
czkom jak powstają choroby kobiece,
jak należy się zachowywać, aby się
przed niemi ustrzedz 1 jak postgpo:
wat w razie, gdy się ukazują, po
uczy też jak poznać zaburzenia w
organizmie i w krótkoci poda
dy bygjeny
wsTĘP TYLKO DLA KOBIET.

 

  

Liga Kobiet w New Yorku posta»
nowiła przez szereg odczytów leka-
rzy przyjść z pomocą tym kobietom
polskim, które nie mają czasu ani
sposobności z książek uczyć sig nie
zbędnych wyjaśnień tego, co się w
ich organizmie dzieje.

Prawie każda kobieta przechodzi
okresy zaburzeń i olerpi niepotrzeb
nie lub zaniedbuje stan zdrowia przez
nieznajomość lub niedbałość.
Oświecając nasze Rodacki spet.

niamy jeden z najważniejszych obo-
wigzkow.
Odczyt odbędzie się we wtorek.

dnia 17-90 marca, o godzinie 8:15.
Wobec tego, że dr. Sokal Jest bar.

dro zajęty upraszamy o puktualne
przybycie na odczyt, aby niepotrzeb
nie nie tracić czasu.

JUTRO! JUTRO!

Stecher contra Gardini

Joe Stecher, szampjon pięś-
ciarzy będzie walczył z Renato
Gardini, bożyszczem włoskiem,
w Tist Regiment Armory, prz
34th St. i Park Ave., w przyszły
poniedziałek wieczorem, Gardi-
ni upominał się o to spotkanie
od czasu jak jest w New Yorku.

Tylko raz Stęcher i Gardini
spotkali się w St. Louis i Gardi-
ni został pokonany. Gardini
jest zupełnie pewny, że tym ra-
zem on będzie górą.

  

 
 --

my crn» istnloJacs
daliem do Brooklyna p
w wieki wat
atrumen

PIANOLE,

Interes w Ma
GRAND sr

FORTEPJANY,.

888 Grand Street,
Telefon:" Bagg 73805

NOWY SKLEP MUZYCZNY \
meth

. ma
bór najnowszych rolek: do pknoll, rekordów,

gwarantowanego wyrobu oraz wszelkie instrumenta muzyczne.
--" Ceny przystępne, -

Strojenie fortepjanów i rep-rm; instrumentów oraz gramofonów.
roszę o poparcie.

HARMONIA MUSIC
róg Marcy Avenue,

znacznie gowiękeryiem 1 przepi
rosy Marcy Ave. 8

rowa-
ind. zaopatrzony

nut na wszystkie in=

GRAMOFONY, SKRZYPCE,

COMPANY
Brooklyn, N. Y.

MCT. STACHURA,whatt.
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3) J. Józefowski - kuplety;
4) Piramidy dziatwy:

kierowni
8) „Dziunio Zwycięzca""

Osoby:

Uwaga:

na tym jarmarku!

 

 

    

 

NIEMASZ ŻYCIA BEZ ROZRYWKI -

MUZYKA JEST NAJPRZYJEMNIEJSZĄ ROZRYWKA!

NAJLEPSZY GRAMOFON
SPRZEDAM WAM TANIO NA JAK
NAJŁATWIEJSZYCH WARUNKACH

NAJŚWIEŻSZE POLSKIE REKORDY

Prz, zakupnie Gramofonu dajemy kilka rekordów

D A R M 0 !

Zbyteczną jest rzeczą jechać do New
Yorku za zakupnem pianoli. Kupicie

ją u nas za niższą cenę.

JARMARK POLSKI

NIEDZIELA, DNIA 15-60 MARCA, 1925 *
o godzinie (3-6) po 'potudniu

PROGRAM

1) Chór Dziatwy Szkoły M. Konopniekiej;
2) Występ dwuch największych pięściarzy polskich;

5) Chór dziatwy Szkoły Marji Konopnickiej] °
6) Młody „Mańko" - siłacz Greenpointu;
7) Orkiestra smyczkowa Dzłatwy Szkoły M. Konopnickiej; I. Mrór,

- sztuczka w I-nym akcie:
Lola - M. Cichecka; Anna - J. Ramocka; Janek -

M. Józefowski; Dziunio - E. Wodzyński.

Podczas wieczoru koncertować będzie orkiestra prof. J, MROZA*
Prawdziwa cyganka wróżyć będzie każdemu. Kupony roze

grywkowe na skrzypce z poprzedniego bazaru rozegrane zostaną

 

   

List otwarty do obngłeli
w Brooklynie i okolicy

Szanowna Obywatelko 1 Obywatela!
Istniejące w Greenpoint, Brooklyn

T.wo Oświatowe tm. Marje Konopnić-
kiej, które prowadzi w tej. dzielnicy
Brooklyna polską wieczorną szkołe
rozpoczęło w roku ubiegłym zbiórkę
funduszu, celem umożliwienia zdoby
cls środowiska, któreby .stg stato
ostoją życia dla naszej dziatwy 1 mło-
dzieży, aby ją broniia przed wynaro-
dowieniem. Two Oświstowe (m. M
Konopnickiej pojęto doskonale myśl
wyrażoną przez polskie towarzystwa
1 tutejszą Polonię, polecający stwo
rzyć jedną gotężną instytucję, która
by była chlubą Polonii w Brooklynie

Siedzibę taką mamy. Jest nią Dom
Narodowy, ale nie mote wykonać w
zupelności zadania, gdyż jest 8
szczupły, -Hasło.  któreśmy .podJal!
(obszerne _pomieszczenie _szkolne)
musimy zrealizować wspólną pracę
z dyroktorjatem Domu Narodowego,
takowy fowiększając.
Zwracamy się -do Ciebie, _który

uznajesz potrzebę szkoły. Do Ciebie,
który -czytając .pisma _postępowe.
który rozróżniasz światło od mroku.
Jednocześnie przypominamy, że Ty
zapoczątkowałeś tę szkołę, wytrwać
więc winieneś, by postew wydał plon,
którego by nie zniszczyła gęstentca
Obowiązkiem Twoim jest stać na
straży ku ogólnemu dobru, ku sze.
rzeniu wiedzy 1 postępu, w bywając
na posiedzeniach T-wa Oświatowego
im. Marji Konopntekiej niejedną mą-
drą radą możesz się przysłużyć | do
zrealizowania szczytnych celów do-
pomóc.

Przyjdź dzisłaj do Domu Narodo-
wego, pn. 26117 Driggs Ave.. Brook:
lym, N. Y., zobacz dzieło przez Cieble
zapoczątkowane n zaręczam CI, te po-
dziw 1 cześć wzbudzisz dla samego
siebie

 

Za Komitet Prasowy
KOWALSKI,

A. SALIK.

SWÓJ DO SWEGO! -

Polak do i dla Polaka -
Wszyscy razem dla
Dziatwy Polskiej

Rodaku, śledź dokładnie podawane
listy!

Nie czekaj, aż znajdziesz naźwisko
swego kupca, ale idź dziś zaraz do
niego i pokuż mu te listy i zapytaj
się go czyzłożył swój datek na SZKO-
L} -MARJL -KONOPNICKIEJ w
BROOKLYNIE!

Śledź każdego dnia dokładnie ogło-
szone listy, przekonaj się czy twój
kupiec, lub znajomy ci polski prze-
mysłowiec złożył swój datek na
SZKOŁĘ MARJI KONOPNICKIEJ.

Jeśli nie znajdziesz jego nazwiska,
pamiętaj, że ten kupiec uważa hasło
„SWÓJ DO SWEGO" li tylko, jako
pusty frazes dobry dla jego kieszeni!
OtLISTY OFIARODAWCÓW :
Znajdziesz tam nazwiska niemiec-

kie, żydowskie, włoskie i litewskie!
Prawie każda jest w

A. Wamczyk - 256
P. A. 8. - 31.00
T. R. - szkło
M. Sitkowska - czajnik na kawę
A. Pasiak - szkło na owoce
W. Sitarz - $1.00
R. Guzowski -
na kwiaty

P. Pilta - set na ocet 1 oliwę
W. Grzybowska - $1.00 1 pięć kawał:
kow naczynie

F. Porutka - $1.00
F. Koczacik - mykawalki szklane
I, Sowiński -
I Sobylak - ;suu
N. N. -156

 

00 1 dwa. flakony 

J. Obrzót - dwie zabawki
B. & Z. Grocery Co. - dwie paczki
kawy ->

A. Białek - $1.00

LISTA Nr. 13
Zbierał ob. W. Kornacki

L. Gratt - budzik
F. Woźniak - $1.00
I. Kuczyński - zegarna forum-n
A Rosenberg - brzyt
L. Motylińska - pudełko jlpońlkle 1
dwanaście podstawoczek, skarpetki
jedwabne 1 brzytwa

J. „Pignszewski damski :zogarok
(25 lat gwarancji)

1. Sxule - cytra
L. Kornacka - poduszka
0. Erozman - żelnska do prasowania

LISTA Nr. 63
Zblerała obka 8. Bielska

S. Kotler - piłka notna
J. Augaitis - kawa

Pszezółkowska obraz, .pudełko
brzoskwiń 1 czajnik

N. Wanderlich - czapka do buduaru
Harys Shop - dwie krawatki
Joseph & Co. - dwa rondelki alumt
njowe

M. Kwaśniewska -- figurka, flake
nik 1 szkło

LISTA Nr. 37
Zblerał ob. H. Parzyk

K. Chibowekt - 266
Daszczyński - 250
Marczak - 500
Korablosey - $1.00
Malinowski - $1.00
Parzych - czapka
Wabrysiak - fasola
Wojciechowi" - brzoskwinie

- Ste
(‘lcnwn - 25

LISTA Nr. 16
Zbierał ob. 8. Cywiński
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S. Cywióski - budzik

LISTA Nr. 65
Zbierala obka H. Tybureka

W. Dawner - trzy dywiski 1 trofanka
Salomon & Meyer -- Talllor Ham

W. Ryba - cztery butelka
śliwowicy

C. Kempiński - jedna szyska

LISTA Nr. 35
Zbierał ob. B. Bogusz

F. Maldreyk - wiktualy
J. Gorzelanny - wiktualy
J. Ritkowski - jedno pudełko gumy
Bagióski - jedno pudełko cukterków
J, Dubanowiez - lalka
J. Stankowski - dwa pudetka wie
ktusłów

L. Rytkin - krzyżyk
L. Bogusz - $1.00
 

0 czem mówią w Brooklynie?

Nie o czem innem jak o wiel.
kim koncercie Tow. Sp. „Moniusz
ko", który się odbędzie 28 mar-
ca, 1925 r. w Brooklyn Academy
of Music, przy Lafayette Ave, V
Ashland Place, Brooklyn, N. Y.
Że to będzie koncert najwspa-

nialszy, niema wątpienia, a to
dlatego, że:

1) Występują najznakomitsi ar
tyści polscy śpiewu i muzyki,
jak:

a) Teodora Wiśniewska, kolo-
raturowy sopran, artystka śpie-
wu.

  

b) Aleksander Brachocki, ar-
tysta na fortepianie.

c) Jan Paweł Wolanek, arty:
sta. skrzypek.

2) Koncert ten urządza Tow.
$p. „Moniuszko", dobrze znane
w urządzaniu najlepszych kon-
certów i zabaw.

3) Jeszcze nigdy w historji tego
Towarzystwa nie było tyle zabie›
gów i starań, jak na ten koncert,
by zadowolić publikę.

4) Miejsce i dojazd, gdzie kon-
cert się odbędzie, są tak dogod-
ne, bo tylko parę minut od. At-
lantic 1 Pacific St.

 
Huguenot 6183.
DR. N. SCHEIDLINGER

Dentysta chirurg
603 Third Avanie

 

 
Tal. Greenpolnt 5318

Estimates Given.

ELECTRICAL GONTRAKTOR -,
(Kontraktor Elektryczny)

Wykonuje wszystkie roboty w trm
sakresie po umiarkowanych cenach

21% Driggs Avenue
Brooklyn, N. 'Y.
 
 

BROOKLYN & QUEENS
ELECTRIC COMPANY

568 Manhattan Ave. B'klyn, N. Y.
Wykonuje prace przy. zagra:

 

5) Koncert ten urządzony w
poście i odłączony od tańców da-
je sposobność przyjścia każdemu

6) Towarzystwo ło jest polski
a idea i praca jego są dla pieśni
polskiej, więc warte poparcia
przez całą Polonię i o bilety po-
starać się wcześniej, zapytując
się o nie w Domach Polskich, co
najpóźniej tydzień przed koncer-
tem lub u Pana C. Gutowskiego,
8306-7 Ave., Bklyn, N. Y.

J. W. T.

 

 

Do Polonji w Greenpoint

„Swój do swego!"
Polak do i dla Polaka!.
Wszyscy razem-DLA DZIAT-

WY POLSKIEJ!!
Jedni, niech poświęcą pracę-

inni niech złożą co kto może, a
wszyscy poprzyjmy cel godny po-
parcia!!

Budujmy Polską Szkołę w
Greenpoint! !
Niech ona broni naszą dziatwę!
POPRZYJ! Złóż swój dar! -

Przyjdź w sobotę i niedzielę dn.
14 1 15 marca na POLSKI JAR-
MARK, urządzany przez Tow. M.
Konopnickiej.

 

Zawiadomienie

Jeszcze jedon ostatni w tym sero»
nie odczyt wygłosi obka St Kuchar
ska. redaktorka "Przemysłowej De-
mokracji", we środę, dnia 18:50 mar-
ca, w Domu Narodowym, po. 2611
Driggs Ave., na temat "Zbrodnie spor
teczne 1 sposoby ich usunięcia"!
Temat bardzo ciekawy. Czy zbro-

dniczość jest wrodzona, jak twierdzi
Lombrose, czy tek system społeczny
stwarza ale charaktery 1 t. p.
Ponieważ ob.ka Kucharska jest do-

skonaie obrmejomiona z wybranym
przez się tematem, sądzimy przeto,
że nikt nie poźatuje spędzonej go-
dzinki na odczycie.
Przyjdźcie więc Ncznie,

KOMITET,

%

W niedzielę, dnia 16-g0 marca b. r,
w kościele św. Krzyża, pn. 161-15th
St, w South Brooklynie, o godzinie
11:30 przed południem wypowiem nae
ukę na temat "Konkordat, czyli. Pole
ska a układ z Watykanem"
Wstęp wolny.
Wszystkich katolików z watykań-

sklego kościoła uprzejmie zaprasza,
Ks W, TRZEPIERCZYSSKI

 

 

Zawiadomienie

 
 

PIERWSZA POLSKA APTEKA

A. WINSKIEGO
Wypełnia Lekarstwa, Recepty, jak najstaranniej i z najlepszych
materjalćw - Na składzie patentowane lekarstwa, perfume-

rje, mydła toaletowe, papier listowy, cygary i drobiazg.
NISKIE CENY - GRZECZNA USŁUGA ,

1048 Manhattan Ave., Blisko Freeman ul. Brooklyn, N. Y.
 

 

 

większych artystów -
wiedzy. Powinni

4 Lampki $85
5 Lampek $100
5 De Luxe $120

DZIĘKI RADIO ŚWIAT STAJE SIĘ CORAZ

MNIEJSZY - LECZ BARDZIEJ INTERESUJĄCY!

MACIE RADIO?

Za pośrednictwem Radio jesteście duchem w Chicago, Londynie, Pa-
ryżu - innych stolicach świata - Wsłuchuje się w grę i śpiew naj-

ogromnie swój zasób wszechstronnej

   

ATWATER KENT W GABINECIE

 

posiadać Radio

 

 
PIANOLE

koszą rodziny od

$350 i wyżej
zależnie od jakości wykoń«

'_czenia

o pysznym tonie, nowe z peł.
ną gwarancją, które są roz-

Tak Radio, jakoteż Pianole i Gramofony najdawniejszych fabryk ma
gotówkę lub na spłaty, zgodnie z umową

Fifth Ave.Grafonola Shopinc.
(FIUST 1 WOŻNICKI)

708 FIFTH AVENUE, BROOKLYN, N. Y.
Telefon: Hugeriog 2694 - Wymawiać Jugenat 2084

 

   
 

 

  zania: pzaprowadza „my.-„.. oświetlenie

. CISEK, wuwei-|
: Greenpol

 

 
 

br, Gryca dobie „ ie
1 rospooset inow neg praktyi

 

 

Dr. G. BUKKI

138 NORMAN AVE.
ercoKLyN, N. v.

Lekarskie i Elektryczne
Leczenie.

a o ga I n ys
O4 &e) rano do &#) wieczorem

dnie tygodniowe.
W Niedzielę do %ej po południu

Tel.: Greenpoint 517

 

11 Newell Street,

ANTONI KWARCIANSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISŁAWA -KWARCIANSKA

WŁAŚCICIELKA

Brooklyn, N. Y.
 nich reprezentowaną!

UWAŻAJ NA POLSKIE Na-
ZWISKA!

LISTA Nr. 48
Zbierał ob. J. Szware

6. Kwietniak - flakon perfumy i pu
delko cukierków

 

W. Ostrowska - recznle. baftowane
nakrycie
urnowski & Krupski - pół kosza
pomaruńcz

F. Jurzembowski - $1.00
1. Lewandowska - ręcznie hattowa
na serweta

W. Czarnecka - cholewki do bucików
Elite - sześć tuzinów jej
W. Cuklerski - clasto
Kowal chief
A. Dudziński - śledzie marynowane

(hwezółka)
Rich & Spiegel - dwa tusiny szcro

tek do podłogi
B. Bast - $1.00
J. Wieniecki - orzel polski ręcznie
haftowany

 

    

  

H. Szware - dwa 1 pół funta cu
kierków

J. Edelman - para buctków

ISTA Nr. 64
Zbierała obka E. Białek

R. Hasia® koszfk
A. Madej -- 51.09

 

Teiston, Hugenot 005

8. M. Lewandowski, M. D.
GODZINYURZEDOWI

oo 1 do 1 po pot - do t wi
W ssads Piko Idol.”-

To Fourth: Avenue, Brooklyn, N. v.

 m --

Dr. Frapejszek W. Wiński
Dwa Biura w. Brooklynie

 

868 Leohard St. -416 North Sth t.
|Sikk

oa1403 08» Eat
SHE IMEG |987 wiecate

Telephone, a..-„pomm au
 

 

 |
HENRYK SOKAL, M. D.
383 South Third Street

nak dla
BROOKLYN, N. v.

aobzocr URZĘDÓW
od 11 40 i po pol.

 
  

 

 
Telston, Greenpoint £318 X-RAr

Dr. W. BORAK
Chiropraktor Sxkoły Palmera

62 Huriboldt St., róg Drigge Ave.

90.51.20an Brooklyn, N. Y.yn,
Cogalanbin od 2 vo pol. do # wiecsór.

  

    

   

  

pal

 

  
 

Do Mężczyzn i Kobiet
Cierpiących na Rupturę '

me»Pry pnlrxrhulrrta pasków lub

  

o
ey na plecy Ind, Priyldt
cie do nant Wyrubiamy weey ¢
wo 1 mnurtwkd we fabrycn

e tie ile pośrednik i-
tovimy nac mlarg i

taniej niż gdziełndziej
Geny: $2.30, 0400, 1500, 87.00 1 wyżej.

padanie bezpłanie
Wejście priez aptekę

RED CROSS PHARMACY

682 Third Avenue,
RoOKLYX, w

mara Hawes:

 

  

TELEFON 1390 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLIZINSKI

POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY

(UNDERTAKER)

Inlet-Judy do wynajęcia na wszelkie chu.

167 METROPOLITAN AVENUE

(naprzeetw polskiego kośctoła).
Brooklyn, N. Y.

 
  
  

Tel.: Greenpoint. 0489.

S. V. Giblewski
(Licensed)

POLSKI ELEKTRYCZNY

KONTRAKTOR

Wykonuje wszelką pracę w

zakresie elektrycznem,

zybory do nabycia
anni-kcz- gu rantowana,

124 EAGLE STREET

Przy Manhattan Avenue,

Greenpoint.

 

  

Tel. Greenpint. 10387,

 

 

JAN SMOLENSKI

Licensed

(UNDERTAKER)

POLSKI POGRZEBOWY

Urządza Pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych

Wynajmuje Powozy i Automobile na wszelkie okazje

111 DUPONT STREET

Naprzeciwko polskiego kościoła BROOKLYN, N. v.

  

  

als

   



   

WYDANIE NIĘDZIELN

 

NOWY ŚWIAT
 
 

 

TRZEJ MUSZKIETEROW
ALEKSANDER DUMAS - POWIESC HISTORYCZNA z XVII WIEKU

     
(Ciąg. dalszy).

Znajdującysię w przedpokoju słysze
h jak pan de Treville wołał Atosa, Portosa

Mamba. i odgadli łatwoz akcentu jego
{z} , że jest strasznie It)/gniewam Dzie:

sięć nck'n h głów przycisnęło się do o-
bicia ściany i bladło z wściekłości: uszyich,
przylepione do drzwi, nie straciły ani jed-
nej zgłoski z tego, co mówił pan de Trevil-
le, podczas gdy usta powtarzały, jedno po
drugiem, wszystkie obelżywesłowa kapita-
na innym zgromadzonym w przedpokoju.
I w jednej chwili cały pałac zawrzał, za
cząwszy od drzwi gabinetu aż do bramy,
wiodącej na ulicę.

Ach! muszkieterowiekrólewscy po-
zwalają się aresztować gwardzistom pana
kardynała! - mówił dalej pan de Treville,
szalejąc wewnątrz pokoju taksamo, jak je-
go zołnierze na zewnątrz, lecz szarpiąc swe
mi słowy i zalapiając je, mo by powie-

jedno po drugiem wpiersiach sw
c. - Ach! sześciu gwardzistówJe-

go Eminencii aresztuje sześciu muszkiete-
rów Jego Królewskiej Mości! Tam do dja-
bia! juz się namyśliłem. Idę natychmiast
do Luwru, podaję sie do dymisji, jako ka-
piłan muszkieterówi proszę, aby mnie za-
mianowano oficerem gwardji kardynała.
A jeżeli nie przyjmą mej prośby, dolicha,
zostanę księdzem.

Słowate przemieniły szmer, m/Ieg'lig-

cy sie zewnątrz, w zupełny: wybuch

wsząd słychać było: tylko przekleństwai z

rzeczenia. Ok Niech djabli porwą!

- Na rany: boskie! - Do wszystkich dja-

błów!-krzyżowałysię w powietrzu. D'Ar-

tagnan szukał oczyma jakiegoś obicia, po-

za którem mógłbysię ukryć i miał nieprze-

partg ochotę wleźć pod stół.

- Więctak, kapitanie - zawołał Por-

tos, nie panując już nad sobą - prawdą

jest, że było nas sześciu przeciwkosześciu,

ale zostaliśmy napadnięci zdradziecko i, za-
nimzdażyliśmy wydobyć szpadyz pochew,

już dwuch naszych ludzi padło zabitych,

Atos zaś odniósł tak cieżką ranę, że nie
więcej był wart od mrh Przecież znasz pan
)]nhr/v Atosa, kapitanie: tak jest: dwa razy
usiłował się podnieść i dwa razy padał bez
sił na ziemię. I bynajmniej nie poddaliśmy
się, lecz ujęto nas siłą. Po drodze udało się
namocalić z rąk wroga. O Atosie myślano,
że zginał i pozostawiono go w spokoju na
polu walki, nie bacząc na to, że zasługiwał
by na trudzabrania go. Oto tak się przed-
stawia cała sprawa. Ale, do djabła, kanita-
nie, nie wygrywa się wszystkich bitew.
Wielki Pompejusz przegrał bitwę pod Far
salą, a król Franciszek I, który, jak mi o-
powiadano, nie był wcale gorszy od niego,
przegrał mimoto bitwę pod Pawią.
- A ja mam zaszczyt l'lpcnnić pana

kapitana, że jednego z wrogówzabiłem je-
go własną szpadą - rzekł Aramis - ponie-
waż moja pękła zaraz w pierwszem natar-
ciu. Zabiłem czy zasztyletowałem, jak się
panu podoba.

- Nie wiedziałem tego - odparł pan
de Treville tonem nieco łagodniejszym. -
Jak z tego widzę, pan kardynał przesadzał.

- Ale zmiłuj się pan, kapitanie-ciąg-
nął dalej Aramis, który, widząc, że kapitan
się uspokoił, odważył się wystąpić z prośbą
- zmiłuj się pani nie mów, że wiesz o zra«
nieniu Atosa: byłby bowiem zrozpaczony,
gdybyta wiadomość doszła do królewskich
uszu: a ponieważ rana jest jedną z najcięż-
szych, albowiem, przebiwszyramię, dosię-
gła aż do piersi, możnaby się zalem oba-
wiać...

Wtej samej chwili podniosła się zasło-
na przy drzwiach, a z pod frendzli ukazała
się głowa szlachetna i piękna, lecz przeraz-
liwie blada.
- Atos! - wykrzyknęli obaj musz

kieterzy.
- Atos! - powtórzył sam pan de Tre-

ville.
- Wzywałeś mnie pan - rzekł Atos

do pana de Treville głosem osłabłym, lecz
najzupełniej spokojnym,-wzywałeś mnie
pan, jak mi donieśli towarzysze, więc spie-
szę się stawić na rozkazy. Ofo jestem; cze-
go żądasz, kapitanie?

Mówiąc te słowa, muszkieter w niena-
x) gannej postawie, ubrany wedle przepisu,

wszedł pewnym krokiem do gabinetu. Pan
de Trexville, wzruszony do głębi tym dowo-
dem dzielności, pospieszył naprzeciw n
go. *

 

   
  

  

    

  

 

  

  

  

  

  
  

      

 

  

  

- Lacząłem właśnie dowodllc tym
panom - odezwał się, - zabraniam
moim muszkielerom narażać życie bez po-

 

.rego ranie wiedzieli wszysc

 

 

trzeby, ponieważ dzielni ci wojacy są dro-
gimi dla króla; król wie bowiem, że jego
muszkieterowie są najdzielniejszymi ludź
mi na świecie. Podaj mi rękę, Atosie.

I nie czekając, aż nowoprzybyły od-
powie sam na ten dowód uczucia, pan de
Treville uchwycił jego prawą reketi usci
nał ją z całej siły, nie spostrzegłszy, że A-
tos, mimo ode/m panmvmia nad sob
drgnął z bólu i pobladł Juvun bard
jakkolwiek wydawaćby się to mogło nie-

mał. niemożliwość g.

Drzwi pozostały napół otwarte - ta-
ki podziw wywołało przybycie Atosa, o któ

mimo, że u-

trzymywano ją wtajemnicy. Szmer zado-
wolenia powitał ostatnie słowa kapitana;

dwie czy trzy głowy, porwane entuzjaz-

mem, ukazały się przez uchyloną zasłonę.

Pande Treville byłby niewątpliwie skarcił

energicznemi słowy to wykroczenie prze-

ciwko prawom etykiety, gdyby nie to, że

w tej samej chwili uczuł, iż ręka Atosa za-

ciska się kurczowo wjego dłonii spostrzegł
spojrzawszy na niego, że Atos jest bliski

zemdlenia. Równocześnie niemal Atos, któ-
ry wszelkiemi siłami usiłował zapanować

nad bólem, uległ mu wreszcie i runął na

ziemię, jak nieżywy,

    

 

  

  

     

   

 

- Wołajcie chirurga! - krzyknął pan

de Treville - mojego, królewskiego, naj-

lepszego! Chirurga, albo, na rany Boskie,

mój dzielny Atos: wyzionie. ducha!

Na krzyk pana de Treville, wszy
w „.:th do jego gabinetu, tem więcej,

nie myślał zamykać drzwi przed nikim, i
vscy otoczyli kołem rannego. Ciźba ta

niewieleby mu pomogła, gdyby na szczę

ście nie znalazł się właśnie potrzebny le-

karz w pałacu. Przecisnął qi; on przez
tłum, podszedł do Atosa, ciągle jeszcze nw
przytomnego, a ponieważ cały ten hała
zamieszanie mu przeszkadzały, postawił ja
ko pierwszy i najważniejszy warunek, aby
muszkieterowie wyszli do sasiedniego po-
koju, Równocześnie pan de Treville otwo-
rzył drugie drzwi i wskazywał drogę Por.
tosowi i Aramisowi, którzynieśli swego to-
warzysza w własnych ramionach. Poza tą
gromadką postępował chirurg i po jego
przejściu drzwi się zamknęły.

Wten sposób gabinet pana de Trevil-
Je, to miejsce, zazwyczaj otoczone tak wiel-
kimszacunkiem, stał się chwilowo pobocz
ną salą przedpokoju, Zebrani rozprawiali,
gadali podniesionym głosem, przeklinali,
pomstowali, wysyłali kardynałai jego gwar
dzistów do w kich djabtow.

W chwilę później powrócili Portos i
Aramis; chirurg i pan de Treville pozostali
sami przy rannym. Wreszcie powrócił tak-
że pan de Treville. Ranny odzyskał przy-
tomność; chirurg zaś oświadczył, że pr
jaciele muszkietera nie potrzebują się nie-
pokoić stanem jego zdrowia, albowiem ze-
mdlenie zostało wywołane tylko i wyłącz
nie nadmiernym upływem krwi.

Potem pan de Treville dał znak ręką,
i wszyscy opuścili pokój, z wyjątkiem d'Ar-
tagnana, który nie zapomniał, że przybył
na posłuchanie i który z zaciętością praw-
dziwego Gaskończyka pozostał na swojem
miejscu.

Skoro więc wszyscy wyszli i drzwi się
zamknęły, pan de Treville, odwróciwszy
się, znalazł się sam na sam z młodym czło-
wiekiem. Wypadek, jaki się wydarzył, prze
rwał mu po części wątek myśli, Zaczął się
więc wypytywać, czego sobie życzy uparty
petent. D'Artagnan wymienit swoje naz-
wisko, a pan de Treville w jednej chwili
prnpomnnł sobie wszystkie szczegóły z
przeszłości i teraźniejszości i odrazu ogar-
nał całą sytuację.

- Przepraszam cię - odezwał się z
uśmiechem, -- przepraszam cię, mój drogi
ziomku, że najzupełniej zapomniałemo to-
bie. Ale cóż chcesz! kapitan jest jakby oj-
cem rodzinyi to obarczonym mepor wna-
nie większą odpowiedzialnością, aniżeli oj-
ciec zwykłej rodziny. Żołnierze są wielkie-
mi dziećmi: ponieważ zaś chcę, aby rozka-
zy króla, a zwłaszcza pana kardynała, były
ściśle wypełnian

D'Artagnan nie mógł ukryć uśmiechu.
Uśmiech ten przekonał pana de Treville,że
niema przed sobą głupca; toteż, przecho-
dząc odrazu do istoty sprawy, zmienił te-
mał rozmowy.
- Kochałem bardzo pańskiego ojca-

rzekł-Cóż mogę uczynić dla jego syna?
Spiesz się pan, czas mój nie należy do mnie.

(Ciąg daiszy nastąpi).
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250-io milowe wyścigi samochodowe w Culver City, Cal. Pierwszy przybył do mety Tommy Milton
126,30 mil na godzinę
 

STANISŁAWBARCEWICZ

Ten, który potęgą swego smy-
czka wzruszał i porywał słucha»
czy przez pół setki lat, pieśniarz
wirtuoz, Stanisław Barcewicz,
pojutrze obchodzić będzie złote
gody ze sztuką, którą tak uko-
chał jak i rodzinną Warszawę,
spędzając w niej całe życie. W
głębi serca miał ideał, jaki mu
przyświecał zawsze, a tym idea-
łem była praca dla społeczeńst-
wa, którego jest synem, i któ-
remu pozostał wierny na zaw.
sze. Wola! służyć Warszawie i
rzucać stąd promienie dokoła, a-
niżeli spadać jak meteor na wi-
dnokręg warszawski, aby
nąć znowu bezpłodnie dla ro-
dzimej sztuki.

Urodzony w Warszawie 16-go
kwietnia 1858 r., pierwsze nau-
ki gry skrzypcowej pobierał w
warszawskiem Konserwatorjum
u Apolinarego Katskiego. Tu go
usłyszał świetny ówczesny wir.
tuoz i pedagog prof. moskiew-
skiego Konserwatorjum Laub i
namówił do przyjazdu do Mosk-
wy, który nastąpił 1873 r. Za-
równo dyrektor Konserwato-
rjum, sławny Mikołaj Rubin
stein, jak i prof. Laub, w
czuli w młodym polaku prz

    

łą gwiazdę, otoczyli go więc spe
cjalną pieczą. Z inicjatywy więc

ogło ono konkurs,

kandydatów

może stanąć do współzawodniet

wa. Konkurs odbył się w końcu

grudnia 1874 i wówczas z po-

między współzawodników, Bar-

cewicza wybrano do odegrania

koncertu Mendelsona, na naj-

bliższym koncercie Tow. Sym-

fonicznego. Koncert odbył się

25-go stycznia 1875 r. Na kon-

cercie tym Barce a jedno-

głośnie uznano już jako niepo-

spolitego wirtuoza. I to był pier

wszy koncert Jubilata (chociaż

jako 11-letni malec B, grał raz

na koncercie solisty Teatru

Wielkiego, Stab riskiego).

Powodzenie, jakie zdobył na

koncercie _symfonicznym, nie

wpłynęło na przerwanie nauk,

gdyż młody artysta pracuje da-

lej i dopiero w roku 1876 koń-

czy Konserwatorjum moskiew-

skie z najwyższa i rzadko udzie

lang wtej instytucji nagrodą-

złotym medalem.

Wtymże 1876 roku odbył się

pierwszy własny koncert w ro-

dzimej Warszawie, gdzie odrazu

stał się sławą narodową, przez

   

 

Skromnie, modnie i ładnie. Kom-

binacja bluzki w stylu chłopskim

i spodnicy # szelkami  

JOlatprzemawiając do słucha»
czy przedziwnym tonem swoich
skrzypiec, drgającemi i drżące-
mi pod smyczkiem mistrza wy-
dobywa] m naprzemian ra-

dość i smutek, wesele i rozpacz,

śmiech i ! ukzueme i pożąda
nie, modlitwę i przekleństwo.

   

Przez długi szereg lat nasze-
go artystę podziwiała niemal
cała Europa, gdyż w najwięk-
szych jej ośrodkach grywał, od
czasu do czasu robiąc „„tournee"
artystyczne, a więc koncerto-
wał w Londynie, Edymburgu,
Glasgowie, Paryżu, Berlinie, Lip
sku, Wiedniu, Petersburgu, Mo-
skwie, zwłaszcza -w krajach
skandynawskich wielkie miał u-
znanie. Wielokrotne propozycje
pozostania na stałe, nie wyłącza
jąc Ameryki, do której nie do-
tari, odrzucał, nie szukając ka-
rjery, sławyi fortuny o obcych.  

Natomiast przyjął propozycję
ówczesnej rządowej dyrekcji Te
atrów Warszawskich, /obejmu-
jąc stanowisko solisty opery, a
następnie kapelmistrzostwo ope
ry i baletu. Na tem stanowisku |
przetrwał lat 27.

Niemałe też są zasługi Barce
wicza wobec _Konserwatorjum,
gdzie jako kierownik wyższej
klasy gry skrzypcowej, przez
szereg lat kształcił i dotych-
czas kształci nowe pokolenie ar-
tystów. Uczmowie Jubilata roz-
proszeni są po całej Rzeczypo-
spolitej oraz i po za krajem, -
zwlaszcza Rosji, gdzie zajmują
stanowiska profesorów, bądź
kierowników różnorodnych in-
stytucji muzycznych. Jako dyre
ktor Konserwatorjum za cza-
sów rosyjskiej i niemieckiej o-
kupacji, prowadził tą
szą w kraju instytucję. Po wyj-
ściu rosjan Konserwatorjum
znalazło się w bardzo ciężkich
warunkach ekonomicznych, któ

  

 

 

   

  STRONIC

  

  
re tylko przetrwano dzięki c
ności ze swej pracy Barcew
i grona ówczesnych profesorów.
Znaną też była

bilata, którego skrzypce śpiewa „
ly bodaj na każdym dobroceym- "
nym koncercie.
Za zasługi swe dla polskiej

muzyki, przed rokiem odznaczo-
ny został orderem „Polonia Re-
stituta".
Dodać należy, że przed wo}-

ną pierś Barcewicza ozdobiona
była całym szeregiem orderów
cudzoziemskich.
We wtorek na estradzie Fil

harmonii świat muzyczny i spo
łeczeństwo odda hold swemu
wielkiemu synowi, który wier-
nie przez pięćdziesiąt lat służył
swoim, zdobywając miłość szero -
kiego ogółu nietylko jako wielki
artysta, ale też jako człowiek
uczynny i prawy. -

  

UNIEWINNIENIE -REDAKTO-
RA „WYZWOLENIA"

WARSZAWA. - Wlistopadzie
1923 roku po wypadkach kra-
kowskich, pismo ,, Wyzwolente",
naczelny organ |ZPSL. zamie-
ściło artykuł p. t. „Bratobój-
cy", atakujący ówczesny rząd,
a szczególniej ministra spraw
wewnętrznych Kiernika. Komi
sarjat rządu w Warszawie pi-
smo skofiskowal, a niezależ- .
nie od tego władze wytoczyły
sprawę karną redaktorowi „Wy-
zwolenia". p. Michałowi Rogo»
wi, We wrześniu ubiegłego ro-
ku sąd okręgowy w Warszawie
skazał go na miesiąc więzienia,
Na skutek apelacji sprawa roz-
patrywana była 2 lutego b. r.
w sądzie apelacyjnym. Reda» '
ktor Róg został uniewinniony.

 

 
Trzech uzbrojonych bandytów we-

szło do sklepu jubilerskiego Weinste-
na w Chicago, IH i skradli klejno-
tów wartości 100,00 dolarów.
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Mum wiele innych farm, domdw i róże
Jero gatunku interesów do sprzedania

Zgłosić się do

KORNEL KOSOWSKI

121 St. Mark's PL, (E. 8th St.)
blisko Avenue A

NEW vork city
* cise)

Mala Farma

8,000 Stóp  Kwadratowych

625 GOTÓWKI

Cena $250

88 Miesięcznie

w New

Duźe przemysłowa miasto na głównej
ketone  itele pracy dla, ka:

zdego członka rooziny

208 o'way, Room 3i1, New Yerk City
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Jmości Snczed Penlnnici Sprzedania -|- Real

(Real Estate for Sale) (Real Estate for
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Największe 2 biora realottiowe

~ _ G liń ki & C0awlinski
® BIU RA :

W NEW YORKU
436 East 16 Street .Home Owners Ass'n

Camt

 

rku. Dom jestsześcio piętrowy, 4 familje na jeednym piętrze, po 2 i 3 i 4 pokojedia rodziny; pierwsza hipoteka82500 na 10 lat. druga hipoteka86000 na 5 lat, spłacany $250 co6 miesięcy; rentu przeszło $4,000
rocznie. Geha tylko $34.000. Musiprędko sprzedany z powodutamilijnych nieporozumień.

F. Gawliński
111-115 East Tth Street

L New York City.
Chants

& FAM. MUROWANY, APT. PO 5
RZĄDZENIA. DOM W BARDZO
POLOIENXU CENA $28,000,

umowy, RENTU $27
7 FAM. MUROWANY,
ELEKTRYKA. CENA
Bay RIDGE SEKCJI.

3 FAM. DREWNIANY. 16
w LAONEJ OKOLICY,
wki OKOLO $3000,

12 FAM, MUROWANY, 2 SKLEPY
TRYKA.

W. Rogers, BLiskO

 

 

20 FAM. MUROWANY,
1 tam, skien. drevnlany, ntema. leare .-
wromernin. 'Cena: $6900, wpiwty 32.000 BARDZO WIELKI CZYSTY DOM
"-w -
0nT16 12 FAM. NAROŻNY W PIEKNYM

sRONX, ULEPSZENIA, 5 POKO
2 dum. drewniany, uipeszenie, 320.500, GOTÓWKI WEDLE
sorter eentrices oersemeni 10 FAM. MUROWANY, 5 P

 

wplaty: 3100;m. NX
kościota 1 szkoly

RENTU PRZESZŁO $30002 fum. drewent tejęce 2. mi
W , a FAM. i z skLEPY W DOBREM

'7'hm wplaty 11,990, w Hui-Mb] dllelr
we APARTAMENTA. CENA $25,000,

6 tam. drewniany: na North side, bar- RENTU $3528.
dzo anw)‘ 1 fadny: dom, no € pokoje,
word podwórzu Cena 13,00.
wplaty [7000 rentu 592

  

 

Polecają następujące domy:

BROOKLYN

corewki OKOLO $8500. RENTU

7 FAM i JEDEN szToB, PO 4 POKOJE I WANNA DLA RODZINY,

„BOXROOMS" NA AVENUE CENA $10.500; GOTÓWKI WEDLE

4POKOJOWE APARTAMENTA, WANNY,
818.750, GOTÓWKI MOOG RENTU $2588. W

PokoJowy, KĄPIELNIE, ELEKTRYKA,

RENTU, $1104.

GENA 812000, GOTÓWKI

xEW Y

ULEPSZENIA, 3 POKOJOWE MIESZKA

NIA. CENA 820.000, GoTóWKI OKOŁO

umowy, RENTV #432
okoJOWE APARTAMENTA, ELEKTRY

KA, GORĄCA WODA. CENA $19.500,

POLOŻENIU, KOLO LEXINGTON

„Ave: ULEPSZENIA, GORĄCA WODA, ELEKTRYKA, 5 POKOJG-

Także wiele innych dobrych propozycji w New Yorku, Brooklynie
1 akotle

Wszelkich Informacji udzieli jedno z naszych dwuch bluri

 

W BROOKLYNIE

231 Driggs Avenue
prey Graham. Ave.

i 6 Pokoi, NOWOCZESNE U.
posRyM STANIE 1 LAONYM

Kosciota. CENA 39500, GoTo.

z POKOJAMI W TYLE, ELEK-
OKOŁO 83000. RENTU 62646.

ORK,

65000, RENTU $3800. -

PotozENIU, KOLO PARKU w
JowE APARTAMENTA. CENA

GoTóWKI OKOŁO §5.000.

GoTóWKI GKOŁO $6.000

  

  

 

 
  

  

7 fam. 1 wklep murowany, tease na 2 In-
ta. w centrum polonil, pe 5 goko 1 4 Vl k :
wanna. Cenw $24000, $568, - GAWLINSKL & C0. GAWLENSkl.& co

Wplaty: 390% nowe owNERS ASS'N 231 Driggs Avenue

5 fm. marowany, wszystkie ulepszenia, 436 East 16 Street -
worsen. wodn." Ner" centraincgo" oure

po 6 pokoi. Cena 123500, go-
tówki 13000; rent

16 fm, murowany, w. Long, Ten 01. 100 wirów, 11, krow | TANIOACL Hunterspolnt Ave. Laurel
t p neslkde ulepszenia.. Cena “5K1..mwwxTis, blisko Somerville, Hil, blisko .knuhkłem kościółs,
mmwpulv46,500, pięć minut dro- a 'New orka: kowtuje tramalu AinSodooSas

ne $105 canle o o do. rorzedai ze o- - *way'u, rent 2105 mienięceni hardu fanto go Sot! w MN wx
5  wa, 39 W. jui

6:
K. F. KRYGIER
    re P owe, FABIA: we akrow w sanie

i Noun-In. dukr‘t‘m' F. f'x‘f‘fl'.“

570 Manhattan Ave, Bllyn, N. Y. |5 ”„ie kotek na dogodnych» yn, miej do L Zagalski
Telefone, ureenpelm sa chi.

-

Zgłośić sie - ut - & gurą .

Bluro otmarte o 9 Mem w» «lwmunlIAxę mias Game sag

WHEATT Ingaod 16 a P pe mot| mare 1

 

DOBRĄ farmę możne nawa berde i:
a  
  ~ mies dej zró" orne) sieni:

bero las. p
6 tam. pieknydrewnlany. dom po 4 noc i żo

koje 1 fran ar windows". of i
"Wiity" Piotr "rentu chote

$1500. rocmie.
ia wad, rick, mols prev farmie, ce"

2 fam. murowany dom peu I NeramRow. #000
tear Leena Pans Ail x; akrów

  

mi $ wutomobill w do |"lim,
tre] afteinys Cine 435 000; aba | wilde w n: manie, bieda,
$5000; rentu 11000 rocznie. =-

hamannnena. Cena 12300, got"
tam.. murów „Y wr

 

N any dom, po 4 pokoje
Ceni wpłaty $2000; rentu .$100
rocznie PISARK

116 East 7th Street, an Yorke city -

 

Wiele inure doberch domów 1 tote
resów. tani

BROOKLYN REALTY Co.
598 Manhattan Ave., B'lyn, N. Y.

  Tokciwieie_ posiada: dom Tub Interen
SOL Iso mink fart

o blisko miasta, niech się do

SCIENTIFIC REALTY CORP.

Trey spec’me taniości 648-ith Ave,, Brooklyn, N.Y.
Mamy kites ob z

w Greenpoint BHV omanls on s rahe do 5
Prao dot bo vor

  

wiecz., w niedziele o
Interea | reainot, wtóre, dobry 1 Telefon, 251

dom na pięć tamil. to sklepem
Sz
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z domem mote być DOBRA farma, 123 akrów. krówy, k
wosówka14,500 nie, kury, dogodne wazuśki, dużń ta-

miość za gotówkę, w Connection, by
$2061. rocrble  preynont miasta,  dolrze, opieczśnep się

tom, blisko polskiego kościótw szko- rama W. Cer stu mm.
ery pokoje waded rodziny, Cit

randowe okna. Cenu 514.100 tylko, |---
dom w dobrym stanie TRZY-taniiiny murowany -

sprmedaniee |rlekt sech.
Treyteniiten 10 edefi 1 3 Fie Cone B30

ae oszenia, 'dektrsar B9 CIR St, Jersey wo
więdzicieta tise"hk Manie, (dobra: rek:

590.

n 400
Ave.. Long Inland City. Gie

 
JAMAICA dmotemitier wole
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Allendalo 8." blisko Beaufort Ave
Budowniczy, 1 putem, szt, Man:
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 TS-AKROWA farm, ut
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MATILDA Avenue #55,
Pokojowy trzy wannie,

Lexington Subway Sta
damte

ak -tam wr.

 

 
BARGAIN!

Dobra sposobność -dla safonisty.
$4,500 ponad mortgage, kupi do-
bry murowany, narożny dom, po
między tbrykami, sklep 1 11 mie
szkań, po 4 pokoi, "boxowe".
białe wanny, elektryczne
w korytarzach. Zgłoszenia do

B. MARUSZEWSKI
Sklep Muzyczny

335 E. 14th St., New York
(15e)

   

«Jl. Taność za $12, ---
F y. radawainiaJuce kaadego naj

Biuro otwarte cały dzień w sobotę nruxumlejunh cenach, ziemia plz-runu
I niedzielę. kasy, w najlepszym Kllmacie w stanie

ii b"art

CHAS. J. BARBUTT w- w Mo
Inoowe, 10 aketw. podthr

iem, /zeszta :dobry
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› J Som N~.
112 Nassau Ave, Bklyn, N. Y+ Sibohcy hike ma 1 Kea

(159 Miwko traktówe) row,
=- gu”: sion." Come Kok: goówki

  

   

c skie
Hamilton „parę mai, formy, 10,000 onne 36000, gotówki 15.Koradr. ntóp, więoka, sucha 1 równa G firm inswentariem tubSemis, YW ho. bl wpiay 1 D ber no Fiacie
miesięcznie, Bearn bie00" por thformacie fos agtoidl się propiście

¥ milbut do miasta. Blisko 00 dużych każdego wieczora lub w dzień w święcDry. poddontatitem. "-' pod adresHaoliton," Room " 910,World mullalng, 53 Pik: Rów, New w. sze.
Yo ' stre Livingston 's, Philadeionia, Pa.ase 

BARGAIN

2 tam. drewniany dom, 10 pokol 1 elektryka, Bliska 4 Ave. - Cena
$550. $1000. Rentu ma rok $780.

2 fam. murowany dom 11 pokol, wszystkie naJnowste ulepszenia. -
Tax exempted. Blisko Ocean Pkway. Rentu na rok $1450. - Cena,
813.000. Gotówki $1000.

2 fam, murowany, 11 pokoi, 2 garages, wszystkie ulepszenia -. na
Fort Hamilton. - Can.m500; gotówki $2500.

3 fam. drewniany dom, 14 pokoi, elektryka.
na rok $1100. Cena usm; gotówki.

2 tam. murowany dom, 13 pokól, 2 wanny, elektryka, Blisko Stej
Ave. Rentu $1380 na mk, Cena 610.500; gotówki 82500.

3 fam. murowany dom, 14 pokoi, elektryka. Blisko 6 Ave;
rok $1380. . Cena $12,500; gotéwki $3000.

3 tam. murowany, 17 pokoj, 3 wanny, elektryka, Blisko6 Ave. Rentu
na rok 61800. Gena 618.250; gotówki $3000

3 tam. murowańy dom, 14 pokój, 3 wanny, elektryka na Bast New,
York. Rentu na rok 81476. Cena 811.000; gotówki $3000.

4 fam. murowany dom, po 4 pokoje, wszystkie najnowsze ulepszenia.
$2840. Cena $18,000; go-

Blisko 4Av

Rentyn-

Tax exempted. Lota 25mm, rentu na rok
tówki $3000. y Ridge.

6 fam. murowany: dom 4 pokoju, wanny, elektryk.. Blisko &e] Ave.
Rentu na rok $2232. Cena $18,000; gotówki $3

8 fam, murowany dom, po 4 pokoje, gas. mmuna rok $2340. Cena
814.750; gotówki $3000.

8 fam. murowany: domblisko lubwlyu. Lota 26100. Rentu na rok
$1800. Cena 813.500; gotówki $2000 ;
Po dalsze Informacje proszę się xglunlć do naszega biura. Bluro

otwarte od 9 rano do 9 wieczór, W niedzielą do 3j po południu.

B. TOMASZENSK >

1 - REAL ESTATE & INSURANCE

634-4th Avenue, Brooklyn, N, Y.

› Blisko ,18-ej ulicy, Prospect! Ave., Subway Station

- : Hugenót 0407 (
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Pierwsza rata. $200

 

po-kur i

  

§ 15.00 miesi
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czarce! - Niegdyś była
ona najromantyczniejszą

postacią, dającą natchnienie
poetom i malarzom, Z pod ma
lego batystowego  czepeczka
kryjącego złote włosy, spo-
glądały jej wielkie niebieskie
oczy naiwnie i pytająco. Bla-
łemi ramiona otaczała szyje
dobrodusznej krowy.

Lecz nastały nowe czasy:
mleczarka zamiast czepka ma
elegancki tocuk na głowie, 28
miast wiadra wyszywany pa-
ciorkami woreczek.

I nie- znajdziecie tej mle-
czarki wpoetycznym sielskim
zakątku, lecz w uniwersyte-
cie!

PRZYJRZYJCIE sig. mle-

 

 

SUNDAY

MARCH 157H

1925

   

  

 

  

  

  

   

W1boa.
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MORNING  

  
  9 -3

WORLD
  

 Pare t
y «

Mało ma dochodu ze swej pracy, nikt jej za ten trud nie
płaci, bo to leży w programie jej nauk.

Nie dostanie stopnia, jeśli nie nauczy się krowy doić. -
Więc każda z panienek stara się udoić największą ilość pienią-
cego się mleka. Co roku uniwersytety urządzają wielkie konkur-
sy mleczarskie i wartościowe nagrody bywają ofiarowane stu-
dentkom, którę wyróżniają się w tej specjalności.

Największyi najpiękniejszy konkurs -odbył się w South
Dacota State College przez studentów uniwersytętu.

Mac Stoat dostałasrebrny puhar w kształeię -dojnicy. -
Innym,studentkom ofiarowano srebrne medalez głową
byka. Jeśli-kobiety szaleją za pieskami, kotami { papu-
gami, czyż nie lepiej, że ich ulubienicą sta ę krowa,
Pożyteczne to stworzenie napewno ej zasługuje ue
wagi, niż reszta wymienionych faworytów.

A ponieważ nic nie ma nowego pod słońcem, więc i
moda sa poczciwe krówki ma swoją tradycję. -Królowa
francuska /Marja Antonina, która zginęła pod gilotyną,
w czaśie Francuskiej Rewolucji iła zajęcia wiejskie,
połączółte z najwy m em. Po wspaniałych
dworskich balach, przyw wala strój pasterki i szła z
damami swego dworu do udoju w uroczej, specjalnie dla
zadowolenia jej kaprysów urządzonej farmie.

  

Powrót Mleczarki _

NIEDZIELA

15-G0 MARCA.

19257
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Spiewnezka Medeleine Keltis 1
Bostonu spiewila 2 wielkiem po-

wodzeniem w Nicei

0 równouprawnienie kobiet
 

Reprezentantki kobiecych or-

ganizacji w kraju rozpoczęły

starania o przyjęcie przez kon-

gres poprawki, nadającej ko-

bietom równe z mężczyznami

prawa. Proponują one tak zwa-

na poprawkę Lukrecji Mott, ku

uczczeniu pionierki sufrażystki,

zmarłej przed czterdziestu pig-

ciu laty. Poprawka ta opiewa:

"Artykuł 20. - Mężczyźni i ko-

biety powinni mieć równe pra-

wa w całych Stanach Zjedno-

czonych i w każdem miejscu,

które pozostaje pod tychże ju-

rysdykcją. Kongres powinien

mieć władzę forsowania tego ar-

tykułu przez odpowiednie pra-

wa.

 

    

   

 

SEVERY LEKARSTWA UTRZYMUJĄ
zoROWIE W RODZINIE.

 

SEVERAJ

' Wemocniciel dia kobiet

popravic nereglarmescijest

«n pomocnik przyrody przy zboczeniu

naturalnych funkey i przywraca |f

W narządy kobiece do zdrowego ston.

czna

Zapytajcie w optece

    

    ) >

Rycina
rotę Ruth adoptowaną córeczkę, daty,
Babe Rutha, sławnego piłkarza

   

  

  

    

  

  
 

 

     
W. FSEVERA C0.

'CEDAR® RAPIDS,

 

 

przedstawia małą Do- Dorothw Mills wraca do zdrowia
w szpitalu w Bostonie, po nieu-

zamachu
wykonanym wspólnie z mężem

Y dzień: po
nia r
nią E

 

samobójczym,

   

  

yskaniu: pozwole
nowe małżeństwo przez pa- Pani Yatka, której mąż zamor=

inę Parker jej zaginiony
mąż zjawił się -|
 

dował kochanka

  

dży z Indore

Nieszczęśliwa. - Pani J.

ne u jubilera
 

Lalka dla dorosłych
 

Elegantki londyńskie,  znu-
dziwszy się już pieskami, malp-
kami i innymi okazami świata
zwierzęcego, obecnie .wypro-
wadzają na spacer fanta-
styczne -lalki, -o -jakichś
zgoła niemożliwych futurysty-
cznych kształtach. Lalki takie
są dość drogie i niekiedy przy:
brane w najelegantsze toalety.
Lalkę taką ubiera się stosownie
do pogody, oraz stosownie do
toalety właścicielki. Obecnie w
sezonie zimowym lalki ukazują
ce się na ulicy przybrane są w
kosztowne minjaturowe futer-
ka, przyczem stroi się te kukły
w sobol, gronostaje, szynszyle
i inne kosztowne futra. Na ba-
lach i dancingach motha wie-
czorem widzieć eleganckie pa-
nie, noszące swoje lalki pod le-
wem ramieniem, na zabawie Ial-
ki ubrane sia w toalety wieczo-
rowe. Pewnego wieczoru uka-
zała się na wytwornym raucie
w Londynie młoda dama bez ża-
dnych klejnotów, albowiem ca-
łą swoją biżuterją przystroiła
lalkę, która jaśniała blaskiem
brylantów, pereł i szafirów,
wartości tysięcy funtów szter-
lingow.

  

RADIOAKTYWNA DZIE-
WCZYNA

Czytamy w piśmie londyń-
skiem "The Observen" sensa-
cyjną wiadomość: "W jednej z
wiosek serbskich znajduje się
młoda dziewczyna, będąca pra-
wdziwym fenomenem natury.
Obdarzona ona jest podobno
dziwną jakąć własnością radio-
aktywna organizmu, wskutek
której nie może mieć na sobie
żadnego ubrania, w przeciągu
kilku godzin bowiem wszystkie
tkaniny, któremi jest okryta,
przechodzą proces rozpadania się
i wkońcu rozsypują się całkowi-
cie. Fakt ten, oczywiście, wzbi=
dził ogromne zainteresowanie
miejscowej ludności, która uwa-
ża tę dziewczynę za nawiedzo-
ną przez złego ducha: Policja
musiała już kilkakrotnie inter-
wenjować w bójkach, które wy»
nikały z tego powodu. Obecnie
ciekawy ów okaz ma być prze-
wieziony do miasta i oddany
pod obserwację uczonych.
 

 

Franck

tak jak dodajesz soli
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Jedyna kobieta we francus-

' kim Panteonie

W Panteonie Francuskim,

gdzie spoczywają snem wiecze
nym Voltaire, Wiktor Hugo,
Rousseau, Anatol France, leży
również pochowana jedna Ko-
bieta. Gdyby się kto chciał do-
wiedzieć, czego ta kobieta doko-
nała za życia, że taki zaszczyt
ja spotkał, ten zdziwiłby się,
gdyby się dowiedział, że nie by-
ła ani poetka, ani artystka, ani
też jakaś inna gwiazda, świecą
ca na firmamencie sławy fran-
cuskiej, lecz, że była ona tylko
żoną wielkiego męża.

Pojedynczo i majestatycznie
stoją sarkofagi wielkich mężów
w niszach, a tylko w jednej ni-
szy nmjdujq się dwa. Opro-

wadzacz miejscowy oświadcza,

że tam spoczywa jedyna pocho-

wana w Panteonie kobieta, żo-

na sławnego chemika Berthelo-

ta, pochowana tam obok swego

męża.

- Czem ona była? - ktoś

pyta.

- Była ona żoną Berthelota

- odpowiedział z niezmąconym

spokojem oprowadzacz.

Tak, ale musiała ona jednak

czegoś dokonać, skoro spoczywa

tutaj wśród wielkich mężów

Francji?

- Nie. Ona i Berthelot ko-

chali się tylko serdecznie i za-

przysięgli sobie, że nigdysię nie

rozstaną i nawet jednego i tego

thelot-miał być uczczony pocho-

samego dnia zmarli. Kiedy Ber-

waniem jego zwłok w Pante-

onie, umieszczono tam także

obok zwłoki jego żony z pjetyz-

"mu dla ich wielkiej miłości.

 

  

 

Jak powstało na Wschodzie

wielożeństwo?

Podanie arabskie tak mówi o

powstaniu wielożeństwa:

"Pewnego razu zgłosił się do

proroka Mahometa jakiś młody

biedak, prosząc, aby mu dał ra-

dę, co ma czynić, gdyż nędza

bardzo mu dokucza.

- Ożeń się! - rzekł prorok.

Rada niewiele pomogla. Bie-

dak znów zgłosił się do proro-

a.

- Ożeń się! - dowodził ten-

że po raz wtóry.

Jeszcze dwa razy powtórzyły

się odwiedziny biedaka, który za

każdym razem pojmował nową

małżonkę, otrzymując tą samą

radę, tak, że miał wreszcie czte-

ty 4

Na tel liczbie poprzestał, bo

czwarta żona, kobieta mądra,

zapobiegliwa i energiczna, tak

dobrze pokierowała sprawami

męża, iż z biedaka wkrótce stal

się zamożnym człowiekiem, a

prórok (oby nas miał zawsze w

swej opiece!) pozwolił wiernym

mieć po cztery żony legalne,

czyniąc wyjątek dla kalifów,

którzy mogą mieć takich żon

siedm."

FRANCJA POWIĘKSZĄ

PODATEK NA KA-

WALERÓW

  

Rząd francuski z Nowym Ro-

kiem podniósł podatek na ro-

dziny bezdzietne i kawalerów.

Z tych pieniędzy rodziny posi

dające większą ilość dzieci

otrzymają zamiast 90 franków

miesięcznie, 360 franków.

Podatek ten muszą płacić rów-

nież i panny po dwudziestym

piątym roku życia.

 

 

Duński minister Dakl wniósł

do parlamentu projekt komisji

rządowej rozdziału kościoła od

państwa. Polska nie jest małą

Danja, lecz wielkiem państwem

jeszcze nie prędko pój-

dzie śladem małej Danji - nie

mówiąc już nic o jej

nej sojuszniczce Francji.

Rząd duński poza projektem

rozdziału kościoła od państwa

wystapił również z innym pro-

jektem, a mianowicie, by kobie-

ty zostały dopuszczone do god-

ności kapłańskiej.

O projekcie tym pisze parys-

ka „Polonja" jak następuje:

"Świat starożytny znał kobie-

ty kapłanki, Nie zna ich świat

nowożytny. Danja pragnie

zwyczaj ten wprowadzić w no-

woczesne życie.

[ Pod opieką kapłanów rodzaju

męskiego ludzkość wzniosła się

nie na zoyt wysoki poziom mo-

ralny. W wielu wypadkach stoi

znacznie niżej od swych przod-

ków pogańskich, którzy, wiel.

bige Nature i jej sily, obcujac z

niemi bezpośrednio, więcej wno

sill do życia pogody, a tem sa-

mem i więcej szczęścia do życia

ludzkiego,<niż kapłani ponurych

religji wieków nowoczesnych,

obiecujących człowiekowi, za je-

go męki ziemskie, wieczne ży-

a

 cie po śmierci.

Gdyby kobietybyłykapłankami

Być może, że udział kobiet w

profesji kaplamkle] wniesie do
religji i do życia więcej pogody,
więcej słońca, pod. promienia-
mi którego dusza ludzka mogła-
by nieco wyszlachetnieć. Mo-
że kobiety-kapłanki nauczyłyby

źczyzn załatwiać spory mię-
arodowe inaczej niż mitra»

ljezami i gazami trującemi.
Być może. Lecz zanim to wszy-
stko będzie, nie cieszele się, ko-
biety Polski, iż będziecie whrot-
ce spełniały godność urzęduka-
płańskiego narówni z mężczyz
nami, albowiem projekt taki
wniesiono w Danii, a nie w Pol-
sce. W Polsce rola kobiety po-
lega dzisiaj na utrzymywaniu

  

   

panowania kasty kapłańskiej
rodzaju męskiego.

Jeśli chcecie, piękne córy

 

Ewy - ale tylko piękne - by
pobożność w tych bezbożnych
czasach wzrosła, dążcie do zaję-
cia stanowisk kapłańskich, a
nawet piszący, pokorny wasz
sługa, zamiast raz w roku około
Wielkanocy, będzie się spowia-
dał siedm razy na tydzień."

Nazwa wojennego balonu ste-

rowego Stanów Zjednoczonych,

słynnego Shenandoah, jest po-

chodzenia inQjańskiego i zna-

czy „Córka Gwiazd".
 

DZIECI PŁACZĄ

Matko! Fletcher's Castoria by-
ła w użyciu przez zgórą 30 lat,
jako przyjemny, nieszkodliwy
substytut Olejku rycynowego Pa-
regorie, kropli na zęby i kojących
sytopów.› Nie zawiera narkoty-
ków. Na każdej paczce znajdują
się wypróbowane wskazówki. Le-

 

0 „CASTORIA"
 

Przygotowane specjalnie dla dzieci w każdym wieku

karze wszędzie ją polecają. Ten
rodzaj, jakiście zawsze kupowali,
nosi podpis

Jae ; {:

 

Dziewczęta i ich stroje

Jedno z największych amery-

kańskich towarzystw ubezpie-
czeniowych, po długich special-
nych badaniach, doszło do prze-

konania, że strój współczesnej
dziewczyny jest nadzwyczaj hy-
gjeniczny i że faktycznie od z
czątków cywilizacj: ludzkiej
dziewczęta nigdy nie miały tak
zdrowotnych sukien, jak obec»
nie.
Wobec częstego atakowania

strojów współczesnej dziewczy-
ny przez różnych reformatorów
i pseudoreformatorów, takie
orzeczenie towarzystwa ubez-
pieczeniowego jest nadzwyczaj
charakterystycznem, bo wiado-
mo, że raporty towarzystw
ubezpieczeniowych w odniesie
niu do zdrowia są nadzwyczaj
dokładne, od nich przecież zale-
ży roz i powodzenie danego
przedsiębiorstwa. Zdrowie dzie-
wcząt dla urzędników towa-
rzystw ubezpieczeniowych jest
kwestja dolarów i centów, to też
orzeczenia ich można przyjąć
bez zbytniej rezerwy, panowie
ci bowiem nigdynie kierują się
żadnymi ubocznemi względami,
jak osobistem zapatrywaniem,
lecz interesem, to też zazwyczaj
docierają oni do sedna prawdy
tak blisko, jak tylko to jest mo-
źliwem przy obecnym poziomie
wiedzy.

Jeżeli więc towarzystwa ubez-
pieczeniowe orzekają, że sukien-
ki dziewcząt są zdrowotne, to
nad kwestją tą niema się co roz-
wodzić, lecz należy ją przyjąć z 4
dobrą wiarą.
Gdy więc obecne sukienki

dziewcząt są tak hygjeniczne,
jak nigdy nie były, to przeciw-
nicy ich, chcąc je atakować, mu
szą się porządnie uzbroić i zna-
leść wiele wad, wad takich, że
czynią one te sukienki nieodpo-
wiedniemi mimo ich zdrowotno-
ści.

Lecz, jak się zdaje, takich
wad nawet ludzie najbardziej
zacofani i uprzedzeni do mod-
nych sukien dziewczęcych, nie
będą mogli w nich znaleść i tym
hygjenicznym sukienkom nie ty-
le grozi zagłada ze strony ich
przeciwników, ile ze strony pa-
ni mody, która może niezadługo
nakaże nosić bardziej nieprzy-
zwoite i mniej hygjeniczne su-
kienki.

  

 

KOBIETY POWODEM WIĘK-
SZEJ SPRZEDAŻY PA-

PIEROSÓW

Zwiększenie się liczby palą

cych kobiet podane jest przez
T. L. Hughes'a z Departamentu

Handlu jako prawdopodobne

wyjaśnienie wzrastającego szy-
bko zużycia papierosów w. Sta-

nach Zjednoczonych. _Obliczył
on, że zużycie to podwyższyło

się z 15,000,000,000 w 1913 ro-

ku do 63,000,000,000 w 1923 ro-
ku.

Namm

- KASZEL, GRYPĘ
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Nie bierz nie innego.
"Jeżeli nie ma, alech sprowadzi.
Także do nabycia e wstystlish

składach lekarstw lub u

Central DrugCo.
24 E. Center Street

si Pa.
  

 

Przepowiadanie płci no-
woordków

Co bocian przyniesie: chłop-
ca czy dziewczynę? Na to py-
tanie siły lekarskie starają się
znaleźć odpowiedź,
lecz dotychczas wszelkie obli-
czenia myliły.

Ostatnio w uniwersytecie w
Halle doktorzy Luettge i Mertz
odkryli, jak twierdzą, sposób,
który umożliwia danie trafnej
odpowiedzi na powyższe pyta-
nie w 92 wypadkach na 100.
Powyższe ogłasza profesor H.
Zellheim, dyrektor kliniki ko-
biecej. -Sposób jest zupełnie
prosty; polega na badaniu krwi
matki, Jeżeli krew matki nie
wykazuje żadnych zmian chemi-
cznych, wtedy bocian napewno
przyniesie dzieweczkę, a jeżeli
krew wykazuje pewie zmiany,
co jak twierdzą łatwo poznać,
będzie chłopiec. Przy pomocy
tej metody w 150 wypadkach w
klinice w Halle preepowledzia-
no urodziny 73 chłopów i 77
dziewcząt, nie myląc się w ża-
dnym wypadku.

Tę samą metodę można zda-
niem profesora Zellheima zasto-
sować do rozpoznawania róż-
nych chorób, ponieważ obca sub>
stancja w krwi lub szczególne
umęczenie ciała wytwarza che-
miczne zmiany w krwi, przy po-
mocy czego można z. łatwością
orzec rodzaj choroby. - Z bocia-
nem jednak zdaje się będzie tru-
dniejsza sprawa, bo ten lubi
płatać figla i przynieść odrazu
czworaki.
 

POZWÓLMY PŁAKAC KO-
BIETOM

Im więcej wyleją łez, tem są
zdrowsze. - Rewelacyjne

oświadczenie lekarza
duńskiego.
 

Dlaczego kobiety rzadziej za-
padają na choroby zakaźne od
mężczyzn?
Na to pytanie odpowmda zna-

ny lekarz duński dr. Linbal -

albowiem częściej płaczą, niż

mężczyźni.

Płacz, zwykły objaw żalu, czy

też innych wzruszeń, jest do-

broczyńcą płci słabej.

Nietylko bowiem kruszy mę-

skle serca i czyni je powolnemi

żądaniom kobiecym, ale powo-

duje upływ łez.

Łza zaś kryje w sobie śmier-

cionośne jady dla wszystkich

bakterjx powodujących choro-

Łza jednak musi być świeża,
zakonserwowana w naczyniu i
użyta przeciw bakterjom, traci
swą trucieielską moc.
Wniosek z tego oczywisty:

nie brońmy płakać kobietom,
Im więcej wyleją łez, tem będą
zdrowsze.
Doktór Linbal jest znanym

bakterjologiem i kwwtją "zdro-
wotności" lzy zajmuje się od
lat kilkunastu.

u.
Tancerka induska Munitaz, ramio- pubrney, przez roztargnienie zgu=
na w czoło w pociągu Mahara= biła klejnoty dopiero co zakupio-

 

 

 

        

       

  
Na pokładzie Berengarji, Helena
Wehrie, tancerka, przesyła po-
żegnania, trzymając ulubioną

małpkę

Odezwa Ligi Kobiet w New

Yorku

Niniejszem podajemy do wiadomo-
del, że na mocy uchwały powziętej
na posiedzeniu Ligi Kobiet dnia 17-50
lutego postanowiliśmy w erb o w a 6
GZŁONKINIE POPIERAJĄCE. ażeby
umożliwić szybszy rozwój naszej or
ganizacji | wydajniejszą pracę.
Wobec tego, 1ż nasze dochody nie

są regularne, a lista wydatków regu:
larnych z każdym dniem się zwięk:
sza,  tembardziej, iż OBECNIE
wsPóLNIE z "WŁOCZĘGĄ" NOSL
MY się z ZAMIAREM OTWORZE-
NIA PRZYTUŁKU DZIENNEGO
DLA SIEROT, MAMY TEŻ KILKA
RODZIN, KTóRE STALE 1 REGU-
LARNIE OTRZYMUJĄ OD NAS PO
MOC FINANSOWA JAKOTEŻ LICZ
NE WYPADKI POMOCY DORAŻ-
x
Wiemy, że mamy setki zwoenni.

czek, setki kobiet polskich, któreby
chętnie wstąpiły do LIGI KOBIET,
ale z powodu braku czasu nie mogą
na siebie przyjąć obowiązku, pracy
czynnej.
Tym siostrom dajemy możność

wstępowania w nasze szeregi w cha
rakterze członkiń popierających /z

 

"obowiązkiem płacenia podatku, mie-
sięcznego w. sumie Jednego dolarm
jakoeż z obowiązkiem przyjścia dwa
razy w roku na zebrania, celem wr
słuchania sprawozdań. .. .
Do „Ciebie siostro zwracamy-

dzisiaj!
Wytnij i poślij do nas dzisaj zm

łączony: kupon.
LIGA KosieT

Polish National: Hali
1923 St. Mark's PL, N. V. C.

K V P o N
w odpowiedzi,na o
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wyglądała,
była

Fuwernantką

 

PRZEZ 30 lat była „gu
wernantką u Gouldów"
związana jakby węzłami

rodzinnemi, to w zamku   

wspomnie-
i, mieszkają»

Ca w wynajętych pokojach
przy bocznej uliczee w Broo-
klynie. Dla świata Gouldo-
wie mogą być bohaterami
skandalów rozwodowych,
nieporozumień rodzinnych
o miljony, a dla starej gu.
wernantki Miss Curtis na-
dą] dawnemi wychowanka»
mi, których podobizny prze
Chou: © w rodzinnym al.
bumie; - dia niej George
Gould młodszy, jest ciągle

  

  Lady Decies.

mlodym chłopczykiem, ubranym w
niebieskie aksamitne ubranko. Dom
nr. 82 przy ulicy Pierpont w dal.
szym ciągu jest nadal takim, jakim
był w dawnych czasach. Dzisiaj
trudno byłoby znaleźć taką guwer-
nantkę, jaką była panna Curtis, któ
ra była zarazem sekretarką, chrze-
śniaczką trzech generacji złotej
młodzieży Gouldów. - Ale panna
Karolina Curtis obecnie już nie jest
tem, czem była - jedną z osób ofi:
cjalnej rodziny zlo-
tych Gouldów, jaśnie.
jącą niegdyś świeżoś-
cią i powabem mło-
dzieńczości.

Obecnie jest 6O-let-
nią staruszką żyjącą
wspomnieniami prze-
szłości, ubrana skrom
nie, choć ze smakiem
z aksamitną wstążką
około szyi, spiętą na
przodzie _kamerową
broszką z fryzurą m
">nie uczesaną, Jest
stara - barwy porce
lanowo - białej, odbi.
ja przykro od mato-
wo - śnieżnej cery z
przed 30 laty.
Wszystko co jej po-

zostało, to wspomnie-
nie spędzonych mile chwil w
kole najbogatszych ludzi w
Ameryce.
Co panna Cortis, która

tak -długi czas .spedzi-
ła w gronie rodziny Goul.
dów myśli o ich obecnych
sporach, olbrzymich niew›r
zumieniach wśród sióstr,
braci, kuzynów, powstałych
z powodu spadku, który ob-
liczają na sumę 100,000,000 do-
larów, pozostawionego przez zało-

   

 

 

 

 

Jerzy Gould‘ młodszy w towarzystwie
p. Katarzyny Mackay, w pierwszym
dziecinnym automobilu sprowadzo-
nym do Ameryki, Mrs. Mackayjest

obecnie panią Kenneth O'Brien.

lu w New Yorku przez Franka Jay
ażeby wyrwać zarząd ma-

 

30 lat guwernantką w milfóńejfskieii
rodzinie Gouldów
Obecnie samotna staruszka mieszkająca sama '
w wynajętych pokojach i żyjąca wspom-
nieniem dzieci nieświadomych skandali

rozwodowych i nieporozumień

M a r j o r i eGould obecniepani „Tony"Drexel wchwili gdyliczyładziesi

  

    Rodzina Gould'óww komplecie.-N:ciec George, pani Edith Kingdon, Edith i George młodszy.twarz jej przybiera wygląd przeźroczystej tafli zamarziego jeziora.Co gazety piszą? Odpowiada ona.Nigdy ich nie czytam,  Rzeczywiś-cie nigdyich nie czytałam, od chwi-życiela rodziny, starego Jerzego ątkiem rodzinnym bratu, Edwino- li wejścia w dom Gouldów.Goulda. wi -jak głoszą pisma. Każdy, kto bliżej pocznie obser-a ona myśl o skar- „NA takie pytanfe, zadane dawiiej  Wować wyraz twarzy starej guwer-dze wdrożonej do najwyższego są- piastuncę rodziny miljonerów - nantki, może się przekonać jak bo-
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' "Fotografja rodzigma Głorji
Gould, obecnie pani Henry

A. Bishop, Jr,

chwil spędzonych wich towarzyst-
wie.
Z przykrością jednak opowiada.

dlaczego sama musiała rozstać się
z rodziną. r .

Dopytującemu się natarczywie
sprawozdawcy, stara guwernantka
z przykrością opowiada, jak zmu-
szona była opuścić dom miljoner-
ski, gdy się zaczęły kłótnie o pie-
niądze.
Gdy młode pokolenie Gouldównie

myślące jeszcze o swym miljono-
wym spadku, żyło w zaciszu pała-
cu w Lakewood, N. J. lub w śred-
niowiecznym zamku angielskim nad
brzegiem jeziora, stara piastunka
czuła się szczęśliwą.

Szczęście jej uleciało, gdy dawne
dzieci zaczęły kłótnie o spadek ne

  

Edith Gould. obecnie
p. Carroll Wainwrith,

i jej brat George.

lesnemi są jej obecne
wypadki w rodzinie |
tych, których przez
całe życie przywykła
była uważać za przy- R
jació

a dolna przedstawiająca ro-
dzinę Gouldów w tym czasie, gdy
panna Cortis była jeszcze w kwie-
cie wieku sprawując obok obowiąz-
ków. guwernantki, obowiązki sekre-
tarki Edith Kingdon Gould, obecnie
nieżyjącej.
W pośrodku starszy Jerzy Gould,

twórca miljonówdzisiejszej rodzi-
ny Gouldów. Obok panna Kingdon
Gould, która wyszła za mąż za mier
nej zdolności artystę; dalej Jerzy
Gould młodszy, który uciekł w
świat z młodą nauczycielką tańcą i
ostatnio rozwiódł się w Paryżu, a
dalej Jay Gould, bohater z procesu
o „rzywłaszczenie sobie 10.000.000
dolarówz krzywdą swego brata E-
dwina, który znowu uciekł w świat
z pewną oryginalną wietrznie; na-
stępnie są podobizny Vivien Gould.
Marjorie spokrewniona obecnie z

  
    
    
    

 

   

  

      

   

 

  
      

       
   

      

  
  
  
  
  

  
  
  

  

  

    

  

 

        

   

   

   

  

 

  

   

  

    

   

  

   

  

Edith Kingdon i jej wnuk Kingdon—
i Jay Gould.

rodzicach niszcząc w swem w zapa-
miętaniu skarby rodzinne, docho-
dzące wiele miljonów wartości.

Nie dawniej, jak przed rokiem od
była się wLakewood, N» J. publi-
czna licytacja urządzeń palacu zbu-
dowanego olbrzymim kosztem przez
starego Goulda. :
Na licytacji sprzedano za bezcen

przedmioty, które kosztowały set-
ki a nierzadko tysiące. - L
cja zarządzona została przez
zmarlego przed kilkunastu mie
cami Jay'a Gould'a, który niezazna.
wszy szczęścia w formalnie miljo-
nerskim małżeństwie, poślubił pota
jemnie wybraną swego serca i pro-
wadził odtąd podwójne życie, - z
Zong formalnie poślubioną mieszkał
w Lakewood, N. J., w miesiącach
zimowych i w starym pałacu Goul.
dów na 5 Avenue.

Z nadejściem jednak lata, Jay
Gould spieszył do Europy na
poczynek, ale sam, bez towarzyst.
wa żony, aby tam połączyć się z
wybraną swego serca, potajemną
małżonką, która. go obdarzyła kil.
koro potomstwem,
Sławny proces rodziny Gouldéw

o 10.000.000 dolarowy spadek jest
ostatnią z najpoważniejszych sen-
sacji w amerykańskiej elicie „400",
którzy mają osobne swe chwile
szczęścia ! osobne swe chwile smu
tku zwyklych ziemskich śmiertel.
ników.

  

  

lewo stoją: Kingdon Marjegie i Jay; siedzą Vivien, oj-

„Tony" Drexel, a wreszcie nazakoń
czenie sama pani Gould, matka ro-
du „złotych" Gouldów.
Wchwili gdy ta fotografia była

zdejmowana »zmaria nagle pan
Gould. o której smierci wiadomości
brzmiały w pismach po trzech kon-
tyneutach,
O tych -wszystkich |przygodach

członków rodziny Gouldów, stara
guwernantka nic nie wie, - Histo-
rje ucieczek, skandal: -rorwodo-
wych, podwujnego, potajemnie pro
wadzonego życia wcale nie intere-
sowały starej guwernantki, wfernej
i marzącej jedynie o różowej przy- « mon."
szłości swych wychowanków. wys- w; +#
nutej w swych marzeniach podczas
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A. II. Grebo na własnym aparacie radio otrzymał wiadomość
iskrową z Nowej Zelandji

 -
WL. ST REYMONT.

Na Niemca

Jakaś czwórka wali - zau.
ważył Franek Kulesza, obciera-
Je kose.
- Kobierzycki dziedzie skrg-

ca do Charłupi - dorzuciła ko.
bieta i, odłożywszy sierp, po-
szła, rozpinając stanik, do' dzie
ckn kwilącego pod krzakiem.

ek zaostrzył kosę 1 po-
oczyma za powozem,

ledwie widnym z kurzawy, za-
wołał: niecierpliwie:
- Maryś, do wieczora nieda»

leko, a tyla jeszcze roboty!-I
spluna w garść, wpart się

mię, przygiął i pu-
rta, wyrośniętą
Ciął zamaszy$-

cie półkolistym, rozkolebanym
ruchem, że zboże padało mu do
nóg z sypkim chrzęstem złota.

Kraj był cudowny, rozległy,
owiany tchnieniem głębokiego
spokoju i uroczystej pracy źniw
oddany. Jakoby bowiem msza
odprawiała się na tych nieobję-
tych j h od rana do wieczo-
ra, przydzwaniały jej kosy, ce-
lebrowalo słońce, asłużył
stek naród w znojnym, .rados-
nym trudzie. Rok był wyjątko-
wo urodzajny i pogody
jały źniwom. Przednówek sig

  

  

 

  

  

  

  

skończył, troski odevlv na bo-

 

promieniała w oczach i serca

rozpierało poczucie dosytu i

szczęsnego spokoju, Więc nad-

chodzący wieczór po ciężkiej

pracy witano dziękczynnie.

- Wójt jedzie - szepnęła

Frankowa, prostując utrudzony

grzbiet.

- A niechta jedzie- odpari,

nie podnosząc oczu od kosy.

Przycichnął naraz turkot i

wójt zawołał:

- Kulesz

na sprawa.

Wziął kosę na ramię i pod-

szedł nieco zaniepokojony.

- Ino świt, musicie stawić

się do powiatu. Sołtys was po-

wiezie.

- Na manewra wołają, czy

co?

- Wojna! Zapasowych -z

czterech lat biarą. Co tylko pa-

pier dostałem.

- Jezus, Marja, Józefie świę

! -- jęknęła kobieta, chwyta

jąc się za głowę

- Wojna - powtórzył głu-

cho - wojna! - Serce mu zna

gla przestało bić.

- 7 Niemcem, A nie spóźnij

mę bo sztraf - upominał, pod»

cinając konie. Podjechał dalej,

ge co kilkanaście zago-

nów, i nadbiegającym ludziom

rzucał tę wieść straszliwą. Ja-

koby gromem roznosiła się po

polach, Ludzie kamienieli w zgro

zie, stawali bezradni, niemi,

tez tchu. Musiał powtarzać, nim

zrozumieli nowinę. Płacze wy-

 

chodźcie-no, pil-

  

  

Omroczyły się nagle

c

 

dia. Zgnile tchnienie nieszeng-

ścia zwarzyło bujne, radosne

przed chwilą życie. Przed wy-

Jękiemi oczami rozwarły się na-

raz przepaście i groby. Śmierć

szła ku nim twardym, nieubla-

ga krokiem, Słońce już za-

chodziło, pół nieba stanęło w łu

  

 

2

nach i zrumieniło świat, wszy

stkie wody zdały się płonąć ży-

 

Wracali do wsi podobni zmar

twiałym bryłom, ciężko i powol

nie.

  

v, pogasły Spie-

wki, w bohmną dumę spowiły

się dusze, lęk wyzierał z oczów

i cach rosła niewypowie-
  

   - Wojna! - szeptały pobla-

dle wargi. - Wojna! - wtó-

rzyły trwożne echa - wojna!

Franek powracał z drugimi.

Kobieta, przytulając dziecko, za

nosiła się coraz boleśniejszym

płaczem. Męża jej brali! Ojca

dzieci, gospodarza!

- O Jezu miłosierny! O Je-

zu. litości lamentowała

żałośnie

- Cicho! płakaniem nie po-

radzi! - rzucał gniewnie i choć

głowę podnosił hardo, dygotał

w sobie, zmagały go troski źrą-

ce i złe przeczucia.

Wieś przepełniła się po wrę-

by. Krwawe zorze zachodu do-

gasały, nadchodziła krótka lip-

cowa noc, upalna i przejęta za-

pachami pożętych zbóż. Ziemie

oblekly sig mrokiem i cichością

  

odpoczywania.

- Potrzeba iść, to pójdzie-

my. Przysięgalim! - Rozłożył

ręce.

- Raz kozie śmierć! - wyr-

wal się drugi. - Każą bić, to

będziemy prali.

- Nim go dosięgniesz, to ci

pierw flaki wypruje - szepnął

ktoś złowróżbnie.

- A ze wsi kamienia na ka-

mieniu nie zostanie.

- Na polski naród zawzięty,

jak nikt drugi na świecie.

Cóżby ta szczególniejsze-

  

- Nie wiecie, co wyrabiają z

naszymi w Prusach? - zawar-

czał groźnie Kulesza. -- Chału-

py ci nie dadzą postawić na two

im własnym gruncie, pacierza

| nie pozwola po polsku i, jak się

im spodoba. z ostatniego zago-

na cię wywłaszczą. A chcesz w

sądach dochodzić sprawiedliwo-

kryminał wygrasz co naj-

wyżej. Wojnę teraz robią z na-

szym, bo na ziemię łakomi, cia-

ano im u siebie i nie ma kto na

nich robić. Radziby darmo ży-

wić się naszą krwawicą. Niech

jeno przyjda, zobaczycie, co tu

będą wyrabiali, Dziedzie, ksiądz,

czy chłop, zarówno im jedno,

bo jeśli tylko Polak i katolik,

za psa go nie uważają Tyle lat

chodziłem na Saksy, to ich spe-

netrownlem.

zą krzywdą stoją, o-

siły z narodu wyciągają

zeszli się do domów, jeno

pobomm radzili czas jakiś pod
chałupą Kuleszy, wspominając
krzywdy w ›erpiane i upoko-
rzenia, że w sercach rosła za-
wziętość i głuche pragnienie
pomsty, Rozdraźniali się aż do
dygotliwego wrzenia i wściekło-
ści. A teraz spada znowu na
nich ta wojna.
- Czemuż to tak, mój Jezu,

czemu? - paduły jękliwe sło-

  

  

 

 wa skarg.

(Ciąg dalszy na str. 14-j)
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ZOFIA WOJNAROWSKA.

CZARNY FRANEK

Opowieści z: Okien

  

Są po wielkich miastach do-
my, jak mrowiska, szerokie,
czarne mrowiska, nagromadzo-
ne nie w lasach zielonych, lecz
na brudnych przedmieściach i
pobrzetach rzek. Domy takie
mają mnóstwo izdebek niby ko-
mórki, a w izdebkach mieszka
stłoczony proletariat miast. Ro-

dzą się, pracują i umierają, jak

mrówki. Zbędne przygodne licz

by w statystykach. To nie jest

piękne, ale JP” prawdziwe.

  

Domy mrowisk świecą szere-

gami okien i okienek, _Kiedy

dzień odejdzie za miasto, kiedy

błotniste podwórka, pełne dre-

wnianych składów i dorożkars-

kich wozowni trącą fantazją

średniowiecznych

świecą okna i okienka światłem

brudno żółtem, jeśli niezasłonię

te brudno bialent, jeśli z za nie-

pranej firanki i kolorowem, gdy

lampka naftowa w wiecheć bi-

bułki owinięta. Od szeregów

tych okien niewymowna płynie

tęsknota, gdy artysta włóczęga

błąka się po wiecznej nędzy mia
sta.
Mówią wtedy owe okna przy-

bierają żywe kształty S
wklęsłe i pryzmy ro
gromadzą się w świetle rozpry-
h sigce brunatnych

sig. wmroku.

  

   
iskierek i top

Krzywem, zezowatem |okiem
patrzy na mnie nędzna facjatka
z dachu szarego dwupiętrowe
go domku, Okno zasłonięte bru
dną ceglastą firanką spogląda
ku mnie obojętnemi  kiwnigcia-
mi rozbłyskówi przygaszeń świa
tła i mówi do mnie monotonnie
i melancholijne.

 

Czarny Franek naprawdę na-
zywal się Malinowski, ale nikt
go tak nie nazywał, tylko a   

 

ny Franek", bo miał włosy i o-
czy jak smoła i czarne miał
brwi nad oczami, Mocny był,
krępy, przysadzisty. „W sam
raz na zduna", powiedział jego
ojciec szewe. „Uradzi nosić nie-
cki z gliną i kafle, a zarobek le-
pszy niż u szewca, i grzbietu ty
le nie nazgina". Poszedł wig
Franek, mając lat dwanaście
terminować u zduna, nosił nie-
cki z gliną i kafle i był jeszcze

 

czarniejszy, bo ubrudzony sa-
dzą i kurzem.

Franek pracował chętnie i
składnie. A przy robocie gwiz-
dał ciągle, jak kos. Może to owo
gwizdanie tak mu pomagało.-
Najróżnorodniejsze umiał me-
lodje - i skoczne i smutne. W
pierwszym roku terminowanie
gwizdał, a w drugim począł gry
wać na małej harmonijce i w ka
źdej wolnej chwili trzymał ją
przy ustach, aż mu kiedyś oj»
ciec powiedzial, że sobie o nią
gębę podrze. Wdrugim roku ter
minowania począł chodzi ukrad-
kiem na różne „wesiela" i zaba-
wy i podsłuchiwać jak grano na
dużej harmonii. Była jak żywa
na kolanach grającego, wycią-
gala mę i kurczyła i była kolo-
rowa i świecąca po bokach, A
gdy już został wyzwolonym cze
ladnikiem, co stato sig, jak miał
lat osiemnaście, kupił sobie pig-
kną harmonię, jak się patrzy i
teraz dopiero poczuł, iż ży
prawdę, Byłby grał dzień i noc,
lecz go z izby przepędząli, gdyż
było tam siedmioro młodszych
od niego dzieci, chora babka i
dwoje rodzieów. Tony muzyki,

  

 
 

rodzące się w tej izbie, gubiły
skrzydła i były jak piękne na-
gie dzieci na mrozie.

Wdziewiętnastym roku życia
Czarny Franek zakochał się. -
Stefka miała zlotowlosg delika-
tną główkę Madonny i siedem
naście lat, W lecie grywał za-
wsze przed bramą na ławeczce
stróżw Stefka mieszkała z ma-
tką w sąsiednim domu, zwabio-
na muzyką, przyszła przed bra-
mę. Zapatrzył się wnią Czarny
Franek jak w objawienie i grał
tego wieczoru tak, pięknie, jak
nigdy. A Stefce bardzo podobał
się wale „Na falach Dunaju".
Wróciła do domu koło północy,
i matka nazwała ją włóczęgą. A
Franek nocy tej wcale do izby
nie wracał, Poszedł nad Wisłę i
patrzył na daleko płynącą wo-
de. Usiadi nad brzegiem, grat
cichutko i ciągle miał przed o-
czyma obraz
ołtarzu.

kk

W karnawale się pobrali, Fra
nek wynajął małą facjatkę z al-
kowa. Mieli łóżko przykryte szy
dełkową białą kapą i szydelko-
wą koronką, bo Stefka była bar
dzo pracowita i gdy skończyła
gospodarskie zajęcia, ciągle mi
gała szydelkiem w małych palu-
szkach, Bardzo się kochali. Czar
ny Franek patrzył na Stefkę,
jak na obrazek, Na jesieni uro-
dził im się syn. Franek szalał z
radości, Wyprawił sute
ny, na których tańczono aż do
rana, bo Franek przez całą noc
grał wesołe qbegki‘i polki.

Są po wielkich miastach do-
my, jak mrowiska, kędy w czar
nych izdebkach lęgną się roje
żądz, których biedne mrówki-
ludzie, wychowani bez wzmać-
niających eliksirów słońca i po-
wietrza, zwyciężyć nie mogą i
duszą się grzeznąc w lepkiem
błocie.
Franka namówiono, by rzu.

cił rzemiosło i grywał po wese-
lach i zabawach. Podobał się
Frankowi ten łatwy i wesoły
zarobek, Ale Stefka plakała sa-
motna w długie noce.

Nazywano ją Czarną Franko-
wa, choć miała złote włosy i de-
likatną twarzyczkę Madonny
Czarna Frankowa miała dwa-
dzieścia pięć lat, czworo drob-
nych dzieci i zawsze zapłakane
oczy, bo Czarny Franek gry-
wal po weselach i nigdynie wra
cał do domu trzeźwy.. A kiedy
mu czyniła wymówki i nazywa-
ła „wstęętnym pijakiem", bił ją
po jasnej twarzy Madonny.

 

W miejskich mrowiskach w
komórkach, zamieszkałych przez
¥ig/anyeh ludai mrówki, gnież
dzi się rozpusta i dopełnia dzie-
la, które rozpoczęła ciemność,
ciasnota i nędza, Czarny Fra-
nek wpadł wręce dziewek i prze
stał żonie przynosić pieniądze.
Nie pojawiało się już teraz na
stole mięso i mleko, i drobne
dzieci cierpiały głód. Frankowa
poczęła chodzić do prania, a pig-
ciorgiem drobiazgu opiekowała
się najstarsza, dziesięcioletnia
Janinka.

Oczy Stefki, z wychudzonej i
pobladłej twarzy Madonny pa-
trzyły nań ze wstrętem.

Aż dnia jednego Czarny Pra-
nek zaniemógł. Choroba posu-
wała się szybko. Stefka nię da-

  

Matki Boskiej w |

 

wała choremu wódki i brak jej
u nałogowego pijaka sprowa-
dził objewy ciężkiego rozstroju
nerwowego. Bił dzieci i żonę,
klął ohydnie i całe szczęście, że
nie mógł chodzić, gdyż w pasji
bywał straszny Od czasu do
czasu niemrawemi rękami pró-
bował grać, lecz harmonja go
nie słuchała. Z pod obrzękłych
palców wydobywałysię tony ka
lekie i niedokończone. Opierał na
harmonji czoło i płakał.

Czarna Frankowa nie mogła
ć męż ściorga dzie

najmmvnm się

  

   

 

sz

kowe ozdoby, komodai szafka,
oleodruki, kupione w lepszych
czasach. Pozostał stół, dwa stoł
ki, łóżko z chorym i harmonia.
Dzieci sypiały w kącie na bar-
łogu.

Kilkakrbtnie spoglądała już
Frankowa łakomem okiem .na
harmonję. Leżała na łóżku w
nogach męża. Mogłaby dostać
za nią trochę koniecznego gro-
sza, ale bała się jej ruszyć.

„Od niej wara!" powiedział
raz Franek groźnie marszcząc
czarne brwi, gdy handlarz ku-
pował zegar i pytająco spojrzał
na harmonię.

Pamiętała o tem Frankowa i

  

bała się ruszyć niemego teraz
instrumentu.

Ale nędza dokuczała coraz
bardziej. Dzieci płakały z gło-
u.
Pewnego dnia jesiennego, ra-

niutko, gdy wszyscy jeszcze
spali, wzięła Frankowa cichut-
ko harmonię, owinęła w czer-
woną chustkę w tę samą, w
której nosił ja Franek na wese-
la i zaniosła do tandeciarza. -
Gdy jej handlarz wylczał za
nią pieniądze, byla bardzo bla-
da i usta zacięła aż do krwi. -
Zdawało się jej, że sprzedała
siebie, że wszystko skończyło
się dopiero teraz, że dopiero te-
raz odeszła miłość, pogoda i
szczęście.

Gdy wróciła do domu, Fra-
nek spał jeszcze. Cicho szyko-
wała śniadanie. Pobudziły się
dzieci. Janinka zamiatała izbę.
Obudził się i Franek. Miał zwy
czaj zaraz po obudzeniu siadać
na łóżku i gładzić harmonję rę-
ką. I dziś chciał uczynić to sa-
mo, lecz palce trafiły na próż-
nię. Obejrzał się na żonę. Mie-
szała coś w garnczku. „Gdzie
harmonia?" - spytał ochryple.
Stefka nie odpowiedziała. Zro-
zumial. Oczy nadbiegły mu
krwią. Zaklął straszliwie i opadł
bezwładnie na poduszki.

Stefka podbiegła i pochyliła
się nad nim, chwycił ją za wło-
sy, wpłątał się w nie niemrawe-
mi palcami i trząsł nią i klął.
Nie broniła się, tylko z jej oczu
leciały duże, jasne łzy.
Janinka poczęła krzyczeć gło

śno, a za nią reszta dzieci.
Raptem Czarny Franek opadł

w tył głową, szarpnął się raz i
jeszcze raz i zacicht zupełnie.
Na krzyk dzieci wbiegły są-

siadki.
I musiały długo wyplatywaé

martwe palce ze złocistych wło
sow Madonny-Stefki.
Okno miało ochotę mówić da-

lej, lecz światło za firanką zga-
sło i nie usłyszałam już nic te-
go wieczora.
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Okręt "Aurania" napotkał na taką burzę w drodze do Ameryki, żo wszyscy pasażerowie bez wyjątku zachorowaii.

 

 

 

Panna Hronek z Wiednia odrzuciła propozycję małżeńską króla
bułgarskiego Borysa. Coś nadzwyczajnego.

 
Toe .
ZDZISŁAW KLESZCZYNSKL

( Złym Sąsiedzie

 

Piękna była niegdyś Wola
Szlachecka, dziedziatwo panów
Sarmackich, piękna bogata i roz
legła!

Złociły się niwy zbożem roz-
 maitem; śmiały się tłuste łąki,

szumialy bory. Co tu gadać
wiele. Znakomita fortuna!

Ale się to wszystko potem
zmarnowało, Jedne folwarki po
szły zastawem, inne sprzedażą,
jeszcze inne - głupim darem...

Pozostało się wreszcie panom
Sarmackim tylko fundum, ze
wszystkich stron okrojone. Ale
i to fundum djabli wzięli! -
Dobrze mówię, djabli. Bo zmó-
wili się we trzech źli sgsiedzi,
obwiesie prawdziwi; skorzysta-
Ii z lekkomyślności panów Sar-
mackich, skorzystali z ich fami-
lijnych sporów - i zagrabili re
sztę majątku...

Przeszły atoli lata - wiele,
wiele lat - i doszli znów pano-
wie Sarmaccy do ojcowizny.
Nie wszystkie zagrabione fol

warki odzyskalig wszelako to,
co odzyskali było wcale grzecz
nym objektem. Mogłeś jechać
rączemi końmi dzień i drugi -
od granicy ku granicy - a je-
chałeś wciąż dobrami Sarmac-
kich!
- Czyje to pole?

Panów Sarmackich.
A lasy?
Panów Sarmackich.
I wody?

- Takoż...
Nietylko jednak pola i lasy,

łęgi i wody wchodziły do skła
du nowej majętności: były w
niej jeszcze młyny, tartaki, go
rzelnie, cukrownie, rozmaite fa-
bryki, a nawet kopalnie.

Jednej tylko rzeczy nie dało
się odzyskać, nie udało się wcie
lić do klucza: Wólki Kupieckiej.

Wólka Kupiecka niedużym by
ła obszarem, za to arcyważnym.
Folwarczek tłusty, przy nim
miasteczko starodawne. Ale to
nie; że ziemia tłusta | piękne
domy w miasteczku i Spichrze,
jakich nawet w Kazimierzu
wnym nie zobaczysz; to ni
Rzecz cała w tem, że leży
Wólka

 

ta
Kupiecka u Wielkiego

Przewozu!
Szumi pod miasteczkiem wo-

da. szeroka - głęboka. -
Więc kto tę Wólkę trzyma,

trzyma niejako klucz w ręku.
Klucz - do klucza. Do całej
Woli, do Wielkiej...

Próbowali panowle Sarmaccy
Wólkę Kupiecką wyprocesować,
ale się nie dało. Sądy, jak to
sądy. Raz sprawiedliwie  zasą-
dzą, kiedyindziej - nie. Wis-
domo, ludzie błądzą.
Więc osiedzieli się w zacnym

folwarku panowie Krzyżacy,
potomkowie dawnych -panów
Sarmackich - pachciarzy!
Trudna rada.
Przykra to była sprawa dla

dziedziców wspaniałej tradycji
- uznać taki stan rzeczy. Ale
się z tem pogodzić musieli, bo
się przecież na wyrok sądu zda-
Ii. A w rodzie Sarmackich odda
wna trwa poszanowanie dla try
bunałów. Osobliwie... cudzoziem
skich.
Sprawę Wólki Kupieckiej wa-

 

  

 

zni sędziowie sądzili, że to ma
sa spadkowa była wielka i kra-
jowa mądrość by nie wystar-
czyła, jeden angielczyk, jeden
francuz, jeden włoch... Nawet
azjata się wtych materjach de
klarował, choć Bogiem a pra-
wdą, niewiele się znał na sukse-
sji panów Sarmackich...

Uznając niemniej pewne nie-
przedawnione prawa |Sarmac-
kich do Wólki Kupieckiej, przy-
znał sąd dziedzicom Woli Wiel.
kiej (dawniej Szlachecką zwa-
nej), różne szczególne prawa |
przywileje na terytorjum tejże
Wólki Kupiedkiej. Fonadto u-
stanowili wzajemne, sąsiedzkie
serwituty.
- Mylordzie - powiedział

po wyroku pan Sarmacki: -Co
do mnie, wykonam, boję się je-

się zobowiązali panowie Krzy-
żaccy. Pieniacze to i kretacze,
zdawien zdawna z procesów ży
jący. Przytem narów mają pa-
skudny: z białego robią czarne,
a z czarnego białe. Raz są malut
cy, kiedyindziej dmą się, jak
ropucha na kazaniu. Tak, My-
lordzie.

(Mylordem tytułowano w te
czasy sędziego najważniejsze-
go).

Mylord brwi zmarszczył:

- All right. - Zobaczymy, ~
Zapomniał dodać, że miał na

Wólkę Kupiecką własne widoki,

Nie minął rok, a sprawdziły
ię obawy panów Sarmackich.
Wólka Kupiecka ciesząca się

niejakiem poparciem M3 lorda,
ogromnie obrosła pierzem. A
jak tylko obrosła pierzem -
zhardziała,

Co krok,to sprawa,

O przegon, o drogi, o las, o
wodę, o myto...

- Jakżeż-to sąsiedzie -- dzi.
wił się poczeiwie pan Sarmacki:
- Przecież masz na sobie taki
to a taki serwitut?
Na to pan Krzyżacki z drwią-

cym uśmieszkiem:
my Mam waściny serwitut w

...pięcie.

Pan Sarmacki probuje pers-

wazji.

- Dallbyscne spokój  sasie-
dzie. Widzianet to rzeczy, za-
przeczać rzeczom oczywistym?
A pan Krzyżacki:
- Możemy pójść do sądu.
Wzdycha biedny Sarmacki:
- Skaranie Boskie z takim są-
diadem... Wciążbyś sig aca»
sądził a sądu)
Krzyżacki sh; nadyma.
- Wurscht!
Im dalej w las, tem więcej

drzew. Oblatują przed Mylor-
dem Krzyżacy o coraz to nowe
sprawy?
O muchy, które przelatują z

Wielkiej Woli do Wólki Kuple-
ckiej... 0 komary, które skl
ją jajka na liściach łopianu...
prawo do drógi do mostówĄ 0
mostowe.... Niewiedzieć już
co!

Sarmacki tylko ręką macha...
- Zły sąsiad, gorszy od tata-

rzyna...
Ale cierpi.

 

 (Dalszy ciąg ze str. 14ej.)

dnak, czy wykonają, do czego- %

 



 

 

WYDANIE NIEDZIELNXE

Pierwsi Amerykanie prawdo-

 

  

 

NOWY SWIAT __NIEDZIE

 

podobnie zamieszkiwali_

we Florydzie

Dokonane przez Instytut „Smithsonian" |

w poblizu Palm Beach - miejscowość 5

kąpielowa zimowa- wykopaliska świad- "3"

czą, że półwysep Florydy był zamiesz-

kany przed 200.000 laty przez istoty lu-

dzkie, co jest zaprzeczeniem, jakoby lu- <

dzie przybyli niedawno na kontynent

Nowego Świata.
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SZYSTKIE części konty-
nentu amerykańskiego, a
tak samo i Stany Zjedno-

czone, roszczą sobie pretensje, iż
były siedliskiem pierwszej rasy
ludzkiej, zamieszkującej ten ląd.
Który jednak z nich zdoła ustalić
swoje prawa do pierwszeństwa?

Ostatnią częścią Stanów Zjcdno
czonych, która sobie poczęła pr
pisywać prawo, iż jest kolebką
pierwszego człowieka na lgdzie a-
merykańskim, jest stan Floryda.

    

  

 
   

Rzeczoznawcy rożytności z
instytutu rz ec starożytnych
„Smitheonian"" .og osili -ostatnio,
It dokonali we Florydzie wyko-
palisk pokładów z okresu Pleisto-
cene sięzającego. około 200,000
lat wstecz, wykrytych preypadko-
wo w pobozu |'alm Beach -zł.
mowej miejscowości kąpielowej.

Honorowy kurator museum na-
turalnej historji w Santa Barba-

  W odwiecznych czasach w
pominające swym k

dochodziły wagi 1000 funtów

«

 

5 MARCA (SUNDAY, MARCH 15), 1925.

Pierwsi miesz
kańcy Plorydy
budował swe
domy na palach

na płytkich
miejscach jezior
dla: zabezpie-

czenia się przed
dzikiemi patwo-
rami, unikają
cemi wody, a
które: łatwo

mogły zni yć
słabe budowle
służące za
schronisko
pierwszym
ludziom na
świecie,

 

 

puszczach Florydy żyły potwory, przy-sztaitem żółwie, - Olbrzymy te

ra jest przekonany, że miejscem,
na którym poraz pierwszy zamie-
ezkał na kontynencie amerykań-
skim pierwotny człowiek,
Santa Barbara w Californji i naj-
bliższe okolice. ,

Stany zachodnio środkowe Sta.
nów Zjednoczonych również sobie
roszczą z powodu odkrycia wyko-
palisk w stanie Nebraska preten-
sje, że pierwotni ludzie na konty-

zamieszki-
lat na ich

nencie amerykańskim
wali przed tysiącami
terytorjach.

Północne Stany Zjednoczone ró-
wnież mają pretensje, że nie są
wcale „Nowym Światem", ale bar
dzo starym „światem", zaludnio-
nym w zamierzchłych czasach pier
wotnemi szczepami ludzkiemi, ży-
jacemi na długie wieki przed od-
kryciem Ameryki, & nawet przed
Indjanami.

Według opinji rzeczoznawców z
inetytutu „Smitheonian" nowe wy
kopaliska odkryte we Florydzie,
mają niezwykle doniosłą wartość
archeologiczną

Badacz storożytności Dr
ley, badający znalezione we Flo-

utrzymuje
te „Nowe odkrycia dokonane w
pokładach geologicznych we Flo
rydzie dowodzą. że półwysep ten
był w zamierzchłych czasach ge-
ato zamieszkany przez ludzi
pierwotnych z okresu „Pleistoce-

rydzie -wykopaliska

ne" około 200.000 lat temu.
„Niezwykle poważny fakt, cho-

ciaż jeszcze niezupełnie wyjaśnio-
ny. Dotychczas mniemano, że lu-

amerykań-
skim są niedawnemi przybyszami.
Wobec jednak odkryć dokonanych
w stanie Floryda, pogląd ten mu-

dzie na kontynencie

gl uledz zmianie.
Z oświetlenia tych odkryć wy.

nika, że pierwotni mieszkańcy Flo
rydy żyli współcześnie z olbrzy»
miemi potworami, które już daw.
no znikły z powierzchni ziemi, -
Pierwotni mieszkańcy mogli po-
Nzać na te potwory dla zdobycia
pożywieniu, lub je zwalczać, jako

śmiertelnych nieprzyjaciół,
znanych nam ze swego ogromu.
olbrzymich glyptodontów, masto-
dontów 1 dysonaurów.
W wykopaliskach odkrytych w

głębokich warstwach ziemi znale
przedhistorycz-

nych potworów razem ze szkiele-
ziono _szkielety

tami ludzi pierwotnych
Ostatnio rozpoczęto poszukiwa-

mia na większą ekalę. - Pierwsze
odkrycia w zakładach wykopalsk
dokonano w okolicach Mebourne,
na wielkiej mieliznie, położonej na

Indian River",Tzere tak zwanej

odległej o 40 mil od miasteczka
Titusville
Hodowca pomarańczy, niejaki

Singleton, znalazł nie glęboko w
ziemi szkielet 'słonia. - Hodowca
ten natychmiast powiadomił o swo
im odkryciu instytut „Smithso-
nian", który wykopał cały niena.
ruszony szkielet przedhistoryczne
go słonia.

Oprócz tego w pokładach ziemi
znaleziono /kamienne -narzędzia,
jak -groty do strzał /luko-
wych, wyrobione przez |pierwot-
nych ludzi, którzy prawdopodob-
nie wygloęli razem z wygastymi
już na kontynencie amerykań-
skim stoniam! 1 z Innem! zwierzęta
mi żyjącemi równocześnie z nie-
mi, a również już wygastemi,
Czy to nie ciekawe odkrycie?
Z tego wynika, że pierwotni

mieszkańcy Florydy żyli współ
cześnie z temi potworami, które
już tak dawno znikły z powierze
chni ziemi,

Poczynione odkrycia _dowodzą,
że pierwotny człowiek na konty-
nencie amerykańskim żył już w
epoce czwartego rzędu.
Na potwierdzenie tego faktu.

znaleziono w miejscowości Vero
nad Indian River, 30 mil na po-
łudnie od Melbourne szkielety
zwierząt wygasłych i szkielety lu-
dzi pierwotnych, a obok nich na-
czynia gliniane wypalone na słoń
cu.

Wymienione powyżej miejsco-
wości położone są niedaleko na pół
noc od miejsca kąpielowego Palm
Beach, ulubionego miejsca zwolen
ników zimowych wycieczek waka-
cyjnych, którzy sobie nawet nie
zdają sprawy, że piękne wybrzeża
kąpielowe Palm Beach i przyle›
gle okolice w zamierzchłych cza-
sach były siedzibą putworów, któ
re obecnie mogą się wydawać ra-
czej widmami, aniżeli rzeczywi-
stemi istotami żyjącemi.
Uwaga ta może się nie odnosić

do wygasłych słont, których pra-
wdopodobnie olbrzymie stada prze
biegały puszcze przedbistoryczne
Florydy. - Ze znalezionych szkle
letów słoni wynika, że jeden z
przedkistorycznych słoni był po-
dobny do żyjącego w Azji. Gdy
był zupełnie dorosły, dochodził do
14 stóp wysokości, a kły jego do
chodziły do 8 stóp długości,

Słynny słoń Jumbo. wybryk na
tury w gatunku słoni, nie doréw-
nywał  przedhistorycznemu _sło-
niowi z wykopalsk Florydy.

Inny gatunek słonia, którego
szkielet znaleziono w wykopalis-
kach Florydy, jest odmiennej bu-

dowy, posiada dłuższą głowę, a
krótsze nogi i żył rozrzucony sze-
roko po kontynencie amerykań-
skim,

Indjanie -niektórych
dotychczas mają podanie, że był
on cjcem obecnie wygasającego
bawołu.

Żyjący w zamierzłych czasach
na kontynencie amerykańskim po
twór, nazwiskiem mostodout, był
większem stworzeniem i nieco
potężniejszem, Żywiąc się liśćmi
z drzew olbrzymi mostodout, ła-
mał swem! potężnemi kłami drze-
wa po lasach, ażeby zdobyć sobie
liście na pożywienie, +
Drugim charakterystycznym po

tworem, żyjącem we Florydzie w
zamierzchłych czasach by} glyp-
todout, praprzodek dzisiejszego
pancernika, podobny do żółwia, jak
kolwiek olbrzymich rozmiarów. -
Ostatnio wykopano jego szkielet
wraz z pokrywą, która ważyła
przeszło pół tony,

Olbrzymi potwór nosił swą sko-
rupę-pancerz, podobnie jak dzisiej
szy mrówkojad - pancernik, z tą
tylko różnicą, że obecny pancernik
mrówkojad posiada dość szybkie
ruchy, podczas gdy jego przedpo-
topowy protoplasta mógł zrobić
najwyżej jedną mile na miesiąc,
żywiąc się trawami i ziołami, któ-
re pożerał wokoło siebie, robiąc
zaledwie nieznaczne ruchy w okol.
nym kierunku.

Nie posiadając żadnej szczegól-
nej broni dla swej obrony, potwór
ten stawał się pastwą  silniej-

  

     

Ostatnie odkrycia dokonane we Florydzie dowodzą, że półwysep forydzki był za-mieszkany przez rasę

szczepów ,

szych od niego potworów - i
tem się tiumaczy jego szybkie
wygaśnięcie, =- Zaatakowany
bronił się podobnie, jak dzisiej-
szy żółw, chowając się w swo-
ją skorupę, z której się wychy-
lał po przeminięciu niebezpie-
czeństwa.

Zimowi wycieczkowicze,
rzy gpędzają zimę we Florydzie,
mogą żałować, że się spóźnili z

przyjazdem, by zaob-
serwować przedpotopowe potwory
żyjące w tych okolicach i
czające się aż do północnych czę-
ści stanu Virginji, gdzie znalezio-

i ich szkieletów w pokła-
dach węgla.
W odległych czasach na półwy-

spie Florydy żyły tapiry, karlo-
wate konie, które również wyga-
aly jut w odwiecznych czasach
Obok wyliczonych potworów na
półwyspie Florydy żyły jeszcze
pewnego rodzaju wiepłądy, po-
dobne do wielbłąda żyjącego w A-
fryce i Azji. Szkielety tych wiel-
błądów zostały wykopane w licze
nych miejscowościach,
W chwili odkrycia Ameryki na

kontynencie Ameryki nie było ko-
ni. W jaki sposób konie wyginęły
przed przybyciem białego człowie
ka, dotychczas nie zostało stwier-
dzonem.
We Florydzie żyły także bawo-

ly, aligntory, a nawet bar-
dzo dużo ich, jak również kroko-
dyli tak, że się
utrzymały do
tego czasu. Po
twory te zwy-
ciężyły wszyst
kie przeciwień
stwa i przeży=
ly swych prze
ciwników, a na
wet krewnia-

 

 

  

ków - dyso-
naurów, które
znikły z. po-
wierzchni zie
mi przed mi-
ljonami lat.
We -Flory-

dzie w chwili

ludzką na 200.000 lat przed dzisiejszą erą, gdy straszkwe
potwory i olbrzymy snuły się po ziemi, siejąc śmierć i zniszczenie wszędzie, gdzie

się pojawiły zanim ostatecznie wyginęb

  obecnej żyją dwa gatunki kroko-
dyli

Wykrycie szczątków ludzkich
we Florydzie dowodzi, że półwy-
sep Florydy był zaludniony w od-
ległych czasach wielkiemi liczba-
mi ludzi. Na zachodnich wybrze-
zach Florydy w okolicach Tampy,
znaleziono przedhistoryczne mia-
sto zbudowane na palach z ulica-
mi, podobnemi do weneckich ka-
nałówi domami zbudowanemi na
pagórkach, usypanych z ziemi wy
kopanej z kanałów.

Niejeden może zapytać, w jaki
sposób pierwotni mieszkańcy nie
mając odpowiednich naczyń, mo-
gli wbijać wziemię olbrzymie pale.
Prawdopodobnie pierwotni mie-

szkańcy ustawiali pale w niegłę-
bok:ch dołach, w kierunku piono-
wem, w następnie obsypywali je
ziemia, którą szczelnie ubijali.

Osiedla ludzkie budowane były
najczęściej w pobliżu rzek, zatok
morskich i moczarów, gdzie łat-
wiej było o pożywienie, jak ryby,
zwierzynę i ptactwo. ,

Cała Floryda w tym okresie
czasu prawdopodobnie była olbrzy
miemi moczarami, podobnie jak

  

jest dzisiaj w swej południowej
części, |

Ludzie pierwotni szybko się
przystosował: do miejscowych wa
runków bytowania. - Kopall z ko-
nieczności kanały dla otaczania
swych domów wodą, a z drugiej  

  

  
  
  

 

  

  

  
   

  

  

 

  

   

strony osuszall zie
mie, na której mu
siały się zapewne
rodzić jakieś owo-
ce, służące za co-
dzienne |potywie-
nie dla niewybre-
dnych -mieszkań-
cow pierwotnych.
Powierzchnia prze

#7] smyków, na któ-
bą rych zostały pobu

bul dowane osiedla
ludzkie, z wieka»
mi pokrywała się,
odpadkami, które
z czasem wzrosły
do wielkich wydm
ziemnych, liczą:
cych nieraz „kilka
mil długości, - o
czem świadczą zna
lezione wały, zło-
żone ze samych
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prawie muszli i odpadków domo
wych.

Olbrzymi rozmiar tych sztucz,
nych wydm świadczy, że musiały
one być tworzone w ciągu całych
wieków, ponieważ w obecnych na-
wet czasach nie może być coś po-
dobnego zbudowane w przeciągu
nawet kilku pokoleń ludzi.

Owe olbrzymie wydmy piasz-
ste świadczą o tem, że pélwy-

sep Florydy dzięki swemu fagod-
nemu klimatowi byl gęsto zalud=
niony i zabudowany domkami po-
budowanemi na wydmach sztucze
nie utworzonych przez _wiekowe
nagromadzenie domowych odpad-
ków. R

Podobnie zbudowane domy bu
dowali tylko pierwotni mieszkań-
cy dzisiejszej  Szwajcarji, około
12.000 lat temu. - Osiedla pier-
wotnych mieszkańców Szwajcarji
zbudowane były na palach wbitych
w dno jeziora.
Wśród :przedmiotów _znalezio-

nych w sztucznych wydmach flo-
rydzkich utworzonych przez gro-
madzenie się odpadków domowych
wciągu wieków znachodzą się czę-
ści naczyń domowych, wazy gli»
niane, garnki, a nawet części skór.
a w wielu wypadkach części plot-
na, do świadczy o znacznym stop-
niu cywilizacyjnym pierwotnych
mieszkańców Florydy, którzy zda
je się byli narodem żeglarskim,
zapuszczającym się nieustraszenie
na wody oceanu w swych nlewiel-
kich łodziach, w których prawdo-
podobnie docierali do wysp poło-
żonych pomiędzy północną i połu-
dniową Amoryką, nazwanych myl-
nie przez odkrywcę tego kontynen
tu indyjskiemi, w przekonaniu, że
stanowią one część ludu azjatyce
kiego, przyległego do Indji,
nie znajdujących się pod panowa-
niem Anglji.

Biorąc pod uwagę te względy,
Floryda musiału kiedyś być gęsto
zaludniona, mimo, że nie posiada
skalistych formacji, które służyły
pierwotnej ludności do budowania
ich prymitywnych domków i świą
tyń, których ruiny świadczyły o
rozwinięciu
Odnośnie pochodzenia zwyczaju

budowy domów przez Indjan na
sztucznych pagórkach, zwanych
„mouch", budowanych przez wszy
stkich Indjan, może być fe-
dynie to wyjaśnienie, iż niedawni
pierwotni mieszkańcy Ameryki,
Indjanie pochodzą wszyscy od lu-
dności zamieszkałej w zamierzch-
łych czasach na półwyspie Flory
dy. w domkach zbudowanych na
palach wbitych w dno morskie, a
następnie przez ciągłe zasypywa-
nie odpadków w ciągu wieków o-
sadzonych na sztucznie wyfworzo-
nych groblach, które powstały w
przeciągu wieków, a następnie u-
znane zostaly za tradycyjnie uświę
cony zwyczaj, że muszą koniecznie
być pobudowane na pewnem wy-
niesieniu, wywyższonem koniecze
nie ponad najbliżej położoną po-
wierzchnię,
Zabobonni mieszkańcy pierwot-

nych ludów, wyszedłszy z osiedi
owych przodków, naśladowali spo
sób budowy ich domów.
Domy zbudowane przez I‘mdjan

szczepu Iroquois w stanie Now
York, pomiędzy Syracuse i Buźfa-
lo, przypominają zupełnie swym
kształtem osiedla ich przodków,
którzy przed dziesiątkami tysięcy
lat opuścii swoją pierwotną of-

czyznę - półwysep Florydy.
Wykrycie szczątków ludzkich 1

zwierzęcych we Florydzie dowodzi
że półwysep Florydy był zaludnio-
ny w odległych czasach nietylko
przez ludzi, ale że żyły zwierzę
ta-potwory, które dzisiaj juz
wyginęły, a po których znajdują
dzisiaj niebywałych rozmiarów
szkielety, świadczące o ich kolo»
salnej budowie.
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Lilian Clansen jest nakoniec u
  

 

 

 

znana niezależny przez sąd.
lat temu jej mąż znikł bez śladu

 
WŁ. ST REYMONT.

Na Niemca

(Ciąg dalszyze str. 12-J)
Strach przejmował nie to

przed śmiercią i ranami, a jeno
przed jakąś meublagang .dolg,
jaka się na nich zwalała
Noc była późna, gwiazdy ob-

fielg., zrosiły -niebo, -kożuchy
mgieł bieliły się nad łąkami, a
pierwsze koguty zaczęły piać,
gdy Kulesza, wskazując na lecą
cą gwiazdę, szepnął ze ściśnię-
tem sercem:

-- Może to spada moja gwia-
zda...
- Bogu jednemu wiadomo,

któren z nas powróci... - jęk
nal ktorys trwornie.

Rozeszli się zaraz, Franek u-
snął natychmiast, żona po dru-
giej stronie domu, popłakując i
modląc się na przemiany,
wała mu na drogę węzelki.
świtaniu, na turkot zajeż
cej podwody, Kulesza zerwał
z łóżka i poszedł, jak zw
nie, obrządz i
szło mu jednak, robota leciała z
rak, kręul się, nie wiedząc, do
czego się prędzej brać.

Oczy mu zamgliły, ledwie po-
wstrzymał krzyk bólu, -jakby
mu szarpano wnętrzności.
- Psiekrwie! Zbóje zapowie-

trzone! - Złość go oślepiła, był
by pazurami rwal na sztuki
pierwszego spotkanego wroga
Zona stanęła przy nim. - Ma-
ry& - podjął, siląc się na spo-
kój - przynajmiej pospieszaj
ze źniwami. Florka zgódź do :
źby, przyda się w chałupie. A
co tylko zbierz pasu w ziar
nie, czy pieniądzach, zakop gle-

Te niemieckie

 

  

  

 

yko
Na

 

   

  

 

 

  
  

  

  

boko w ziemię
wilki gotowe wydrzeć ostatni
kawałek chleba. Mój Boże -
westchnął -żałośnie - wczoraj

  

człowiek układał sobie na życie,

 

a jutro może już gryźć ziemię
Z- Franek, laboga! Franek!
- buchnęła płaczem, rzucając
mu si
- Nie becz!

wom za wszystko, z
obiecywał zapamiętale,
śniadania usiadł chmurny. Ko-
bieta chlipała z cicha, dzieci
kwiliły po kątach, w chałupie
zrobiło się strasznie, jakby kto
umierał. A kw
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JEDYNY POLSKI

ZAKŁAD

POGRZEBOWY

NA JAMAICĘ I OKOLICE

Obsługa dniem i nocą

rządza pogrzeby po ce-

nach bardzo przystępnych

L. S. DESZ

293 SUTPHIN BLVD,

JAMAICA, L. L
  

 

Mt

lal, że czas, sądny dzień się zo-
bił. Nie było końca szlochom i
krzykom.
- Pilnuj mi tu dzieci i go-

spodarstwa, zdaję wszystko na
twoją głowę - powiedział na
pożegnanie, wsiadając na wóz.

ze już czekali. Cala
a się przy nich. Wo-

y zwolna, bo jeszcz
dy miał jakieś słowo o

nie do rzucenia, Pła h prze-
prowadzał, kobiety zały: w
niebogło niektóremu nawet
ze starych łzy kapaly z oczu.
Jeno poborowi nadrabiali mina-
mi, hardoi z góry spoglądając,

ę Józek Bednarek, żeby
głuszyć babie lament
i własne udręki, u
klego obertasa i p

Za wsią pod kr gdzie
droga skręcała do miasta i trze
ba się było pożegnać, uczynił
się taki lament i krzy
tys al. prędze
sza wstrzy
żył zawołać do

-- A dół na ziemniaki
bierz za stodołą Tam
woda nie podciągnie

Konie ruszy kopyta i nie
upłynęło Zdrowaś prze-
padły w tumanachkurzawy,sly
chać było jeno harmonijkę Be-
dnarka i jego śpiewanie.

nie i słońce  wschodziło
promienne i całe w szkarłatach,

zaszemrały
z pod mgiel stru

,m się ptaki, a w
atem powiał radosny

głos dnia. Zasię w tych różnych
jasnościach poranku, drogami
od wschodu i zachodu, od połu-
dnia i północy, turkotały wozy,
płynęła nieskończona fala ludzi,
a wraz z ziemi podnosił się i
grzmiał coraz pot k
- Na wroga!

17-go grudnia,

0Złym Sąs1edz19
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górka,

 

     

     

mienie, 07
stkim   

  

1914 roku.

Aż wynika taka sprawa, że i
cierpliwemu panu  Sarmackie-mu krew do oczu nabiega, Na-
biega mu krew do oczu - i ru-

 

- 0 ~kr/xnku pozywa mnie

ten oc Audux/a o skrzyn=

  

   

Przecież w tej swojej folwar-

czynie zdechną z głodu ze swoi

mi dziećmi, jeżeli im ziarna nie

dam

Namyśla się chwilę ekonom,

poczem mówi:

- A jabym radził, proszę Ja-

śnie. Pana, żeby Jaśnie Pan na

nich raz przeci tupngl!

I Jaśnie Pan tupngl.

Wtedy się raptem przeramh

 

 

 Fzutnieniem.kiej, i bardzo przepraszał, i bardzo delikatnie się kłaniał, że towszystko było tylko... nieporo-

 

 

(SUNDAY, MARCH 15), 1925,

 

Maszyna do czyszczenia zaśnietonej górskiej drogi w stanie Washington Piorunykuliste są zjawiskiemo wiele rzadszem, aniżeli zwy-czajne trzegane błyskawice liniowe i zjawiskiem po dziśdzień tak mało zbadanem, żewielu fizyków chętnie uważa je       

 

 za twóry wyobraźni, aby sobienie łamać głowy nad możliwymi przyczynami takich obja-wów elekt ych   | Wspaniały udnal' rozwój ele-

ktrotechniki umożliwił obecnie

podpatrywanie warsztatu przy-

rody i usiłowania wydobycia o-

bjawów takich, jak piorun ku-

w sposób sztuczny.

Gdy kilka lat temu pisma po-

ały wspaniale obserwowane

wiskopiorunu kulistego, któ-

re miało miejsce w czasie nie-

zwykłej burzy elektrycznej -w

Borysławiu: zdarzyło że za-

pytałem wybitnego fizyka zna-

nego z prac naukowych, jakby

można uma taki fenomen

Na to otrzymałem charakte-

rystyczną odpowiedź, że pio-

 

lis

  

 

  

   

run kulisty, to -borystawska

kaczka!

„Poma locuta - causa fini-

ta", ale próbowałemjeś

   

kamuw “prim-sum

  

  

 

h prz rodników, lecz dosta-

łn mi się: „Wtopan może wie-

ale nie ja".

Zrozumiałem! Mnie jako 6w-

czesnemu laikowi wolno było

wierzyć w prawdziwość zjawisk,

których nauka nie zdołała jesz-

cze wyjaśnić, natomiast repre-

zentant nauki ma obowiązek

nie wierzy faktom i

zgadzają się z jego światopo-

gladem.

Ale fakta przyrodnicze nie

wiele mają respektu dla teorji

a pioruny kuliste, jak dawniej

i nadal się pojawiają. Przyto-

czę tu kilka opisów w skróce-

niu podanych przez preyrodni-

ków trancuskich i angielskich,

oraz uiemieckich

W roku 1826 w Altonie -o-

pisuje dr. Steinman - piorun

uderzył w domwtej samej chwi

li płomienista kula wielkości fa-

ja kurzego ukazała się na pod-

łodze i biegła szybko wzdłuz

| pokostowanej ściany ku roz-

chylonym drzwiom pokoju, jak

do kryjówki przeleciała

z trzaskiem po poręczy scho-

dów, aż do piwnicy i zaikła bez

wyrządzenia szkody. - W ro-

ku 1846 dr. Butti znajdował się

w pokoju na 2-giem piętrze h>-

telu w Medjolanie podczas bu-

rzy z piorunami - nagle sły-

szy okrzyk z ulicy „guarda"

(patrzcie) i trzask, jakby

dzi nabitych w podeszwę po

szkle - przyskoczył do okna i

   

 

  

  

 

 

 
 

 

ujrzał kulę płomienistą na wy-

sokości okien w pośrodku uli-

cy sunącą ukośnie wgórę.

dzie biegli za nią, kula dosię-

gła wieży kościelnej i w tej

chwili nastąpił straszliwy huk,

jakby wystrzał armatni z dzia-

ta 36 funtowego z odległości kil.

kuset -metrów - kula -znikła.

Zjawisko trwało 3 minuty.

Rok 1843. - Działosię w uli-

cy St. Jaques w Paryżu - w

pobliżu okna drugiego piętra

pracował krawiec - nagle plo-

mienna kula -bardzief lénigca

niż gorąca, wielkości głowy

dziecka wpadła przez okno o-

twarte rama zatykająca o-

twór komina odchyliła sig. jak-

by pod podmuchem wiatru, a

kula wydłużając się i unosząc

nad ceglaną podłogą prosto we-

szła w otwór i kominem do gó-

ry. Eksplozja nastąpiła na gó-

rze blisko dachu - komin i da-

chy sąsiednich budynków zo-

stały zdemolowane... Szczegó-

łowy opis ma za sobą autorytet

Akademii umiejętności w. Pa-

ryżu.

w MS:/› lji wr. 1921 znajdo-
wało się w czasie strasznej bu-
rzy siedm osób w salonie -
rozległ się łoskot piorunu i na-
gle pojawiła się kula płonąca
spłaszczona, sunąca w kierun-
ku młodej panienki. Ta w stra-
chu padła na kolana, kula dot-
knęła jej stóp i wzniosła się w
górę, poczem znowu opadła, do-
tykając nóg dzięwczęcia, któ-
re przytem doznowało tylko lek
kiego wstrząsu i kurczu nóg..
Świadkowie nie doznali żad-
nych uszkodzeń, a po kilku mi-
nutach "kula weszła w otwór
wentylacyjny i znikła.

Szereg autentycznych wiaro-
godnych opisów podaje cieka-
we (h'—lo pod tytułem „Piorun

kulisty" dr. Brand: Der Kugel-

blitz 1924. Przejdźmy teraz do

istoty zjawiska. *

Olbrzymimrezerwoarem ener

gji elektrycznej są chmury: ła-

dunek ich może być bardzo wy-

soki, mimo, że nie następuje wy

ładowanie

Przy zastosowaniu |Special-

nych urządzeń stwierdzono po

gwałtownym deszczu napięcie

chmur o sile 10,000 wolt. Pio-

run kulisty występuje z chmur

o silnym ładunku i to bez ha-

łasu - spostrzegano, że poru-

sza się ku ziemi drógą kanału

powietrznego, powstałego z prze

biegu błyskawicy liniowej, tym

samym zygzakiem.  Charakte-

rystyczna barwa czerwonawa

(ognista), podobna jest do bar-

wy meteorów, tworzącej sig

przez rozżarzenie azotu w dol-
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PIORUNY KULISTE

nych warstwach atmosfery. Po

eksplozji, zauważono w pobliżu

zapach azotu i siarki, -Piorun

kulisty omija dobre przewodni-

ki i płynie w powietrzu tak, jak

i prądy Tesli omijają z powodu

wysokiego napięcia tak zwane

dobre przewodniki (metalowe

druty). - Dlatego przeważnie

wpada przez drzwi otwarte, 0-

kna lub szczeliny, Dr. Brand

podaje, iż wszystkie pioruny ku-

liste swobodnie bujają.  Ubika-

cje zamknięte dostępną drogą

powietrzną, wywierają szczegól-

ne przyciąganie na piorun kuli-

sty - bywało, że wpadłszy, za-

taczał kilka kręgów 1 wylaty-

wał tą samą drogą, którą przy-

 

 

 

 

szedł. -Prawdopodobnie - tak

sądzi badacz - zmiana stanu

elektrycznego powietrza we-

wnątrz, powoduje w owych wy-

padkach odpychanie kuli.

Znany profesor elektrotech-

nik Toepler, dalej norweski in-

żynier Nielsen, zabrali się do

wydobywania piorunów .kuli

stych z maszyn. Z silnie obcią-

żonego generatora, dającego

2,000 volt napięcia, przy zasto-

sowaniu oporu wodnego i apa-

ratu dla krótkiego spięcia, u-

zyskał Nielson wyrzucenie pio-

runu kulistego z miejsca styku

i fotografia tego zjawiska znaj-

duje się w wyż przytoczonym

dziele. Kula ta jasna, o średni.

cy 40 em., uniosła się w górę

nietylko laik,

 

Może: się: więc

ale i zawodowy fizyk przeko-

nać, że kulisty piorun nie jest

halucynacją. Gdyby się nda-

ło zbadać naturalnym taki pio»

run za pomocą spektroskopu,

to analiza spektralna orzekła

by jaka materja tworzy skład

tego zagadkowego zjawiska.

 

Z silnej maszyny elektrosta-

tycznej Wimshursta z konden-

satorami można otrzymać pod-

czas tak zwanego ciemnego wy

ładowania drobniutkie pioruny

kuliste - jak gdyby kropelki

elektryczności - zjawisko to o-

każywałem nieraz w doświadcze

niach (widziało je wiele osób)

Zależnie od wielu niezbadanych

jeszcze. czynników.

Są to sprawy wymagające cza

su, środków i ludzi zamiłowa-

nych, którym poznawanie przy

rodyi jej cudów jest tak drogie,

jak innym karjera lub zdobycie

rekordu w piłce nożnej, to też

w obecnych warunkach pracy

naukowej w Rzeczypospolitej i

obniżonego poziomu oświaty...

studja np. nad piorunem kuli-

stym i doświadczenie dla roz-

woju techniki mogą być stusz-

nie zaliczane do... halucynacji!
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Woła pan Sarmacki ekono-

ma: dobry to sługa, krzepko R
musztruje z SZYBKOSC BURZY

- Jak sa kochasiu? Co

mam robić? Niedługo mnie to Burza w inną szybkością pę-
Krzyżackie nasienie pozwie o dzi w lecie a z inną w zimie,

szpilkę! Możeby im tak nie jak o tem niejednokrotnie już

sprzedać zboża na ordynację? się przekonano. Przeciętna

szybkość burzy, dążącej na po-

przek Stanów Zjednoczonych

od zachodu na wschód, wynosi

25 mil na godzinę. Tymczasem

z obliczeń meteorologicznych

wynika, że burze w Jecie pędzą

z szybkością 20 mil na godzi»

nę, licząc przeciętną szybkość

ystkich burz letnich, zaś w

zimie szybkość przeciętna wy-

nosi 30 mil na godzinę. Wyni-

 

Krzyżaccy. Jeszcze tej samej 0 półtora raza szybsze od burz

nocy przyjechał do' Wielkie} |letnich.

Woli faktor z Wólki Kupiec tot t

Złoto jest znacznie cięższym

metalem od ołowiu, ale od zło-

ta cięższą jest platyna, oraz

rzadkie metale osm i Iryd 

ka z tego, że burze zimowe są:

,HABEAS CORPUS"

"Habeas corpus" jest wyrate-

niem łacińskiem, a znaczy do-

słownie miej swe ciało, albo w

dalszem znaczeniu.- dostarcza

ciało. Tak się nazywa słynne

prawo angielskie z roku 1679,

mocą którego sąd domaga się

dostarczenia osobistego osoby

uwięzionej przez władze, aby o-

soba taka mogła być legalnie

„przesłuchaną w sprawie stawia

nych jej zarzutów, Prawo to

ma na celu zapobiegnięcie .nie-

ograniczonemu więziepiu osób

procesu. '>

Z ptaków nie tylko papuga

może nauczyć się gadać, czyli

naśladować głos ludzki. Potra-

fi to równie dobrze szpak, kruk,

sroka i wrona, nie mówiąc już

 o kilku gatunkach podzwrotni-

| kowych ptaków,  

KOMPANJE MLECZARSKIE

W POŁUDNIOWEJ

EUROPIE

W większości miast południo

wej Europy kompanie mleczar-

skie posiadają oryginalny sy-

stem zaopatrywania swoich od-

biorców w mleko co rana. O

świcie wypędza się tam stado

kóż na ulice miejskie - a rogate

te zwierzęta stają przed bramą

każdej kamienicy, aby pozwo-

lić wydolć się gospodyni każde-

go mieszkania, W wielu wypad-

kach koza wspina się aż na trze

cie piętro, aby klijentka nie po-

trzebowała się trudzić schodze-

niem na dół Koz doi się tuż

przed drzwiami swego mieszka-

nia i ma się tę pewność, że mle-

ko jest świeże i nie pomieszane,

z wodą. 0 sanitarność nie bar-

dzo się troszczą wpołudniowej

Europie  

Ostatnia praca rzeźbiarki Dorothy Rice,

 

przedstawia „drapacze

 

TELEPATIA |

 

Wielkie -zainteresowanie -w

Londynie wywołało nie tak daw

 

ważnych osób, wśród których

znajdował się lord Balfour. Do-

świadczenie zostało wykonane

na zwykłem okolicznościowem

zebraniu, bez żadnych special-

nych przygotowań, Prof. Gil

bert Murray, znany badacz te-

lepatji i hypnotyzmu na podsta-

wach czysto naukowych, potra-

fil odgadnąć bardzo zawiłe i zło

żone myśli osób zebranych, nie-

które wzięte z książek, ktorych
nigdy nie czytał.

Eksperymenty prof. Murray'a
trwają od wielu lat. Napisał o
nich ten uczony ciekawą książ-
kę, Ale dopiero teraz, gdy do-
świadczenia i rezultaty z nich
znalazły poświadczenie tak ze
strony lorda Balfoura. nietylko
wybitnego polityka, ale uczone
go, jak i kolegów prof. Mur-
ray'a, kwestją zajęło się żywo
Towarzystwo angielskie do ba-
dań psychicznych.

Telepatja jednak nie jest by-
najmniej czemś nowem i nie-
znanem, Czytanie myśli znane
było ludom starożytnym, a wy-
soki rozwój telepatji znajduje-
my u dzisiejszych hindusów. Są
uczeni, którzy twierdzą, że kie-
dyś w zamierzchiej przeszłości
żyły na naszej ziemi narody z
wysoką cywilizacją i kulturą,
które telepatji używały dla ce-
łów praktycznych, jak my o-
becnie używamy telegraf iskro-
wy lub telefon.
W naszych czasach zmate-

rjalizowanych mamy raz poraz
dowody możliwości puszczania
myśli na odległość bez żadnych
aparatów. _W rzeczywistości,
czemże jest aparat .radjotele-
graficzny, jeżeli nie wytworem
mózgu ludzkiego, a przeto nie-
jako żywym organizmem, Wresz
cie za pomocą maszyny i fal
elektrycznych można przesy-
łać nietylko dźwięki, ale i fo-
tografje na olbrzymie odległo-
ści, to dlaczegoby nie dało się
robić z aparatami móżgowemi i
z pomocą energji, którą bezwąt
pienia posiada każdy "organizm
zwierzęcy.

Doświadczenia -prof. /Mur.
ray'a o tyle jednak zasługują na
baczniejszą uwagę, ponieważ te-
lepatję dotychczas traktowano
przez naukę obojętnie, często
nawet pogardliwie, zaś teraz
wchodzi ona na tory wiedzy
doświadczalnej. .

Należy pamiętać, że człowiek
zajęty po uszy udoskonaleniem

 

maszś'n, bardzo mało zajmuje

się swoją własną i cudowną ma-

szyną - swoim _organizmem.

Ale i na to czas przyjdzie, Bar-

dzo mało wiemy o utajonej w

każdym z nas energji, a mniej

jeszcze umiemy z energji tej

korzystać. Wspaniałe odkrycia,

cudowne wynalazki, są zaledwie

wstępem do nieskończonych

obszarów państwa wiedzy.

ORZECHY KOKOSOWE

Orzechy kokosowe pochodzą

z palmy kokosowej, rosnącej w

krajach podzwrotnikowych, ale

przez człowieka wprowadzo-

nych również po okolicach,

gdzie jej nigdy przedtem nie

było, ale gdzie klimat jest dość

łagodny, żeby zabezpieczać

przed mrozami. Orzechy koko-

sowe są w rzeczywistości nasio-

nami tej palmy, służącemi do

rozmnażania się tej rośliny.

Naturalnie nasienie takie po-

trzebuje znacznie dłuższego

czasu do wykielkowania, aniże-

li naprzykład małe nasionka

zbożowe, lub pestki naszych

drzew owocowych, Chcąc, aby

orzech kokosowy-w domu wy-

kielkował i wyrósł w palmę, trze

ba umieścić go w skrzynce pia-

skiem rzecznym napełnionej, u-

ważając, aby orzech leżał bo-

kiem i tylko do połowy był w

piasku zagrzebany. Piasek na-

leży utrzymywać wilgotny, ale

niezbyt mokry. Po upływie o-

koło roku czasu orzech zacz

nie kiełkować. - Właśnie to

długie czekanie, na kiełkowa-

nie jest najniewygodniejszą stro

ną uprawiania palm _kokoso-

wych w wazonach. Oczywiście

kiełek orzecha będzie wielkich

rozmiarów.

 

Francja jest Krajem, który

produkuje najwięcej winogron

ze wszystkich innych krajów na

świecie. Ona też słynie z naj-

lepszych win.
+o}

W Danji wnleslono do parla-

mentu projekt prawa, mocą

którego |wolnoby było lekarzo-

wi odebrać życie osobie bezna-

dziejnie chorej i cierpiącej, w

razie gdyby ta zgodziła się na
taką operację.

peiori e
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robota gwarantowana.
Katalog darmo
 

 

Telefon, Dry Dock 2996
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Biuro otwarte w dzień 1 w nocy. |

A. Kwarciański - T. Wolinnin |

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

POGRZEBOWE w NEW. YORKU

y po cenach o

Uważajcie na nazwisko i numer zakladu naszego - 133 Kast T-me
ulicn. Nie mamy śednej styczności z innem! przedsiębiorstwami pogrze.

Nowemi w tej ww

: USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1 RZĘTELNA

T. Wolinnin, Właściciel,

Trastysta prawie wszystkich polakich
towarzystw w New Yorku.
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Kosztowności które zrabowano u pani Fay Perkins, pr
 

wartość $20,000
 

 

AFORYZMY SIENKIEWICZA -

W „Gazecie -Warszawskie;,
tr 1024, nr. 294) i w krakow
skim „Głosie Narodu" (r. 1924,
nr. 246) ogłosił niżej podpisany
sześć aforyzmów, które Sienkie-
wiez napisał kiedyś - na pro-
śbę p. Marji Dynowskiej - dla
jakiejś _dobroczynnej _jedno-
dniówki. - Oto te aforyzmy:

I. Poeci i artyści chodzą dla-
tego często bez butów, że sława
nie jest szewcem.

II. Powiedziano jest: _„Kto
się wywyższa, poniżon będzie",
,- ludzie zaś czytają: „Kto po-

  

  

 

 

 

*.›uza innych,  wywyższon |be-

 

\

|

dzie".

III. Jeśli nie masz charakte-

ru, napadaj na brak jego u in-
nych
IV Największy genjusz twór

czy tworzy zawsze i coś bardzo
lichego, a mianowicie - naśla-
dowców.

V: Djabel może także wymy-
Ślić dziesięcioro swego przykaza
nia, ale ogłosił dopiero pierw

sze: „Sila przed prawem".

VI. Literat pierwszy. Co

może być gorszego od trzydnió-

wki?

Literat drugi:

 

 

 

Jednodniówka.
-

W roku 1909 ukazało się we

Lwowie nakładem Towarzystwa

imienia Piotra Skargi, wydaw-

nictwo p. t. „Pornografja. Glo-

sy polskie w najważniejszej

sprawie moralności społecznej".

Są tu cztery następujące afory-

zmy Sienkiewicza

I. Opis lub obraz nagości, ską

panej w słońcu i powietrzu, nie

jest pornografją. _Natomiast

jest nią podpatrywanie nagości

przez dziurkę od klucza.

Wojna

Tocząca się obecnie w Arabi

wojna króla Hedżasu, Husseina,

z sułtanem Nadźdu, Ibn Saudem

jest wojną religijną, wywołaną

przez wojowniczych wahabitow.

Nazwa ta często występuje

w historji Araby,

zaś geograficznych znajdujemy

  

oznaczone nią środkowe i pół-

necne okolice ogromnego półwy

spu, zdawałoby się więc, że jest

nazwą etnograficzną. Tymcza-

sem t_najmniej nie oznacza ra-

sy lub plemienia. lecz jest na-

zwą wyznawców nauki arabskie

go reformatora religji mahome-

tańskiej, Abdul Wahaba.

Abdul Wahab wznowił w

pierwszej połowie osiemnastego

wieku dawno zapomnianą nau-

kę Fon Tarmirry, który w

ósmym wieku po Mahomecie

nawoływał do powrotu do czy-

stej wiary. Według jego nauki,

cześć należy się jedynie Allaho-

wi, On jeden jestągoden czei,

Mahomet zaś, Abraham, Moj-

żesz, Jezus Chrystus, to tylko lu

dzie. Zwracać się do nich w mo-

dlitwach, to znieważać imię

 

na mapach.

 

Me jest również porno-

grafją obraz całkiem nagiej

nimfy. Jest nią widok nawpół

rozebranej kobiety.

III. Okłowiek, utalentowany,

jeśli handluje swoim talentem

i upadla go, może być pornogra

fem. Dzielo talentu nie może

być pornograficznem.

IV. Nagość artystyczna jest

plamą barwną. Nagość porno-

graficzna - plamą etyczną.

PANCERZ JOANNY

D'ARC?

Jeden ze znanych antykwar-

juszy w Londynie kupił w tych

dniach na licytacji duży zbiór

starych zbroi za ogólną sumę 30

funtów szterlingów. Pomiędzy

temi zbrojami znajduje się przód

pancerza kobiecego, oraz dziw

nie lekki miecz. Obydwa te

przedmioty, jak utrzymuje han-

dlarz, należały do Joanny d'Arc.

W roku 1921 sławny  zbie-

racz, Regnier de Bourbon wy-

stawił w katedrze westminster-

sklej miecz i przód pancerza

świętej Joanny. Przedmioty te

ściągały wówczas do kościoła

mnóstwo nabożnych 1 cleka-

wych. Dzienniki donosiły w swo

im czasie, iż przedmioty te zo-

stały przez właściciela sprze-

dane do Ameryki za wielką su-

mę. Jakim sposobem dostały

się teraz te pamiątki na licyta-

cję w Londynie, nikomu nie

jest wiadome. Pomimo, iż lon

dyński dziennik „Star" utrzy-

muje, iż są to falsyfikaty, spe-

cjaliści obstają, przy zdaniu, iż

przedmioty te są autentyczną

zbroją Joahny d'Arc.

MIECZ I

 

 

 

piersiami i

Lestat J, Słoboda/ -

Balowy Nastro;
Sala balowa artystycznie u-dekorowana, Ogrzana, oświe-tona elektrycznością al giorno(al dźiorno - aby wyglądałojak w dzień). Lampy odbijająsię w świecącej, jak lustro, pod=łodze. Jasny żyrandol rzuca ty-siące tęczowych promieniCudowna noc, noc czarów,noc szczęścia, noc marzeń, nocomamienia, noc woni przedziw-nych, przedwcześnie zerwanych,odurzających kwiatówPary w skurczowych obję-ciach tulą się ku sobie drzące-ml z wruszonia namiętnegopłyną tanecznym,rytmicznym, lubieżnym  kro-kiem ku krainie zmysłowegoomdlenia, tonąc w przerafino-wanej rozkoszy, Usta karmino-we, rozchylone lekko, uśmiech-nięte, okazują białe perty - jaśminy i zapowiadają pocałunkl

miękkie, palące, jak szał, won-

ne kwiaty purpurowe zapomnie

nia bólów i zawodów beznadziej

nej codzienności: haszysz au

bon marche - (tani) życia!

Domina, pieroty, markizy, ko-

lombiny, mnichy, jedwabne poń

czoszki, czarne, dobrze skrojo-

ne fraki, eleganckie smokingi,

sztywne, białe. jak śnieg, koszu-

le, kontusze z brylantowemi bu-

  

JAN H

O nie odchodź, nie porzucaj

mnie jeszcze, nie zostawiaj na

pastwę i łup tym strasznym,

bezkresnym cięmnościom.

Nie patrz na mnie tym ogni-

stym, krwawym, duszę mi szar-

piącym wzrokiem i nie odchodź

jeszcze, o słońce!

Nie patrz tak na mnie, bo ja

w krwawem twem spojrzeniu

widzę ból i rozpacz i pogardę,

ołowiano-ciężką, druzgocącą po

gardę...

Jam nie winien, o słońce! To

oni, te podłe, bezduszne karty,

ci miałcy, bezsercowi świec han

dlarze wystawi! swym nikłym

światelkom złote okarze i ka-

żą im bić pokłony, czołgają się,

tarzają przed niemi zawsze i

wszędzie,

Nie opuszczaj mnie, o słoń-

ce, bo jam się nigdy nie ktaniał

tym pajęczym ich bogom i ni-

gdy jeszcze nie zbrukałem swej

duszy, nie skalałem swego móż-

gu najdrobniejszą choćby myślą

o nich.

Szyszysz! Ju Idą, są już przy

mnie, chcą mnie pochwycić w

swe koło i każą ml pląsać w tej

cuchngce} błota kałuży przy

świetle świeczek marnych i ma-

łych ten ich bezmyślny, ten ich

przeklęty taniec ciemnoty

Słyszysz ich głosy, słyszysz

jak wyją: „Wy się wszyscy do

świec naszych modlić musicie i

modlić będziecie, a kto nam opór

stawiać zechce, temu my temi

oto świecami skrzydła spalimy,

u wtedy niechaj leci › pnie się

ku słońcu!"

Słyszysz |jak bluzmą

szysz, jak wołają: ,

ca, niema. słońca!"

Widzisz tę ciźbę, widzisz te

sty-

Niema słoń

 

domowa w Arabji

 

Boskie, oddawać cześć ich bo-

gom, to batwochwalstwo. Uzy-

wanie wina, tytoniu, kawy, wo-

góle wszystkiego, co oszalamia

zmysły, jest zabronione, odwra-

ca bowiem ludzi od Boga. Grze-

chy należy tępić, siedliska ich

- niszczyć. A za siedliska naj-

niebózpieczniejsze grzechu uwa

żają wahabici miasta. I nie dziw,

nauka bowiem nowego proroka

znalazła zwolenników głównie

śród szczepów koczowniczych 1

pasterskich Arabji środkowej.

W r. 1767 r. umarł Abdul Wa-

hab, ale liczba zwolenników je-

go była już tak wielka, że wy-

powiedzieli wojnę światu muzuł

'mafiskiemu, w 1801 r., zdoby-

walg | miszerg miasto perskie

Kerbelę, świętość szyltów, a w

trzy lata później zdobywają mia

sto święte sunnitow Mekkę 1

znoszą doszczętnie gmachy,

wzniesione nad grobowcem Ma

hometa w Kadinie.

Sultan turecki wysyła przeci.

wko nim wodza albańskiego,

Mahometa Alego baszę, mianu-

jąc go jednocześnie chedywem  

Egiptu, aby stamtąd mógł razić

wahabitów. Po ośmioletniej wal

ce, wahabiel są pobiel i wyparci

z Mekki i Medyny, ale w 1830

r. powstają znów pod wodzą sę-

dziwego Turklego, syna Abdul

Wahaba 1 po długich walkach

z plemlonami arabskiemi szer-

marów i hamirów, zakładają w

Arabji środkowej sułtanat nie-

podległej Nedźdu.

I znów płynie stamtąd hasło

wojny świętej ze światem mu-

zulmańskim. Fanatyczni, okrut-

ni wyznawczy „czystej wiary",

napadli niedawno na Transjor-

danję, tudzież wyréngli, jako bał

wochwalców, liczną karawanę

pielgrzymów, powracających z

Mekki, dzisiaj zaś zwróci się

ku południowi i zagrażają znisz

czeniem Mekki. -A choć król

Husseln (który abdykował już

na rzecz syna) rozporządza ar-

mig, uzbrojoną w broń najnow-

szą, i posiadającą nawet samolo-

ty, to jednak zastępy sułtana

Ibn Sauda przewyższają znacz-

nie armję jego ltezbg gotowych

na wszystko wojowników.

 

 

 

tonami, huk—«zmekolorowi kra-

 

ne, oczach cyganki, zydzL turcy

z zawojaini, końfekti, kotyljony,

karabele, ostrógł - malowanych

dzieci dzwoniące, jeszcze jeden |

mazur, wstęgi | gwiazdy orde-

rowe, lakierki =- w pogoni.

ulotną chwilą złudy/" ułudy. "

„Bal dobroczynny na nędza-

rzy...

A tam na słabo oświetlonej

ulicy ćmy nocne, puszyste tru-

 

#

 

piegłówki, lecące ku światłu,

ćmy smętne, uszminkowane

głodne, chore, 0 gorączkowo

podkrążonych oczach - czeka-

ją żeru. .

Biedne ćmy nocne!

Muzyka, dolatująca z jasnej

sali balowej. kołysze je piesz-

czotliwemi tony i unosi z so-

bą w krainę marzeń, nie o po-

całunku pięknego, tajemnicze-

go rycerza, lecz o bogatym, spa-

słym paskarzu z djamentowemi

wielkiemi pierścieniami na gru-

bych palcach, nie o czarownych

z bajki zamkach, lecz o sutej

kolacji w gabinecie, nie o dziw

nych, jako senne marzenia,

krainach wschodu, gdzie gibka,

czarnooka Anitra tafe

ształów fontanny wśród zielo-

nowłosych smukłych, wiotkich

 

 

miljardy karłów, garnących się

do tych świec, do grzesznemi

rękami brudnych pigmejów zle-

plonych świec, słyszysz te ich

pienia, widzisz ten ich taniec,

a tam pośród nich tę garstkę

braci I dzieci moich, którym oni

już pospalai skrzydła 1 któ-

rych wtrącili przemocą w to

odrażające, zgniliznę szerzące

błoto.

Miej litość, zmiłuj się, o słoń-

ce, bo oni kiedyś dojrzą Ciebie,

dojrzą, kiedy już skrzydeł nie

będzie, kiedy miast nich tylko

kopiec szarego bezbarwnego zo

stanie popiołu, a wtedy ten tłum

niezliczony pozostawioną mu

szczyptę życia przeleje w jeden

jęk, w jeden piorunowy jęk bez-

brzeźnej i bezsilnej rozpaczy.

O nie odchodź i nie zostawiaj

mnie na pożarcie tej trądem po-

krytej tłuszczy, która wnet tu

przyjdzie, by zgląć mi kark w

niewolniczy pokłon dla tych

świec.

Mów! przemów, co mam uczy

u kry |

; palm, lecz - o łóżku ciepłem,

| wygódnem w przytulnym (?!)

| pokoju drugorzędnego hotelu.

Diedne ćmy noce, trupie»

główki, zmęczone pustką i roz-

puma życia, alkoholem i koka-

ing, dymem papierosówi cyniz-

miem przygodnych amantów,

kolysane do snu marzeń muzy-

ką sali: balow gdzie wyfra-

Czeni panowie z dekoltowanemi

i szampanem podnieconemi da-

mami, wśród odurzających per-

fum, fokstrotują, slnmmują -
gwoli... ulżenia nędzy.

Sala ogrzana, oświetlona ele-
ktrycznością al. giorno.
A na dworze deszcz ponury,

zmieszany z brudnym śniegiem,
deszcz zimny kapie i pluszcze w
chlupiącem z monotonną syste-
matycznością błocie po którem
stąpają w podartych trzewi-
kach, płaszczykami letniemi o-
kryte, kapłanki zniarznięte, bie-
dne, pogardzone kapłanki wie-
cznie tryumfującej Venus vul-
givaga (Wenus ulicznej) - no-
cne ćmy rozkosze tajne chlop-
ców nieletnich i starych |saty-
row obleśnych. Krążą zmęczo-
nemi powolnemi krokami i my-
ślą, wbijając wzrok w ciemną
dal - czy przyjdzie on, tennie-
znany, a tak oczekiwany, który
zafunduje kolację.

  

 

 

MODLITWA WIECZORNA

nić, by cię powstrzymać,
wzbudzić litość Twoją. Mów,
bo pochwycę tę bryłę ziemską
i sam własną dłonią rzucę ją na
Ciebie z taką siłą i wściekłością,
że już nie uciekniesz, nie skry-
jesz się przede mną za te
chami niebo raniące góry, tyl-
ko w proch się rozsypiesz i jak
proch u nóg moich legniesz!

by

   

Dlaczego ja nie mogę odwrócić
od Ciebie wzroku, dlaczego na
Ciebie patrzeć muszę, dlaczego,
dlaczeg

 

O, nie odchodź, nie zostawiaj
mnie samego, bo wyrwę z swe-
go serca i rzucę ci w Twoje ten
mój od' kolebki ustawicznie
pieszczący mnie ból, a wtedy
zbledniesz, zadrżysz, zapłaczesz,
gorzko i krwawo zapłaczesz,
O stój!stój nie odchodź :

sra w

 

  

   . o słońce!
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OBile snitale awek:mary»
narza, bo chcą zobaczyć co jest we flaszce

 

Odkiedy datuje się wiek

światła elektrycznego
 

Światło elektryczne pobiło
światło gazowe dopiero w cią-
gu ostatnich kilku czy kilkuna-
stu lat, Ciekawszym jednak
jest fakt, że używalność świa-
tła elektrycznego, znaną była
już w kilka lat po odkryciu ga-
zu, a w każdym razie na jaki
tuzin lat przedtem, nim światło
gazowe weszło w powszechne
użycie.

Jeden z największych uczo-
nych świata, jakim niewątpli-
wie był Sir Hamphrey Davy,

 

 

 

pierwszy zauważył, że zbliżone
do siebie dwa kawałki węgla
drzewnego, stanowiące dwa
przeciwne bieguny potężnej ba-
terji elektrycznej, dają iskrzą-
cysię luk światła o silniejszym
napięciu, niż jakiekolwiek in-
ne światło znane w tym cza-
sie,

Przez długie jeszcze lata wy-
twarzanie podobnego światła
musiało się ograniczać tylko do
doświadczeń laboratoryjnych ze
względu na ogromne koszta, ja
kich wymagały liczne baterje ko
nieczne do wytwarzania po-
trzebnego napięcia. Dopiero w
roku 1853-im pewien Francuz
wynalazł lepszy i wydatniejszy
rodzaj lamp łukowych, które w

pięć lat później zastosowała je-
dna z latarni morskich wAnglii.
Pozatem używanie lamp łuko-
wych wchodziło w życie bardzo
powoli i zanim wprowadzono je
do oświetlania miast. przeminę-
ło całe jedno pokolenie

Światło lamp łukowych nie
pobiło jednak światła gazowe-
go. Uczynił to dopiero wyna-
lazek Edisona w postaci lam-
pek żarowych, które stały się
prawie uniwersalnemi.
Wynalazcy przedstawili siedm

różnych lampek zbudowanych
na tej zasadzie, ale najlepszą ze
wszystkich okazała się lampa
wynalazku Edisona, dokonane-
go w roku 1880-ym, a będąca
rzeczywiście tanią i praktyczną
lampą żarową.
Wynalazek Edisona zakwe-

stjonowali ostro inni wynalazcy
w osobach Williama E. Sawye-
ra i Albona Mana, Rozpoczął
się długi proces, ciągnący się od
roku 1892-go a zakończony o-
statecznym tryumfem Kdisona.
Proces ten jednak opóźnił zna-
cznie wejście w powszechne n-
życie lampki żarowej, co nastą-
piło dopiero w ostatnich latach
minionego stulecia, a dziś do-
szło już do imponujących roz-

 miarów.

MALZENSTWO NA PRZE.

CIĄG JEDNEGO DNIA
 

Persowie żeniąc się, określają
zgóry jak długo trwać ma

pożycie małżeńskie

Gulam Rassul Galwan, pi-
sarz perski ogłosił świeżo dru-
kiem książkę p. t. „Jako prze-
wódca karawany". Książka ta
maluje zwyczaje turkiestańskie
w sposób tak zajmujący, it god-
na jest uwagi.
W Turkestanie panują bar-

dzo surowe obyczaje. Stosu-
nek mężczyzny z kobietą jest

 

niemoż! jeśli nie uświęci go
kaplan swem. blogoslałmeń-

stwem.

Zawierać małżeństwa można

jednak na przeciąg kilku mie-

sięcy lub nawet kilku dni.

Nie rzadkie też są jednodnio-

we małżeństwa,

W zawieraniu związków po-

średniczą zwykle stare kobie-

ty, które uważają to zajęcie za

swój zawód, dobre nawet przy-

noszący zyski. F.

U pośredniczki małżeństw

zbierają się dziewczęta chętne

do zamążpójścia. Po zapłaceniu

należności za pośrednictwo;

wchodzi mężczyzna do izby, w

które] siedzą przy ścianach ko-
i dziewczęta różnego wie-

ku. Mężczyzna obejrzawszy je
dokładnie wybiera sobie jedną
lub kilka, oświadczając -zgóry
na jak długi czas pragnie,h') by
ła jego żoną.

Jeśli wybrance odpowiada ter
min, wstaje ze swego dywanu i

  

 

podaje kandydatowi do mał
żeństwa rękę,
W następnej sall czeka już

kapłan, który połączyć ma pa-
rę węzłem małżeńskim,
Ceremonja nie trwa długo.
Wnoszą kawał chleba, czasz-

kę wina i soli. Kapłan odczy-
tuje ze świętej księgi modlitwę, .
urywa kawałek chleba maczą .
go w soli I daje nowożeńcom'dó
spożycia, wymieniając przytem
termin, jak długo mają być so-
bie wierni, oddani i przyjaźni.
Skoro nowożeńcy _wypowie-

dzą ślubowanie, podaje im ka-
plan czare wina do wypicia. wo

Małżonek musi jednak przed"
wypiciem ostatniego haustu zo-/
bowiązać się do wypłacenia:
swe} żonie pewnej sumy pie- ;
niężnej w dniu ukończenia mał=
żoństwa,

Suma ta zależna jest od uzna
nia kapłana Jeśli narzeczohe=
mu wydaje się zbyt duża, odry=
wa czarę wina od ust i prote-
stuje. I czyni to tyle razy, aż:
suma wyda mu się przystępna.

Z. prawa krétkolermmowego'

małżeństwa korzystają bardzo

często europejczycy, dziewczę

ta zaś turkestańskie chętnie się

godzą na związki z nimi, gdyż,

sg hojni 1 nie oszukują swych:

żon przy wypłacie należności. '

 

 

ycie jest najrzedszą rzeczą:

w. świecie, Większość ludzi ist«.

nieie- 1na tem konieć.
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- MUTT L JEFF

 
Nanny §mgmzHUMORUZ %

WYDANIE NIĘDZIELNEs 

   
   

 

 ź rm. ja idę do dentysty,¥}4 a ty siedz. w chałupie
 .| i pilnuj domu!.

i, Ja wnet -"

© w

# 5

 

neff. przyjdź zaraz do mnie do mie-
szkania, zapłacę ci dwa dolary, któ- /-

I re miałem ci zwrócić przedysześciu |-

laty. - Przyjdziesz? - Otrajt!

 
  

Dostaniesz bratku,
tylko się nie spiesz, :

pójdź do miesz-
kania, proszę.

17

 

 

 

Moja kobieta nie daje mi centa z tego co w 80-

botę przynoszą, więc korzystając z jej nieo-

becności, postanowiłem sprzedać biurko,

.

)

i proszę, abyś mi pomógł biurko to
wynieść na ulicę.

   

Dwa dolary, na które ni-

gdy nie liczyłem, Mutt |

pewnie leży na łożu

śmierci..

Za taką ciężką pracę

należy mi się przyna,
mutiej pięć dolarów..

Ciężkie to jakby z ka

mienia było...

Spiesz się teraz

(| i wyjdź na dwór

! i pomóż ml.

 

 
/ Mutt spiesz się, bo Y;

sam nie podołam!

Spiesz się!...

 

 

Dobranoc braciszku!

Komu życie miłe -

uciekaj!

 

Mutt spiesz się, jesz- 1

szcze spadnę z biur.

kiem i ze wszyst»

  

 

 

    

71 A to co znowu |
ma znaczyć!?

_

/* Szanowna Pani, Mutt -- w tylko trochę spokoju aż
Się wytłumaczę, proszę

0 wyrozumiałość -

błagam !..

Czy pan policman 11a“ :

widział gdzieś Mutta? [ »
 

 

 


